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oluniści opar i -kor ara I' \V 
Na dzień dzisi~jszg skrajn~ ~1~IDł!ntg zapowi~dzialu 

wił!lką d~lDonsira(j~. W~ lwowi~ 
Pr6br rozruch6w w Warszawie ' sparaliżowane wobec zdecydowanego 

stanowiska młodzież, demokrat,cznej 
Rozdźwięk między Slre~ow~ rozrzucił między .aku\raz zar~ądził. ost~c ~ogotowiel Rezolucja akadBmi.. mcslenia na tercn Warszaw) 

rektoramI- demikaml od~~~'i~ wzywal~.cą wszyst~lCh sd policYjnych we k ~ r awskl-"h burd i ekscesów nie dopuszczą· 
do wslrzymama SU~ od demon- LWOWie. OW wa sz U Wreszcie wyraża pewnoś(~, 

L'WOWski koresp. "Głosu Po- stracjl : zachowania spokoju, a "Ekscesy młodzieży :iydow- źe władze sądowe pociągną wID 
rannego" (L.) tel~fonuje! • to ze wzg.ę?u ilU zapowiedziane Plan ekscesów skic,t, obrażające uczucia ludno- I nych do odpowiedzialności. i 

W dnł1l wczorajSzym spodzie. dł'monstraC"jt' komnnlsło."w. _ ści katoliekicj Lwowu, zasług u- że ci, którym wina b~dzic do-
wano się ennnejaeji oficjalnej ZaZmł(~7ye )/nldy, te w eią~t' W stolICY ją na jaJmajosłrzejsze potępie- wicdzioną, poniosą słuszną ka· 

rckto~ wyższych 1I~'~ onegd,jszyeh krwawych demon Warsz. ko~. (SI. Gr.) telef.: nie, o iłe istotnie miały miej -/ rę· . 
lwowskich. Jed~ak ennncJacJa słraeji przyłączyły sIę chwilowo Ekscesy . kOrporantów we sce, eo wykaże pfflwadzone W Wiecu, zwołauyl\.l prz('z na 
ta nie nkazała SIę. Powodem t.e nieznaezne grupy komu;lLdów, Lwowie mial wczoraj, WedłUglśledztwo. Na równie kategorycz\CZelny komitet akademicki lt:n
go był. jak się do~iaduje llasz co ponad wszelką wątpliwość planu agitato~ów endeckich, od ne potępienie zasługują awantu dec~} postanowionu udzillla 
korespondent, ~włęk mlę- ustaliły władze śledcze. bić się gl~neQl . e·e~m \v .stpll-· ł'y.. oraz ~ab.w:zenia, wywołan~ ni~ brać,. zachowując loiahlo~ć 
dzy rektorem politechniki, a N • In '00· ni T kl · korni przez mlodzlez wszechpolską I w słoSnnku do wład:r łlkarl~lme a specJa em poSl ze u cy. a zwany nacze ny -
rektorem ,un~wers~etn n~ tle komunistów lwowskich, które tet akademicki zwołał wiec na I ich zwolenników, zakló~ające w kich. 

to~lU w Jakim oWladezeme 10 odbyło si~ w nocy wczorajszej~ dziedzińcu uniwersyteckim, na I niegodn~ sp~ób ~pOkÓJ .publicz Próby wichrzeń 
mIało być zrOOa~owane. t' ł d 1 oł dn' W'lec ten ny, wzmeeająlc mepokój wśród . •• . pos anowlono masowo przy ą- go z. po p U lU. • • • • • k f ~ 

ReJdor Y\()litechmki był zda- Ć. d d tr'" . ł ki ć t'k w ludności i sIejące ruenawlsć orporan OW •• " • czy Się o emons aCjl I po- mla pro amowa s rej . . . 
nl~ ze OŚw.~- Ązenie to powmno . . ." względem mmeJszoścl narodo-
b Ć • t • b przeć strejk studentów.· Akade- wyzszych uezelmach I prowoko h h '1' d d L" I Złecydowane stanowisko rnło 

y uc'. ..·_e w onle ar- • . ' li h wyc w C WI l., g Y ra a Igl\ 
dz . d d... kt micy, cbcąc nmknąć zarzutn ro wae demonstracje na u cac ·N dó b d' d' In dziol'ży demokratycznej i władz 

Ol ostrytYh_
t
, tJo czas, ~....., ,re to onr boty antypaństwowej, postano- Warszawy. . I ?rd]0 ~ tO raóujepnlakizywo e I :lf.ademickich zapobiegło wszl'l-

nn wers e uproponowa . ••• . . mI a In eres w o s sp~awa . . 
ł odnł L._ WIli Się wstrzymać od demon- W związkn z tem już o godz, • . . ' KIW · ekscesom w Warsza NIe. 
ag e,..,,,. tr" b t • • d • l ~r mi. . - d' . s aCjl w 80 o ę I me zle ę. 1- 12-ej związek polskiej młodzie. .•. Z~l'cma zem na wiecu korpo-

K 
-ś • _. mo to pogotowie policyjne nie ży demokratycznej · zwołał nad- W Im~1U demokraty.c~ego I )'alWl zaimpl'Ctwizowali kl'ótką omonl CI J}OPlerl)ą zostało zniesione, a nawet przy zwyczajne walne -zgro'madzenie społeczellst~a akadclDlcklego i m:miIestację, uchwalaJąc rezoln endekow· były dalsze posiłki policyjne z k 'k' g a któ- zJ(romadzem POTĘPIAJĄ NAJ- I dę, żądającą zwolnienia " :u'cs~ 

• . o ręgu war~zaws le o, n OSTRZEJ ZAJ"'"CIA WE L W 0- . _ • . 
O . -.lwi ... ; 6 tąpić oddziałów prowIncJonalnych. rem prezes okręgu lwowskiego '-O tu awantul'Dlkow Iwowsku'h. 

I§~ ___ e pp. nas WIE ' JAKO OBJAW ZDZICZE- ' . ... KI' 
• I d tr' k" Wobec spodziewanych de- zwiazku młodzieźy demokra- , d~ misJI starosty olza l ł. p. 

Ima a emons aCJa z o aZJI •• . . -. ... NJA I BARBARZV~STW A, NIE 
wiecu ogólno akademickiego _ monstracjl ze strony komuru- tycznej p .. WleDlaws~1 ~efero- GODNY IMIENIA AKADIDfI- W · wyniku wczorajszych na-
gmachu politecbniki. W osta- stów, starosta grodzki p, Klołz -u:ał ekSC~y lwowskie I sytua- KA POLSKJEGO". ' rad praca odbyła się normalnie 
tniej jednak chwili komitet wydal specjalne zarządzenia o- C.lę tamtejszą, poezem ~chwalo- . i panował zupełny spokó,i. 

~ 
TEATR SWIETLNY. 

,$. tJ\SI 
- " 

Ostatnje 2 dni! . Ostatnie 2 dni I 
Dawno oczekiwany film humoru i śmiechu 

t,Sporto\Viec Z miłości" 
W roli tytułowej najznakomitszy komik świata 

BU TER KEATD 
• Film ten cieszył się niebywale'l' powodzeniem w Al'ne~y~e 

i Europie; w Warszawie demonstrowany. by~ w. kml~ 
.Stylowym- przez 8' tygodni przy wypełnionej WidOWni. 

Orkiestra pod dyr. LEONA KANTORA. 

Dziś ~:n~2mi!i:~ po 50 gr. i zł. 1. 

no rezolucjfl. która brzmi, jal.. Rezolucja oświadcza daleJ Wldocznie kierujący akej:t 
st~płlje: że ak~demlcy demokraci do pl'6testacyjną zrezygnowali z 

====::==~=======:;:===:!'!=:. !*==a;:':_='",:;::"=, próh rozszerzenia swej akcii na 

Nowa skare'a sejlDu 
w związku ze sprawą b. min. Czechowieza · 

Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: Kwiatkowskiego i b. min. Jur
Dowiadujemy si~, _ że prezes ~iewicz~, jako świadków, a po

sądu najwyższego w charakte- r,atem także ·przeciwko temu, że 
rze przewodniczącego trybuna- sędzia śledczy p. Zaleski nie 
lu stanu p. Suph'iski zwołał na przesłał oskarżycielom akt 
środę, 12 b. m. posiedzenie po- śledztwa w związku z zamknie-

stolicę. 

••• lII ••• .1111 • 

Dr. med. 

JóZEF IMICH 
Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 

Moniuszki 1, tel. 9-97. 

POWRóCIŁ 
i przyjmuje od 1-2 i od 5-7 po po\. 

,rządkowe trybunału dla rozpa- dem (lochodzenia. -------------, 

trzenia nowej skargi oskarży- W posiedzeniu gospodarczem Dr 8 KNł[HnWł~[UI 
cieli sejmowych pr:zeciwko de- weźmie udział· następujący kom •• Ił U L li 
cvzji sędziego śledc ... ego Zalew- olet: prezes Supiński, sęd1.io- powróc:il 
ski ego o zamknięciu postępowa wie: Tbunutt. Aleksander Led-

... i ordynuje w chorobach dzieci ' 
nia śledczego. nicki. od 3,30-5 po poło 

Oskarżyciele sejmowi w swo 61 
jem odwołaniu występują prze- Oskarżyciele sejmowi zgod- SIENKIEWICZA 
ciwko odmowie przesłuchania nie z regulaminem otrzymali za I p. fr. tel. 10-20. 
ministrów Składkowskiego i wiado.mienie o tem po.siedzen,iu. , 
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Nr. l~ 

lmierl[b WbigÓW 
Komandor J .M. Kenworthy, 

dawniej liberał, od kilku l&t Ctl.ł:o
nek. Labour Party, obrany obeen.ie 
znów posłem z Hull, kilka. dni 
prted wybararui angielskiemi ogło
&H w miesięczniku "Review of Re
yiews" artykuł wysoce intJeresują

('y ze w'tględu DA obecny wynik 
wyborów. Jest to pogląd na przy
fir,.łOŚć partji libe.ralnej i zapowiedź, 
że dla, siły żywotnej starej p~'Lrtji 

Ube:ralnej wyniki wyborów są. roz-
6trzygn.jące. Otóż wynik wyborów 
wyĘ3Jzal zupełny brak Lej :i:ywot-
110ścL Program polityczny, wybit-
1\3. indywidnalność Lloyd George'a 
l\t6ry z wlaściwym sobie walijskim 
temperamentem rtUcił się w wir 
ngitacji) zasobna. kiesa, da.ły rezul
taty tuk nikle, że śmiało moina 
prorokowaĆ', iż zmiea-zch Whigów 
\est nieun.iknioony. 

.J akie, zd:miem Komandora Ken 
worthy, są. cr~le poszczególnych 
11artji? 

"Kolli5erwatyśoi są zwdlennika.
Oli 8ys~eJllU nieogranieronego pry
",·at,ncgo businessu z uniknięciem, 

() ile Dlożno&ci wszelkiiej interwen 
\'ji rządowej, zwolennikarrli nacjo
nalizmu, złagodzonego przez mini
mum międzyn:łJI'odowej współpra,.· 

ry za pośrednictwem Ligi naro
dów". 

,,La.bour'zyści (nie łlrreba. zapomi 
bać, że autor w ich stoi obmie) są 
ta podporządkowaniem mt9le8U. 
r rywa..tnego dobru ogółu i za. stop
lJiO'q przemianą woln't'go systemu 
kor:],lIrencyj!lego na kol~ktywi

~t ~· f· ;m,\" i !;półdzielozy. Na.. polu. 
f . li·" W z<1~ra.njcznyeh LabOUl' Par
t,l JP..;t za pacyfikacją i współpra
C! 1.:trodów dla wspólnego dobra., 
(rg-ndzOlll! nioogra.nicz~ Mltaoo

al::) w rZ:jdzie własnym". 

"Liberal~ W' odr6łnieniu od 
1tw6ch tamtych paortji, muszą., dzię 
ki powstaaliu i wzmocnieniu. się 
Part.ji Pn.cy, aJbo Ofl3it'OwM swo
te Wlługi konserwatystom, aJbo teł 
,mszą stanąć u bokn La.bour Pa.r
ty w pracy nad prteobrażeniem 

kapitaJizmu, nad ochroną jednost
ki za.równo pracownika., jak spo· 
tywcy, przeciwko wyzyskowi". 

To, co Kenworthy uważa za. naj 
tviększą. klęskę lJiberaJów, los ję
tyczka u wagi, stało się ich udz.i.a 
łem. A że sympa.tje w nielicznej 

Są na terenie Polski dwie po-.'n. Y.' wygęsłykulowany i ei~lą-[ry z każdym bontem ludzkiem, waD się przeciw hlerarchji da-
stacie, które co pewien czas cy na manję wielkości, która bunłem jednostki, łączy się. chownej. 
przechodzą różne metamorfozy, pozwala mu obwie-szczać "na- Obaj księ'.la zbont~wali się Oraczewski podr6żowal i odo 
zmicnia,jąe suknie, rzucając skó rodowi polskicmu" przeróżne ta swego czasu i obaj polf.·.)J). po- e.zytował. Płoszył "naród" "trą
rę i paląc świeczki eeraz to in- iemnice, zak1ęcia i przepowied- wiedzieli "confiteor" - j ,,mea bą .Jerychońską" pl!~powiada-
nym bogom. nie, w rodzaju: tO Polskę czc- cu~pa". ląc nIemal "koniec świata", Idó 

• ka? - albo: dlaczego zdjąłem Ze obydwaj nasi bohaterowic rego za 2 złote z groszami każ.. 
Ci ludzIe - to ks. Oraezew- • . ś i ł k ś . I b . 

soknu~'l - lub: co mię skłomle> opu c li ono o CIO a z po u- dy słucbacz mógł zawsze unik-
ski i ks. Okoń, b. poseł na sejm, •• • ., lb I d k b' t • (ni In BłAm . . • . do wlozcwa SPOdnI. a o I e .natory oso 18 ej e wo o nąć. Y w eryc~ potem 
ohecwf' skruszony (po nłeJed- . - d . ł P'I I 'U' Y-k' ') • t 6-. t Ip ł d ci- ~--. . wreszcIe: co mi powie Zła ł - mys· Cle.... lej - Jes eo:uą.y ęg~ wspó r.acowa na "o rauz.v 
uym kruszome) grzesznik. • . i· i 1° wni. T d i d bł' '". • al si sudski l z CZ€J)l ID SU~ zw erzy { l,e .,e uemu n e po o II SH~ niem 0lCZYZDY l zn ad ~ 

Pierwszy z nich _ . Oraczew- Drugi typ - Okoń - to po- papież, drogiemu biskup. Ten śród ~IskolVCów w podzie-
ski ~ to urodzony t jakże ina-ISł3.Ć komiczna z domJeszką mi- chciał b tS na takiem, tamten na wach koścloła Wszystkie.łl 
cz~j?) tragik, człowiek napusza- mowiednego dlań trugizmu, któ I innem stanowisku - ł zbunto.. SwJęłych w Warszawi~ gdzie 

1I!IlIIoGAiJIW....... - szykowano zamach stano, oezy.. 
wiścle, prawicowy. WyłgaJ słę s 

w .... · tego, uderzył się w piersi, po-
ezuwJUSZ Sle.Je ZnISZCZenIe szecD do swej wladzy, uzyskaJ 

Walka wyborcza przed Zooo. lat 
przypomina na każdym kroku dzisiejsze metody partyjne 

Najnowsze prace nad odko- cił podczas pracy nocnej. I ki wyborczej odgrywały wybi· 

rozgrzeszenle i zaprzątał uwagę 
ludzk.Md n. L "dJat"ZCgo de 
przebrał!" DzU kursuje po kra 
Ja i prelegentuje na rzeez "Bo. 
gą - Ojczyzny i WIary". 

Okoń eokohvłek p6źn.lej uez, 
nR mniej - włęeeJ to samo, co 
OraczewsJd. 

Inny typ. Tamten chudy a~ 
tycznłe, jak. patyk. Ten gruby a
Uełycznłe, Jak beezka. Dwa rcH
ne temperamenty. 

Okoń, syn ehłopsltl, mmąt 

kierowi "okoniem" - buntnjąr 
wid i obIecując chłopom .... 
stworzone rzeczy. 

Gd,. OraezewslD ob1eeywal hf 
clz.lOII'I "pokój włeeznr' W' lilia-
sIaeh - Okoń szerzył niepokój 
po W'8Iaeb. . 

T • . tneba pn)ZiUił., le dD 
10 a_konale, łraflaJąe tmIopa .. 

seree PI'Z1 pomocy kawał"'"", 

które malłł nawet SWOJłł hlsło-. 
rJę. Jest leh 8pOrO I wuysfłde 
SI! charakterystvezne. 

Dzi§ Okoń już sir ustatkował. 
, Wyraził skruchę. Poszedł r; proś 
bą o ' przebaczenie - twamo, 
jak. jego szczuplejszy kolega po 
faehn, Oraczewski. pywaniem Pompei dowodzą, że Kandydatów zalecali ich zwo tną rolę. Dowodzi tego następu

wybuch Wezuwjusza zamienjł lennicy w sposób nie mn~ej jąca odezwa: "Assihna spodzie
w cmentarzysko to piękne mia· krzykUwy, niż obetnie. I tak na I wa się, t.e ka~da żona nakłon! Obie postacie, nie odegraJt 
sto w chwili, kiedy wrzała tam jednej z takich odezw wypisa- swego męża, aby oddał głos na poważniejszej roli w ruebu spo 
najgorętsza wa1ka wyborcza. ne są słowa: "Głosujcie na Man Luciusa Secundusa". Na innym leeznym polskim. To anJ Gior
Metody 'kalki były prawie takie sęl Nigdy jeszcze nie był pija- plakacie: "Kandydaturę Luciu- dano Brono, ani nawet ks. Scie-
same, jak obecnie, o czem świad ny!" Inny plakat sławi, te Jul- sa Tirrenusa poleca gorąco jego • • 
czą plakaty wyborcze, kt6remi lius FJavius Sabinus. to biała o- wierna babka". Jakaś dama glenny, anł SłoJalowskl. Ale 
pokryte są domy, obecnie od- wieczka wśród czarnej trzody". przemawia gorąco za kandyda- bądźcohądź naJeży zwrócić na 
grzebywane z gruzów. Oczywi- Jeszcze inny plakat brzmi: "Je- tem JuJjusem PoIitiusem, zape- nleh uwagę, jako na ludzi .... 

prstce przedstawicieli dawnych 
Whigów w dwóch rmbietnych idą 
kjerun~ach, los liberałów, a z.a,ra
rem los przyszłego parlamentu, nie 
posiadają,cego decydującej wię

kszości, jest już przesądzony.
i'artja kon.'3erwatywna. zostala. po
Hta, ale nie zniweczona.. "Oligar
wje Torysów i Whigów - pisze 
Ilalej komandor Kenworthy - roz 
dzielone były na. poln religijnem, 
fyna.stycznem, a na.wet persona!
Mm. Ale z powstaniem podczas re
"ołncji przemysłowej potężnego 
Itanu średniego, arystokTacja Whi 
tów wehIonięt:t została przez no
wą pn-rtję liberałów_ Tu w jednym 
ói:.flregn, stali w opozycji przecilw
to właścicrelom zi~Itlskim l szla()h 
~.ie, kupcy, bankierzy, przemysłow 
ey i właAci.ciele sklepów. Naprzód 
jE'dna part ja., potem druga wezwa.
ły na. pomoc zastępy, nieposiada.
(ą.ce prawa. wyborczego, lub świe
~CI to pra.wo zyskujących roLników 
I rzemieś!nikńw. Torysi przez usta 
lIy fabryczne <;zukn.!i pomocy ro
botników, liberati szuka.li i znaleź· 
~ oparcie wśród radykałów ze sfe
ty robotni~.zej. Ale mimo tego po
parcia, pomimo głosów robotników 
tolny<:h, zyska.nych przeciw DOSia-

ście agitacja zapomocą plaka· żeli ehcecie mieć dobry chleb, wniając, że "jest tak piękny, manych przez życie. 
Łów była nierównie trudniejsza, wybierajcie Gracchusa Frisiu- jak Apollo". W· W id 
niż obecnie. Najpierw trzeba by sa". . N' . _ . awrzynlec yrw ąb. 
ło . sobie zapewnić miejsce na Przypomina to osławione 0-1' ap.lSy zaeho~ały się tak do-
murze. Następnie "albator" bie· dezwy z r. 1922 i 1928: "Jeteli brze! Jakby dopIero ~włeżQ. były •••••••••••• 
1ił wyznaczone miejsce, po nim chcesz qtieć chleb tani, głosuj I wyp~l!-ne n!l n;t~ri~h. N~e~ to 
rozpoczynał swe czynności na ósemkę" i t. p. zfaw

b 
lęcózac me y o . w

I 
J!U 

. t"· b' J kk l . k k b' h ar om wczesnym, ale JaWJe, "scrlp or - pIsarz - lorąc a o wIe o lely w OW\'C ktć . dł' 
b· d 1 t' h· • . . d - ra me opuszcza a powJe-. so le o pomQcy " a ernarlu- czasac me pOSła (11y prawa "'Y t . 

sa" (latarnik) - który mu ~wie- borczego, niemniej podczas wal- rza. 

daczom ziemskim, pa.rtja. libera.Jna. 
powstała. part ją stanu ŚTedniego". 

"Z chwilą pO'Lyskania. prawa. wy 
Lorczego war~twy robotnicze i łeh 
orga.nizacje, poczęły domagać się 

wpływów politycmyeh, przywile
jów idących z niemi w pane. Lecz 
tu na.pot.ka.ły na. opór klasy śred

niej, która uzyskała. już od tory
sów to, do czego dą1;yła. Z powsta.
Dj~m La.bour Party i z wzpa.dnię
(.]pm się podc~af; wojny pa.rtj.i :ibe
ralnej., prz'emysłowcy i inni busi
nessmani przeszli do partji konser 
watywnej, broniącej pnrwUejów 

-- • 
terytoTjaJnych i socjalnyoh. 

Od tego OZai!U w ciągu wielu 
jeszme wyborów walka toczy się i 
toczyć się będzie o wład.-zę POHr.Y<'7 
t:ll klasy robotnie-r.ef'. 

W dalszym cią.gu a.rykułu ko
mandor Kenworthy rozwija plany 
nll.cjona.liza.eJi i kontroli państwo
wej 

"Przy zebraniu się nowego par
la.mentu - pisze wkońcu kOlunn 
dor Kenworthy - w którym wię· 
~szość pana Baldwina. będzie zni
weczona., Labour Party zgłOsi vo
tum nieufności. Powiedzmy, (a. ~ 

azedł jak wiemy teraz ten ~ 
dek); że bdn& part ja. nie posiada. 
zdecydow3Jllej wi~k.8zości. Jeteli 
votum nieufności uzyska. więk-

szoŚĆ, Mu D()na.ld, powołany przez 
króla. moźe na.ra.dza.6 się CJrY to z 
Lloyd (jeorge'm ~y t-o z p. BWiwi
nem i· ich partjami, a.tbo tet i nie. 
Poozem ZWTóci si~ do hby gmln i 
prned.st.awi sw6j program.. Bo je~e
li w AnglH ma rządzić rząd mniej
szości, to Lahour Party woli. by 
był to ich rtąd raczej niż rząd kon 

serw~ów". 
J. M. Kenwortby. 

ODOL WODA 110 1Jft 

ODOL MYOEtlCQ DO zĘBdw 
. PR100U~ĄCE:. J'RąOKI . ' 
DD PIELitc:.HOWANIA ll;BOW 

............ 
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Udział prezYdenta 
w zjeździe federacji 

b. wojskowych 
Plany mniejszościowe niemiec 

Warsz. kor. (St. Gr.) te1ef.: rozbi.~ na naradat:h w l'IadrUt:i~ 
PiI'ezydent Rzplitej w dniu d-z;i

sJiejszym o godz. 11 i pół zrana 
przybędzie na zja.zd doroczny fe
deracji obrońców oje.zy-z;ny; O 3-ej 
popołudniu będzie obecny na. roz
grywkach "puh31ru na,rodów" w 
konkUJrSie hippicznym w Lazien
ka{lh; o godz. 9 Wlecz. na Zamku 
odbędzie się raut d1a. federacji 
obrońców ojczyu.ny. 

MADRYT, 8.6. (A. T. E.) - Na 
ozisiejszem tajnem posied7Jeniu rar
dy Ligi Narodów przyjęto londyń
ski memorjał dla mniejszości, wsku 
tek czego dąwnia niemieckie, aby 
l'zeCUlwą dyskusję nM memorja
łem londyńskim ooro0zyć do wrze
śnia runęły. 

We wtorek komisja rady zbierze 
się na osta,tnie posiedzenie dla po-

rockid 

W'Li'ęcia ostatecznej d'6Cyzji. Prny
puszczać należy, i:i na. tem astat
niem posiedzeniu będzie załatwio

na, tylko formalna strona sprawy, 
aby apracować ostatecznie raport 
o przyjęciu poglądów komisji. 
Reasumując całą pracę obecnej 

sesji rady ligi można. stwierd.2lić, 
iż żądania niemieckie są zupełnie 

odrzucone, przycrrem przyjęto tył-

ko pewne drobn.e zmiaJny, mesztą 

zgodne z wynikami oorw londyń
skieh. 

W cmsle trwania posiedzenia. ro 
zeszła się wśród ~branych wiWo
mość, że we wtoa-ek przybędze do 
Ma,drytu nowomianowruny minister 
etpraw Z3i0<>'Tanicznych Anglji, Han
derson. 

ac D 

przywraca ząbom Ich piękność 
naturalną I usuwa resztki po

traw. 

zwrót:il siC O POZWOI~Di~ osiedlenia siC w 40dlji 
Nowg Iłabin~. obiął urzt;do .aDi~ po prz~ds.awłeniu sie królowi J~rz~lDu 

LONDYN, 8.6. (Tel. wL "mo- I 
au Porannego"). Troc,lti skierował 

do a,ngielskiego prazesa. ministrów 
Mac Donalda depemę, w której ze 
względów zdrowotnych prasi usil- f 

nje o udzielenie mu wizy na wjazd i 

do Anglji l 

Wiadomość ta. wywołała wielką I 

~nsację w P31ryżu, Moskwie i Lon- I 

cynie, gdzie oczekują z nilecierpli- I 
wością odpowiedzi nowego premje
!"-a Allglji 

J ak się dowiadujemy nowy gabiL. 
oot zajmie się listem Trockiego na \ 
oCfU\/bku pnzyszłego tygodnia.. 

lowy gabinet u króla 
w skład nowego rządu 
wchodzi jedna kobieta 

LONDYN, 8 VI. (TeJ. wt "Gl. 
Porannego") . 

I W. Adamson .- sekretarz st, 
nu Szkocji, 

. George Lansbury - pierwszy 
komisarz robót publicznych, 

Rnglia zadowolona 
z nowego rządu 

LONDYN, 8.6. A. T. E. - No.. 
wy gabinet Mac Donalda doznał na. 
ogół przychylnego przyjęeia w 
prasile. Dzienniki w&LyStkich od. 
oieni podkreś13lją. jego uroi_owa.-

l
ny charakter oraz fakt, te lewe 
skrzyd10 parlji robotnimej zosta
ło wyłąC'ZOne od rządów- Powie
rzenie A.rtm-owi Hendersonowi teki 
ministra. spraw zagranicznych na. 
potyka. .. pewnych kołach na. kry. 

tykę· 
Nom.inaeja. znanego ekonomisty • 

powsz.echnile szanowanego polity
ka. Sidney'a. "Webba. na. stallowiskG 
~ kolonji i dominjów wywo
łała wielkie $3dowolenie w kołacll 

W dniu dzisiejszym w godzi
nach rannych członkowie nowe 
go gabinetu udali się do pałacu 
Windsorskiego w celu otrzyma
nia pieczęci urzędowej. 

J. H. Thomas - lord strażnźk .lJźeczęci prywatnej, Snowden - skarb, Mac Donald-premjer. umiarkowanych. 
Clynes - sIJrawy wewnętrzne, Henderson - sprawy zagraniczne. "Times" podkre81a, że sklw dna 

Nowy gabinet, którego skład 
podaUśmy w numerze wczoraj
szym. przedstawiony został 
królowi i kancelarja prywatna 
króla Jerzego V otrzymała ofi
cjalną listę nowego rządu, która 
brzmi, jak następuje: 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~::~~"~:A:::::::(W:;~~~~="~~~~. giego rządu MacDolliUda. ~ 

tarz stanu spraw zagranicz.jlord sprawiedliwości, A. .Greenwood - minister 
nych, J. n. Clynes - sel\retarz sta- zdro.wIa, '. . .. 

J H Th l d . _ r IlU spraw wewnętrznych, mISS Benfield - mlOIster roI 

mu przychylne przyjęeie tak " &.. 
bie Gmin jak iw kraju. Mac Donald 
dobrał sobie współpracowników lo 

prawego skrzydła i z centrum La.. 
boUll' Party pominął natomiast we 
pełnie lewicę stronnictwa.. 

. . omas - or pieczę I nicŁwa i rybołówstwa 
ci tajnej, "Vedgwood Benn -' sekretarz. l ' 

I d" SIr C. P. Treve van - prezes 
Ramsay Mac Donald - pre

rojer, 

Sidney Webb - sekretarz sta n Jl, urzędu oświaLy, 
nu do spraw dominjów i kolo-I Tom Shaw .:...- .sekretarz sta W. Graham _ handtJ i prze- ,,Dany Mail" wy-raż.a przekona.

nie, że rząd Mac Donalda utrzyma. 
się u władzy daleko dłużej niż si~ 

iego b-poO.'biewano. 

Philip Snowden - kanclerz 
,karbu, 

nji, lnu dla spraw wOJny, mysł, 

lord Parmón - trezes rady. lord Thomson - sek.retarz A W. Alexander - pierwszy 
Sankey - lord kanclerz i stanu dla spraw lotnictwa, lord admiralicji, Arthur Henderson - sekre-

Opera katowicka w ODolu 
wystąpi jeszcze w ciągu czerwca 

BERLIN, 8 VI. (TI·I. wł.). _I Czynniki urzędowe wydały 
już odnośne zezwolenie. 

.,Frankfurter Zeitung" donosi z D' 'k dk'l " Opole Zlenm po res a, iZ 
'Vrocławia, iż w czerwcu odbę- będzie miało okazję zrehabilito-

dzie się nowe przedstawienie te wać się w oczach ogółu po wy 

atru polskiego w Opolno padkach ostatniej doby. 

Minimum kosztów utrz,mania 
zawierają żądania urzędników 

Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 11łOŻYłO. premjero~ Swita.l~~ilemu 
Dowiwujemu się, że stowany- memorJał w spraWIe sytulWJl prar

~zenie urzedników pa.nstwowych cowników państwowych. Memorjał 
zawiera następujące żądania: pod
niesienia poziomu płac urzędni-

Skarb wydal mniei czych do realnej wa,Ttości z roku 
1925, wypłacenia zaległego dodat-

niż preliminowano ku mieszkaniowego za rok 1928, 

Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: nowelirzacji pragmatyk~ uregulowa 
Wed1lug prowiz0lrY0znycl! obli" nia sprawy kontraktomlj, megu

c.zeń przy wykonywaniu budżetu lowanie kwestji urlopów i godzin 
w kwietniu i maju wydatkowano nwliC'Zbowych. W c wstępie do me
jedynie 85 proc. z przewidzianych morjalu. ul"Zędnicy podkreślają, źe 
w budżecie sum. Oszczędność 15 postulaty ich w zakresie materjal
proc. nastąpiła wskutek znanych tym znajdują się w obrębie mini
już ozarz_ądzeń milnisterstwa skaTb~. mum kosztów utlrzymania. 

• 
• 

90 milionów dolarów 
Nowa pożyczka amery
kańska dla Niemiec 

BERLIN, 8.6. (ATE). - Vossi
~tbe Ztg. donosi, iż na giełdzie ber-
1ińskej krążą dziś pogłoski, iż <h. 
Schacht zawarł w Paryżu krótko
terminową umowę pożyczkową w 
wysokości 90 miljonów dolarów z 
grupą finansistów amerykańskich, 

l'l"Zebywających podczas rokowań 
w Pa.ryżu. Pożycw ta, miałaby o
procentownie w wysokości 7 proc. 
w stosunku ro0Zllym. 

"Orzeł Biały" 
na Diersiach Primo 

. de Rivery 
MADRYT. 8,6. - Pisma szcze

gółowo i obszernie opisują ceremo
ujał, z jakim minister Zaleski ~
~y w niedzielę premjer-owi biszpań 
skilemu, gen. Primo de Rivera, od
znaki mjwyższego orderu polskie
go "Orła. Białego", widząc w tym 
akcie objaw dalsZ'ego za.cieśnienila. 
się pr'ZYjaznych stosunków polsko
bisz.pa.ń.skich. 

Król angielski Jerzy 
przyjeżdża do Piszczan na kurację 

WIEDEŃ, 8 VI. (Tel. wł.). -Ikuracyjnych. Zarżąd zdrojowy 
Jak donoszą z Wiednia, za, odpowiedział, iż może oddać do 

rząd zdrojowiska w Piszcza. 1 dyspozycji króla jedno skrzydło 
nach otrzymał od lekarza przy- hotelu Termia w Piszczanach. 
bocznego króla angielskiego za Przyjazd króla do Piszczan 
pyJanie, czy możliwy jest przy- spodziewany jest w kOllCU 
jazd jego do Piszczan w celach czerwca. 

Demonstracie akademików 
we Wiedniu 

Silnie poturbowano kilkunastu studentów żydów 
WIEDEŃ, 8.6. (Tel. wŁ Głosu 

PorllJlnego"). - Dzisiaj pl"Zed po
łudniem przed gmachem uniwersy
tetu wiedeńskiego doszło do starć 

pomiędzy studentami szkół wyż

szych na,rodowcami i studentami 
żydowskimi. W starciach brały ta
Ide udział osoby postronne z kół 

narodowców. 

Licznych studentów żydowsldch 

silnie poturbowano. 
llektor uniwersytetu wydał okól 

nik, prZ\ewidu~y zastosowaniu 
ostrych środków, a nawet zamknię
cie uniwersytetu na wypadek po' 
wtórzenie się rozruchów. 

f.łI&&!ł1&'t..W hU 

Posiedzenia komitetu 
finansowego 

w dniu wczorajszym odbyło siC) 
pierwsze posiedzenie komitetu f." 
na.n.sowego przy prezesie rady mi. 
I!ilStrów. Pl"Zewodniczył premjcr p. 
Świtaiski. 
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Poeta Tu"lm 
nie pojechał na zjazd 

do Poznania 

p.VL- GŁOS PORAN-NY . 1929. 

Plorderca księżniczki Dżidżi skazany 
na 12 lat ciężkiego więzienia za zabójstwo z premedytacją 

Nr. 12ó 

Rozporządzenia 
wykonawcze 

do kodeksu procedury 
karnej .. Nasz PrzeglĄd'" donosi, !e 

Tuwim odrzucił zaproszenie na 
zjazd literatów w Poznaniu. Sta ~~~~, . 8 VI. (~fJ\· . w~). - tym wypadku do ,.cZYNIENIA '. Po ęgłoszenia :.WYfoku 08kal': Warsz. kor. (St. Gr.) tel.ef.: 
nowisko swoje poeta motywuje Byłyoficer armji .. • U8trja~~~~.t Z MORDERSTWEM, PBZYSIĘ- żony zawolał: "CZUJĘ SIĘ NIE Dowiadujemy się, że około 15 b. 
faktem, źe k.olega jego, przy- von Gartner, który w listop •. GLI 12 GLOSAMI ODPOWIE. WINNYM. CIERPIĘ ' JEDNAJ{. m. " u.k;ażą. się w "D'LiJenniku Usta,~ 
bywszy przed: Iok:en' na zj37.d dzle roku ubiegłego Złlbił ... sall DZIELI TWIERDZĄCO na ' py~ ·ZE CHĘTNIE . DLA MOJEJ U. l,'ozwrzą.dzenia wykonawcze do DO 
do PoznaDla, zastał na ' . weg{) kodeksu procedury karnej. 
drzwiach wyznaczonej mu kwa ' ~o;)~el'łowej swoją nal'Zeezonlł! :fan~e, , czy podsądny działał w KOCHANE~ ~J?~ZI". ..; ! B- k -
tery napis: ~.ZY~~)Dl i psom księZDł~zkę Dźłdżl, e6rkę byłe· ~ołomłenin zmysłów, odpo· Publiczność przywitała z 11- IS Up Bandursin 
w.stęp wzbrOllIo>ny·. go ~isłl'ft egipskiego, " ksł~la wIedź byla prze~ąea. znaniem słowa Gartnera, po- na Zamku w Warszawie 

Monheb Pasza, został dZisiaj GARTNER WYROK PRZY • 

Walny zjazd 
oficerów rezerwy 

w Katowicach 
W dclach 28, 29 i 30 ~erwea. 

1929 r. odbęd::m.e się w KIJJtowiea.eb 
walny . ~azd delegatów ZW1ią.z1."lI 

oficerów rezerwy &pJJiltej Pol6kiej. 
Z Łodzi na. zjau.d trda,je ez.łonek 

zanąd:n głównego pp. Die.D8tl-Dą.

kowa. orM delegaei okiręgu mjr. 
,Sobimler, por. Gra,pow, por •. Krup
pa. Zrurzą.d wzywa oUonków do jak 

. najiiez.niejS2lego zgbsumiIa. . się w 
uClZestrrietwie zjan.du w terminie do 
dnia. 13 ezerwea r. b. Uczestnicy 
zapewniony mają. przej3JZd ulgowy 
oru kwa:terun.ek i m,--pólne posił. 

ki 

Magistrat skarży 
.. wy~awcę . "Gięwonłu" 
za niewypeh,ieni'e zobo

wiązań 

~ piaaowy. magiskatn m. 
Lod:d kommn"kuje:" 

ReWskitocr i wydmwoa euMtMma 
"GOOWQDt"'- p. Adam Kowalezew 
~ przed ldl-
100ma miesiącami od ~tratu 
subsydjum na. pokrycie części kosz 
tów ~ Wza.m,ia.n %;1; (). 

t~ snllsydj~ P. Adam Ko 
waIm.ewslcl - 8i1edleeki · ~ 
się dos~ magisflno.towi ss 4)

gzemplan;e "Giewontl1" orarz. klisze 
aze ~, dotycąee za.. 
mieszczonego w: tam esa~6mS. 
iłlatHrja.łn samorądowep. -

Poniewat, pomimo lrielob-Gt. 
I,yeh w~ań i upomnień,? Ko
walczewski-Siedleeki z tych robo
wj~ dotycbO'Lll6 nie wywi~za.ł 

się. nie zwracają.c równ:ie'~ pobrar 
nych Z<l,lliL"zkoWQ pie-ni~y,-ma.g.il

",trat postano'Wił wyst.!,plĆ ;:rtr.ct'iw 
1:0 p. Kowalczews1"ien'.!1-Siedlee.
~emu na drogę są.-l(, \\'4-

Grand .. Kino 
Dliś DO raz ostatni! 

Najgroźniejszy rywal 

Douglasa Fairbanksa 
niezrównana 

Bebe anieis 
w doskona~ej ltomedji z życia stu

dentów amerykańskich p. t.. 

. . ., . - ~em .ip.rzewodnlcząey zarządził , Warsz. korcsp. , (St. Gr. ,I teJ.: 
SK~ZANY NA 12 LAT CIĘ2- .L\L ZUPELNIE SPOKOJNIE. natychmiastowe "~O opuszczenie . Przybyły w dnilU wcwrajszym do 

KIEGO WIĘZIENIA. OBROl~'CA DOKTÓR BUNZEL sali przez publł~znośf . Wall"SZoawy biskup BalJ10nrflki za,.. 

Na pytanie, czy ma się w DOSTAŁ SPAZMÓW • . , " mies'Lkał na Zamku. 
, - • 

WYbUCh maszyny piekielnej ' I\tak "tlumu . na ' więzienie 
Pocisk dynamitowy podłożono pod pociąg '/t .". '30 osób rannych 

pośpieszny' ,. .., LIMOGE$, ' 8;6. '- Sąd przysię· . my wi~jenia, aby zlilncrować B~ 
. , O l' . '. ' " . ::głych ' skrartal dr. Brurt:mda, ' bogare- tanda.. 

t k
BfA.LOGR D. k8 lVI. W

d 
.e'l.w

2
ar

1 
kZOt?'o ślady kobUył1rd.~l.lmo:W~k· Ud, "'o dege11eritta,"kt6tY" z~OJ:rlowJ Żanda.rmerję konną., ktÓra odp\c-

e' WIeczorem· o o o go zmy ore noszą om\ta " ZI, oraz ," - '" ." . ~ _ 
w chwili, gdy poc!ąg posPi;sz'lka i~nych przedmiotów, . Pozo- szofet~ ta'~SÓWkl~ .a ~stęP~le k~~ rala atak) obrzucono kamieniami 1 
ny opuszczał stację VranJska stawIOnych przez dwuch spraw; I'lysta]ą:t z· chwili meuwagI poD , butelkami. 
Banja, udając się do Pl'iboj, na ców zamachu, sproszonych : ej!' swegó ,' młodeg"o puyjaciehi., nł Po przybyciu posiłJ~ów ż:mda,po 
stąpił wybuch maszyny piekiel- prawdopodobnie pl'f'!ez idącą beztcnłlin<>we cięźkie więzienie. merj:t, dokonała dwukrotnej SU1TŻY 
nej, położonej na tOTze. Skut- tamtędy kobietę, która spo- Publ~'"l;DOŚĆ od samego począ.tku i oczyściła plac przed więzieniem. 
ki wybuchu były nieznaczne i strzegła ich, gdy uciekali w kie- nastrojona. nie'LWYk1e wrogo wobec W starciu raniono około 30 .;sób 
nie spowodowały tadnych runku granicy bułgarskiej, bieg- mordercy usiłowała wyłamać br.~ w tej liczbie około 15 żandarmów. 
szkód w pociągu, który rusl;ył f nące.i w tem miejscu .bardzo bli ' .. 
bez przeszkód w dalszą drogę. sko toru kolejowego. W intere-

~,on~unikacja na tej Jinji ani na sie śledztwa dalsze szczegóły za 0'1.1' trupy c, Ul ·kałuz
8 y krWI-

chwilę nie została przerwana. I machu nie zostały dotycbczas lir 
Na miejscu wybuchu zauwa- ogłoszone. ",'P .'.;0.", '. " . . .. M~rderstw!l i san;aobojstwo szaleńca . 

Humor 
. . 

zagranIczny 

Pożegnalny całus. 

Wielki podw6jnl DfOlralD: 
1. Potęil:ly dramat salonowo-sensacyjny p'. t. 

"Zab- , " e 
II. Szampańska lwmedja, pełna humoru i śmie.chll 

p. t. 

Jedynaczka . króla cygar 
Następny program w Grand-Kinie. 

SOSNOWIEC, 8.6. , - w~ wsi' 1'0 dokonaniu ;.~go ~lynn !'7.:t~ 

Ob.arsrmb w ~e jędn;e~w-: nioc w ten sam ~'4b popclnił .. 
skim wydarzył się, mrożący. ~~w. moMjstwo. 
w żyłach, wypadek. Gdy sąsiedzi wesUi tlo m~szka.> 
Umysłowo ehory ,~~ee tej ,nia. Kotów, z.naJ.eźIi·w olbr~ymiklj 

wai, 24.-1eł:pi Józef Kot., który po kałuży krwil ~ zwłok] oboj
~ pobycie w domu obłą- ga. małż,ooków. 
kanyeh powrócił do domu, '" przy- ~~~~~~~~~~~= 
st.p szalu wsuął a.wa.ntnrę ~ 
8WOJIt 2O-1etD1ą ł.6~ St.a.nisł:..W'.. j 

ch~ letąą mi. stoi" bny
twę., podeTmął jej grurdło. 

KJobil&tal 1Ti'Sku~k upływ\! krwi 
1rT Aonęła ducba. 

., :- .. -' -,. - .... . ~ ...... ~. . 

Izil i dni następnych! 
Najpotężniejszy przeb6j ostatniej 

doby p. t. 

Zagłada 
to epokowy dramat, 

jest 

RA~PUlłn i KIBłfIl 
Dzieje czarnego kapłana rozpusty od 
początku jego szarlatanerji, aż do 

nikczemne; śmierci. 
W rolach gł6wnych: 

Jack Trnor i Diana Kereuue 
Orkiestra powiększona. 

Na pierwszy seans codziennie od 4.30 
do 6 po pol. i w soboty i niedziele 
od 12-3 po pot. wszystkie miejsca 

UWAGA: 
~ 50 gr. 

. KINO W OGRODZIE 
W razie niepogody seanse na sali. 

. Wydatki skarbu 
na budowę portu w Gdyni 

Warsz. koresp. St. Gr.) telef..c 
Dowiadujemy się, że dotychcza.-

SOW'e kofrt;ty, poniesione })I'ZeZ 

skalrb na. budowę paJrku w Gdyni, 
obliczono D3. 250 milj. zł. Z Wgo 
r,a budowę portu poszło 110 milj. 
zł. Koła fachowe obliczają, że wy
kończ.en.ie inwe&tycii portowych 
według' planu wymagać będzie je
szC'ze 1:30 milj. ~l. wydatkowa.
nych w ciągu 5 lat. 

ubezpieczyć się na ży
cie, od ognia, kradzie
ży, na dogodnych wa
run kach, niezwłocznie 

dzwońcie 

Natychmi~st będziecie 
odwiedzeni, solidnie i 
akuratnie załatwieni. 

Sensacyjny wyścig między ubó- !!!!!!!!!!!!!!!!!!=!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! stwianą gwi !!zdą ekranu, uroczą a I 2ll 
wszechświatowej sławy pływaczką, 
która przepłynęła kanał La Manche nie lwle~aj[ie Ił 
Gerli' da Ederle 
Początek o godz, 12 ceny miejsc na 

J seans od 50 gr. 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. 

R. KANTORA. 

lUno 'I . LACE" leatr 
PIOTRKOWSKA 108. 

Na pierwszy seans codz. od 4.3()-6 pp. i w soboty 
iniedz. od 12-3 wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zl. 

Dziś i dni następnych! . - Wielki niebywały podwójny program! - Koncert gry 5 gwiazd ekranu! 

I. "Wios~nna MilośCl1 
II. "Nieszcześliwe KObiet,·· ~~~;~~Pi:;) 

Szampanska 8-lJktowa farsa. Potężny dramat VI S·miu ~tach. 

'1 ~%~~~d gł~kr~:nc! Igo Sym, (armen Boni, HaDI Junkerman, BeftY Astor, fiu staw froelitD. :: Muzyka M. Uoerdaa. 



_._r.~l~~~ __________________________________ ~J~.VI~. __ ~G~OS ~-~. ł 

• ił u i ie ewinenas·e 
za tOt za co staje przed Trybunałem Stanu b. min. Czechowiez 

Uwaia iednak, że nie przekroar' konsIJtucJi CD iakiejkolwiek lISIaWf 
DosławI' tekst listu Marszałka do sedziego Zalewskiep 

W obec ogólnego 7,aintereso- od p. Czechowicza, że stosunek wytworzonemi przez poprzed- ~iem robót budowlany~hJ nadzwyezajn~h wydatków na 
wania, jakie wzbudził list wysto do sejmu określany i przepraco- nie życie i zawsze uważał za projektowanych na szerszą ska uchwałę sejmu i ustępowali 
sowany przez marsz. Piłsudskie wywany jedynie prz6zemnie o- swój obowiązek lojalnie mi lę i gdy nie będę czynił zawcza- zawsze pod moim wyr8Źn,nt 
go do sędziego śledczego przy sobiście i nikt z ministrów nie wskazać na to, że przekraczam su usiłowań dq zrobienia szcze- naciskiem. 
Trybunale Stanu p. Zalewskie- ma prawa samodzielnie bez mc- przy swej praey ten czy inny gółowych kosztorysów i pla· Dodam do tego oSwiadczęnrc, 
go w sprawie b. min. Czechowi- go na to zezwolenia prowadzić przepis, lub w jego wyobrażeniu nów, postanowiłem tedy zrobić że 
cza, którego streszczenie poda- stosunkn do sejmu samodziel- ustawę. coś w rodZ'aju fuszerki, to zna- NIE MOGĘ DOSTRZEC WTEM 
1iśmy przed paru dniami, poni- nie. W historji formalnego mego czy wyznaczyć kredyty, że tak MOJEM POSTĘPOWANIU ANI 
żej podajemy dosłowny jego Zabezpieczyłem w 'Mm sposób stosunku do sejmu powiem, na wyrost, beż ścisłych JEDNEJ CHWILI, ABYM PRZE 
tekst. pewność siebie w pracy panów PRZECHODZĘ DO OBECNE- obliczeń, gdyż uniknąłem w ten KRACZAŁ CZY KONSTYTU-

List brzmi, jak następuje: ministrów oraz szybką i względ GO SEJMU, sposób największej fuszerki, ja CJF~ CZY JAKĄKOLWIEK U-
. nie sprawną ich robotę i decy- w którym budżet przedstawio- kiejbym dokonał, gnybym spró STAWĘ. 

"W zWIąZku z protokołem, zję bez oglądania się na to, czy ny przezemnie na następny rok bował normalnej pracy preIimi Wobec tego, iż pan w rozmo 
spo!ządzo~ym prz~ pana u komuś to się podoba, czy nie i został przyjęty. Przy pierwszem nowania nadzwyczajnych kre- wie ze mną podzielIł całość t. 
mDle z dnIa 27 ~JIl b .. r., prz~- brałem w ten sposób jedynie na spotkaniu się z tym sejmem od- dytów przez sejm. Wobec tego, zw. przekroczeń budżetowych 
syłam p~u mOje oŚ~ladcz~Dle swoje barki całą formalność wlą razu oceniłem, że wIększość te- że w końcu sesji sejmowej cięż- na dwie całkiem nierówne częś· 
w spraWIe prze.kroczen budzeto żą~ą rząd z 'sejmem. go se.lmu chce pozostać wierną ko zachorowałem, rilieszają mi ci, tak, iż w jednej jest wszyst-
.wych w budżecie za, rok 1927- W roku 1927 sejmu nie Z'Wo- najwstrętniejszym tradycjom się do pewnego stopnia . w pa- ko, a w drugiej jest 5 miljonówj 
1928. lałem wcale, dociągając do koń- se,imowania u n'lS i nie chce mięci daty tych, czy innych roz oświadczam, iż w tej właśnie 

ca pełnomocność ówczesnego zmienić-co uważałem za głów- mów, Oraz daty tych, czy in- kwestji 5 miljonów, które zosta 
1IIS~':ZET~oczM sejmu bez jakiegokolwiek posie- ne - głupich metod swojej pra. nych decyzji, danych p. CzechO-

I 
ły przelane do mej dyspozycji, 

dzenia. W tej zaś sorawie spe. cy. Dlatego też postanowiłem wi~zowi. jako szefa gabinetu nie chcę 
~ badtetu.. przeprowadzonego cjalnie nie chciałem wcale szu· odrazu uniknąć przedłużania I Pamiętam jednak, że nie do I w tej chwili wchodzić in meri
przez gabinet pod mojem kiero- kać jakiejkolwiek oplnji sejmu, dyskusji bu!1żetowej przez pro- puściłem do natur!llnego na tum sprawy, natomiast stwier· 
wnictwem, jest następująca: gdyż uważałem, że sejm ten jest wadzenie długotrwalej, nudnej i ; czas wykończenia rachunków z ' dzam, iż przy żądaniu przeze-

Dochody tego roku przekro. tak. splugawiony korupc.ią i nic głupio prowadz'Onej dyskusji ' ubiegłego już roku budżetowego I mnie tych 5 miljonów, na co 
ezyły i przekraczały stale mie. uczciwą w stosunku do pań- nad dodatkowemi wydatkami. że przeciągnąłem w ten sposób I ma pan w aktach mój list do 

'siecznie preliminowane w budże stwa pracą, iż niepodobna mu Czyniłem to tembardziej usilnie, możliwość zakończenia obliczeń pana ministra skarbu, miałem 
ch~ dochody w wyraźnym nie- oddawać prac większego palI' iż spostrzegłem odrazu, że przy co do wydatków dodatkowych iak zwykle i w innych wypad· 
proporcjonalnym stosunku. Gdy stw<?wego znacz~nia do rozstrzy met~dzie, .. przeci~żanie pra~ą poza .se~ją sejmow&.. , . kach zastrzeżenie: uczynione 
jako szef gabine.l starałem się gama. •• '.. " panow ml~llst:ÓW. ~est. tak me- NajWIększą trud~OSC1ą, pow~a prze.z p .. Cze~howIc~. 
te pocieszające zjawiska zanali. Nie moWIąc lUZ CI tern, ze zad zwykle WIelkIe, IZ mepodobna rzam, byłQ dla mme rozpoczęcIe NIe WIdzę Jednak zadnego po 
zować przychodziłem zawsze do na sprawa, wymagająca szyb- było oczekiwać .przy ~sji sejmo różnych budów bez jednoczesne wodu, aby te 5 miljonów w ja-
wniosku, że główną przyezyną kiej decyzji, przez sejm prowa- wej normalnej i rozumnej pra- go przytem wyłożenia ich do kikolwiek sposób się różniły od 
tego faktu było: dzona być nie może, gdyż sama cy wobec tego też w samym po budżetu. . ' innych wydatków, t. zw. pne-

) U uni· • Ikicli 'd metoda pracy sejmu, nawet czątku sesji przy zwykłej nara- To dam na usprawiedliwienie kroczeń budżetowych . 
• ~ SI nięe~e ~e k b na u:- przy najlepszych jego chęciach, dzie o finansach państwa z p. swej fuszerki w stosunku do Na zakończenie podkreślam , 
~~ z l! e d~' ~ 8 ar owe ed! ze zwyczajami ł obyczajami do- Barnem, moim pomocnikiem i państwa, . ~e dla państwa . ona że gabinet mój był tak urzQd/O· 

. ~e Sl~ ~la J;~ZY pop~z - tychczas istniejącemi w Polsce, p. Czechowiczem ministrem fi· groźna nie była, gdyż kredyto- ny i tak postawiony przezeumjp 
me h ~ą ac pa Jno - seJmo- łak katdą sprawę przeciąga.. że nans6w, poleciłem pneprowa- wauie na wyrost i kredytowani~ że wszystkie formalności zwią
wyc '. • • podlega tylu śmiesznym i non- dzać rachunek zakończenia to- nawet przy przypuszczan,ią. że zan,e w stosunkach ze sejmt'm 

b) Olbrzym!a praca p. 1llllU' sensownym formalnośclo~ ii ku budżetowego jak najdłutej, dana p'raca nie będzie mogła Iri8\ły na mnie jedynie i żc żą
stra CZechoWICza., który system każdy termin mini~tym będzie tak. aby wszystkie obHczenia byt wykonana., zostawią jednam dałem od wszystkich ministrów. 
podatk0':'.Y uporządkował ,w ten i sprawa romr~~ nie zo. związane z nadmiarem pienię- pieuiądu nie~ .. kasie ażeby zanieehali ezynić te I'P'-

sposób, lZ nie było unikan tyło słanie. dzy nie JD08ł.1 by~ dakonane w państwowej. czy na własną ręk~ tak, że o. 
płacęn!a podatk~w pr~ osoby! Dodam 'jednU, i'2 p. C-z:ecbo- takim aule, aby słę .Jawlła ko - Patąiętam jedn«k, je przy skarżenie p. Czecbowicza wyda· 
c~ociażby w naJmnleJSzym stop wicz pomiędzy moimi ministra- nłeeznole pnedstawlenła sejmo wszystkich rozmowach, które w je mi się nietylko nonsensow· 
D1U profegowan~ a wreszełe mi stanowił może pod jednym wi bodłeła l: cIodałkOW7JDł kre tym .czasie z p. Bartlem i p. Cze nem, ale i wysoce nieetyczncm. 

c~ I temu przypisuję nie wzgl~dem wyjątek, iż chciał być dylami. chowiczem prowadziłem, obaj J. Piłsudski'~. 
mmejszą wagę - poprawienia najbardziej ze wszystkich w zgo Bałem się wtedy bariłzo o ci panowie nosili się jednak z List powyższy nosi datę 1 b. 
się, stanu ekonomiczneg<! kraju, dzie ze wszystkiemi przepisami, jedno, ie spóźnię ~ z roSIłO' zamiarem przedstawienia tych miesiąca. 
ktory zaczyna wy~hodzu~ z a- _ = 
narch,li I bezładu z okresu spe-

kulacji I niezdolno§~i jutra. 4mbasadOr Wlo(1I W drodz~ Ba lalD~k 
Oprócz tego zawarta, zosłała 

po długich i żmudnych pertrak 
tacjach przy moim personalnym 
nacisku pożyczka w Ameryce 
na dogodnych dla Polski warun 
kach. Pożyczka ta, t. Z'W. słabi
lizacY.ina, jeszcze bardziej 
uwaliła pewność sytuacji eko-
nomicznej i zawierała, jako je-, 
oen % punktów, punkt, który 
'dozwalał Polsce wydae .z ~j po
iyezld 10 miij. doIuów Be ~ 
westyeJe. 

Z tych p<l'WoCt6W ~ 
la się w kasie państwowej 
.względnie wielka Dość pienię
dzy pom preliminowanemi do
chodami. Nie sądziłem, afeby 
można, było zatrzymać te pienią 
dze w kasach, nie wydając ich 
możliwie szybko drogą paIistwo 
wą w przeciwnym bowiem wy. 
padku nie mogliśmy, jako rząd, 
dostatecznie silnie zwalczać 
zgubne zło w naszym kraju, 
lichwę pieniężną i wszelkie in· 
ne. I tylko W ten sposób wyda
jąc pieniądze, osiągnęliśmy ten 
wysoki rezultat, iż obnnylim ' 
bardzo stopę procentową, istnie 

• jqcą w Polsce. 
Gdy więc mus wydawania pie 

niędzy i przekroczeń budżeto
wych Jest ostatecznie wyjaśnio1 
Ul, przechodz~ do 

FORMALNEGO STOSUNKU 
W TEJ MATERJI lJO SEJMU. 

Gabinet swój ułożyłem w ten 
~posób, iż odraZlI zażądalem 00 
wszystkich ministrów, a więc i 

Hr. Albert l'vlarrin Franklin udaje się do Prezydenia Rzpliiej w celu złożenia listów uwierzytelniającyc~. 
Przed ambasadą szwadron honor. I p. szwoleżerów im. Marsz. Piłsudskiego. 



Romans 

sensacyjny 

G. Muhlen-Szulta 
/' 

W przyległym pokoju roz~l - Kto wstanie' i Następnie przyłożył ją do ust głe leżenie. - zamruczał, -ezło bawi słę &Lmd -- neł1 Cłobre 
legł się jakiś szmer. Bob przy- - Bowman. Przedwczoraj ja i pociągn!}ł potężny łyk wina. wiek robi się sztywny, jak des- ~wie Bob i ścisnął rękę Pesz.ki. 
łożył ucho do szpary i zaczął l bYłem po wino. Duch, którego nazywano Baw- ka. wiJącego się. jak piskorz. 
nadsłuchiwać. Doszedł go cichy - Czy jesteście pewni, że ni· manem, wYr'~~'ał mu z rąk flasz· Energicznie wszedł do jadal- Mimo oporu wciąguął opiera-
szept, który po chwili ucichł. kogo niema w domu? kę· ni, gwiżdżąc pod nosem jakąś jącego się brodacza do sali. W 
Dokoła znów zapanowała stra· 1 - Jestem najpewniejszy. Da- - Peszka pije, jak hipopo- melodję. Otworzył drzwi balko- sali Bob usiadł na stole i umie-
szliwa cisza. Po chwili ponowo I ję na to słowo! O ile okaże się, tam, - rzekł. - O ile masz ta- nowe i wyszedl Bob słyszał. jak śCll więtnia między swemi kolii 
nie rozległ się szept. Początko, że ktoś jest, będziecie mnie po- kie wymagania, idź i sam sobie Peszka oddaje się na powietl'%11 nami. 
wo Bob nie był w stanie roz· syłać trzy razy po kolei. coś przynieś. - ćwiczeniom oddechowym. Po- - Tak, m6j przyjaclełuł Te-
różnić słów, ale wkrótce szept - l1e mam przynieść wina? - Jak będę chciał, to tak zro tern zadźwięczały butelki raz niech p'an mi opowie, ClIO sio 
przeszedł w półgłośną rozmowę. - Dwie flaszki i trochę ka- bię, - odrzekł Peszka, który na Drzwi balkonu zamknęły się. tu właściwie dzieje. 

- Jesteś szalony, - mówił wioru. Zobacz też, czy na kre· brał odwagi po niezgorszym ły- Peszka, gwiżdżąc. wrócił do Peszka wzruszył ramionami: 
ktoś. densie w pokoju niema chleba. ku wina. - Przyniosę wam swych kolegów. - Pan przecież sam widziaŁ 

Inny głos bronił sk przeciw- Przedewszystkiem zaś odłącz dziesięć flaszek. Niech stary pi- Gdy przechodził obok aksa- O ile pan chce, niech pan Idzie 
ko temu zarzutowi. twój dzwonek! - pc wodę. Może wówczas wróci mitnej port jery, Bob wyciągnął do starego i opowie to wszyst-

- Mam doskonały słuch i je. Rozmowa, którą usłyszał Bob ,mu rozum do głowy. ręce. Ruchy jego były nieco ner· kol Stary nas wypędzi i znów 
reli ci mówię. że w sąsiednim - była dość osobliwa. 1 Peszka, ąługi trup z czarną, wowe. Męczyła go niepewność, pojdziemy żebrać i będziemy 
pokoju ktoś jest. możesz mi Ale to jeszcze nie koniec nie- g-ęstą brodą wstał i wyprosto- czy nie natrafi na próżnię. Ale nocować w przytulku. 
wierzyć. spodzianck, które go czelcaly. wał ramiona. wyciągnięte ręce dotknęły żywe- Nagle rozłośc.ił się. Przez ta-

Rozległ si~ trzeci głos. Przez chwi1ę w -sąsiednim po- - Niech djabli wezmą to cią go ciepłego człowieka. mię krzyknął w stronę ~ 
- Stary ma swój szalony kojn było zupełnie cicho. Po- ~, Jeżących na pryczach: 

ozień. Jego nozdrza były dziś tem - Bob patrzył przez szpa- - Przestańcie grać komedję. 
rano mokre. Naoewno leży on rę - z jednego tapczanu pod- fd")Oei Przecie! wiecie, że ten 
teraz 11 Johna i wąha kokainę. niósł się tułów. Następnie nogi. J)tlD ł tak wszystko widział. 

- Słyszałem nawet dźwi~k owinięte w prześcieradło zsunę- 'Przekferadła poruszyły się. 
poruszanego szkła, rzekł ły się na podłogę, i obok tapcza .Pp'erażóne oezy spojrzah na 
znów trwożliwie pierwszy głos. nu stanął człowiek. Pochylił on Boba i trwotny głos, który już 

- Mofe to był Marjan. - lekko głowę i nasluchiwał. 'Słyszał przedtem, rzekł: 
- Nie, to nie mógł być Mar· - Na eo czekasz? - pytał - tOna moja jest bard7.1: I'1V) 

jan. Czyście nie słyszeli, że ktoś. 'n., drogi panie, Rob'lty nk mo· 
mówił dzH do Elżbiety, iż 0- Postacie na tapczanach ozy- ma dostać. Przyjrn.1.1je się winc 
dziedziczył 40 złotych i upije sj~ wiły się. Głowy pociJ?iosły się co wpa~ ~ rąk. 
(Iziś porządnie? Cały dom jest ostrożnie. Jakiś chudy jego- - Nu~ ,JęJ:Z, • Rzodk;cwCClk.0 
pusty, - powieście mnie, jeżeli mość z czarną brodą podparł się - włr2łc:ił ~rugI. - Przecież uie 
kłamię. Inaczej przyszedłby na łokciu. ma~ dZl.ecL Lecz e6ł Ja .... 
ktoś na moje dzwonienie. - - Gdy ktoś nadejdzie, bę- pOWIedzieć. Czworo drobnych i 

Przez kilka chwil było cicho. d~iesz udawał lunatyka, - po- sztywną nogę t wojny. Nie mo-
Potem znów się zaczęła roz· radził. ina ' się więe dziwić, te zajmuję 

tnowa. Wysoka postać, owinj~ta się lakierni rzeczami... 
- Czy mam W:lm powiedzieć prześcieradłem posuwała się o- Pierwszy m6wca. zareplik0-

kto to był? Kot. Marjan wpuś· strożnie w stronę port jery. Bob wał, lecz kol~dzy Jego zaprze-
cH go dziś rano. usunął się w bok i ukrył w aksa Usiadł tul siole i umidcil fDi~ia ~ &ff1e1fti kolmttzmi. czyli. WreszcIe cała czwórka, 

- Możliwe. Kot zrzucił prze- mitnych fałdach. zaczęła m6wić jednocześnie. 
cież Jakąś flaszkę z trucizną i W chwilę potem zasłona zo° ROZDZIAL XXX Przez chwilę Bo~ słuchał, ale 
Marjan zbił go szczotką. Na- stała odsunięta. Do jadalni wkr6tc~ stracił Clerpliwość. 
pewno skrył się gdzieś pod ka· wdarła się smuga §wiatła i wraz 4c:b :fo ~ak... - . CIcho I -:- krzyknął. 
napą, a teraz wyszedł z ukry- z nią wkroczył wysoki duch; W sali apanowala cisza. 
cia. przeszedł obok Boba i zniknął Godzina ta otworzyła szeroko ' chwytem przeJionał się o real- - ~eszka: -. zaczął Bob. -

- St.raszne bydle z tego Mar- w ciemnościach. Rozległ się wszystkie okienka, wiodące do II ności czarnobrodego ducha. Pan. teraz będzIe. dokładnie od-
jana? - oświadczył jakiś głos szmer odsuwaneJ rolety i mózgu Boba. W darło się przez W państwie cieni pojawienie pOWla..da~ na mOJe pytania. 
z przekonaniem. dźwięk otwieranych drzwi. Bob nie powietrze i światło, i Bob się niezwykłego gościa spowo- W Jllkim c~lu tu jeste!eie' 

- A stary? - spytał inny z przyjemnością wciągnął no- czuł, jak dusza jego oswabadza do wało wielkie poruszenie. Pod- Pes.xka $poJrzał na niego ~ 
E{łos. - W głowie ma sam na- sem i ustami faJę świeżego po- się z więzów histerycznych re- czas, gdy Bob zajmował się jesz pewnIe. • a 

wóz. Gdyby miał pojęcie o rol- wietrza. Po upływie kilku chwil fleksji. cze Peszką, pozostałe duchy - Pan me WIe? 
nictwie, sadziłby na swej głowie drzwi. zostały zamknięte i role- Rozmaite nieziemskie zjawy starały się szybko powrócić do - Nie. 
dynie. ta zasuniE:ta. Ciche kroki rozIe- tracą swój tajemniczy nimb, poprzedniego stanu eałkowitej - Przecie! naJety pan (to BO" 

Rozległ się chichot. Miejsce gły się obok Boba i ucichły w . gdy mamy odwagę wyciągnąć w nieruchomości. Kilka flaszek po ścł tego domu. Więc chyba sta-
śmierci napełniło się wesoło· sąsiednim pokoju. ich kierunku ręce. Niema du- toczyło się pod tapczany, sprę- ry powiedział panu. co z nami 
ścią· Bob zn6w zajrzał przez szpa- chów. poza temi, kt6re powsta- żyny zatrzeszczały, poduszki za robi. 

- Wesołe duchy, - myślał rę. Osobliwy duch kładł swą ją pod tyranją nas~ych myśli. stały spiesznie wygładzone. Po , -..o jakim starym pan m6-
Bob, - ciekaw jestem czy zacz zdobycz na okrągłym stole, sto· Gdy pewnego dnia staniemy się kiJku ch~lach duchy leżały nie wi1 . 
ną spaceNwać. --jąeym pośrodku pokoju. Jasnowidzami i ujrzymy, iż prze ruchomo na tapczanach, przy- - O doktorze Mortonie. 

Niedługo czekał na odpll- - Prędzej korkOCIąg! Leży strzeń, która zdawała się nam kryte prześcieradłami. . - Widziałem go tylko raz ,. 
wiedź. w leweJ szufladzie, w kredensie, pustą, zapełniona jest osobliwe Stało się to tak szybko, że życiu i zamienm~my z sobą t l 
, - StraszHwy żart - rzekł je- - komenderował czarnobrody. mi zjawami, przestaniemy spo- Bob nie mając wijącego się do- ko kilka słów Dzi~ maJazłe~ 
den z nich. Wysoki duch znów przeszedł strzegać w nich to, co nas obe- wodu w swych silnych dlo- się tu przypadkowo Nie miałem 

Drugi odpowiedział. obok Boba, odsunął jakąś szu- cnie przeraża. Rozpoczniemy z niach, przysiągłby, że jego spo- DOjęcia o istnieniu tego wszyst. 
- Tak. Stary jest przyzwy- fladę i rzekł z zadowoleniem: temi zjawami nawiązywać sto- strzeżenia uczynione w ciągu kieGO co dziś ujrzałem 

ezajony do upał6w, był przez 12 - Już mam! sunki, a gdy poznamy ich isto- ubiegłych minut, były wytwo- !'> • 

Jat w MeksVku. Tam podobno Nastąpiła nczta, która mo- tę. zdolności i siły, postaramy I rem wyobraini. - Czy starego nłema w do--
jest tak gOląCO, że moinn ka- gła znaleźć usprawiedliwienie w się użyć ich dla naszych eelów. Ale Bob trzymał Pesz,ka za mu? ' .. .• . 
wę na słońcu gotować. - obyczajach dawnych egipcjan. Zbliża się czas, gdy demony z szyję; był on dostatecznym do- . -. NIe ~em, ale zdaJe mI SIę, 

- Gdybyśmy mieli coś clo pi- Kładli oni do grobu wraz ze bajeczek, kt6rę napełniały nas t wodem żywotności tych rzek~ ~e !lIC. ~oh!łe~ st:aszne. hałasy. 
tia, - westchnął inuy. zmarłym różne potrawy, ponie- strachem, wystąpią na wido- mych trupów. Peszka bardzo I m~t SIę n!e ZJaWIał. WIęC scho 

- Na werendzie, w kreden· waż uważali, że język i żołądek wnię i zaczną odgrywać pewną zręcznie operował swemi pię- danlJ z sah przyszedłem na gó· 
sie leży 30 flaszek wina, są tam są nieśmiertelne i że potrzeby rolę w naszem życiu; może wy. ściami i Bob porządnie się 1.mę rę· . 
też sardynki, - zabrzmiała od- tych organów należy więcej szatposażymy je W' prawa i oho· czyI nim opanował tego en ergi- Peszka odwr6clł głowę: 
~wiedi. nować, niż problematyczne PO"IWiąZki nowoczesnych obywate- cznego nagusa. Podczas szareo- . - C6ź myś.licie Chł0pCy: CZ~ 

- I kawior. P61 funta naj- trzehy duszy. l!, one zaś przyjmą to z zadowo tania potłukło się kilka flaszek mam mu wszystko opowi~· 
lepszego kawioru. - Długobrody duch wziął jedną, leniem. z winem i n;ł podłodze wytwo- dzieć'l 

Po cJtwili milczenia jeden flaszkę między nogi i odkorko·1 Takie myśli przechodziły rzyła się kałuża. 
dos ~ I nuez lZłowe Boba. rdy silnym - Chodźmy stad. bo pan na- (d. e. n.) 
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~raw~liw~ o~Ii[l~,,[i~kaw~j afery ~Jorłow~j" 

Nauka życia praktycznego dla panów z zarządu L.Z.O.P.N. 
Otrzymaliśmy od zarządu. T. G'I ,:Sokoła" charakter k.ł.amUwy i go 

..sokół" w Zgierzu pismo z prośbą, dzi w nieposzlakowane ilmię towa-
~ opublikowanie: rzystwa Bp.3l'towego, bez uprzednie 

Szanowny Pwe Redaktorze! go spr3Jwdzenia prawd"Liwości 
UIJtZejmile prosimy Pana Reda.- faktu. 

kto.ra. o łask.a.we umieszezenie .... I e6~ paJlowJle na to? J"ak wyglą 
6wtem poczyt.nem piśmie moźJ:hvie da, oOOe.nie "walka" Z3.'l"Lą.du LZOP 
w dziale sportowym ~puj~ego N. o CtLYf"/l:.<Iść, pO'Liom moralny i 
~t.owan.ila: teclmi'czny recenz.ji ł artykułów 

W czwari.kowym numerze ,,Lódz &portowych? Czy nadaJ będziecre 
kiego Echa" 10 dnia. 30 maja. r. b. w pa.nowie t'wif1rdz.ić, ~e udzielony 
G:ziaJe aportowym uku..u się art y- l'Ze7: W3!S monopol na. bilety redak 
kuł P. to .Gracz 10 fatszywem D.C.Ió- cyjne dla. ra.towarua. swego hono
\rl8kiem'" (Ciekawa alem sp<nto- TU WIIIIówJcie panowie zrurządowi 

wal. w któ!-ym powi~o, ił w .,Sokob", te nie stała. mu się krzy 
haI'wach draiyny T. G. "Sokół'" wda. że powinien d'7;i:ękować 'Ul. bez 
(ZgieR) Da. mec:zlJ: o nrlstrr.ostwe % 

:W.K..S. mial bra.ć udziai gra.c.z. z 

s~ ośwletlenie ,,~a.woj ale 
ry sport1>wej"? Lub teł może par 
nowie % ubolewaniem zapewnią. za.,.. 

rząd "Sokoła", ~ 8.prawO'tda.nie 
wyszło z pod pióra. "niefacllowego, 
ruem-ze&ronego sprawozdawcy spor 
towego "Głosu Por3Jllnego"? 

Tak, panowie z zanądu LZOP~! 
Latwo jest &Z.'lIsta.ć pięknemi słów

kami i ogłaszać nileodpowiedml.ne 
uchwały, ale tycie przechodzi nad 
taatiemi u~wał:ami do porzą.dku, a. 
zarlnteresowane kluby sportowe 
$zybko podztękują ·panom ~a. łeh 
nieudolną obron,ę ezystoścł sportu 
i ich interesów. Q. 
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[i[h~[kl IDÓW uynoy w· barwft[h le~ll 
Wystąpi dziś przeciwko Turystom 

Pod adresem Kl. Turystów nież do niedzielnego spotkania 
nadeszło pismo z Legji warszaw bardzo starannie: Dmżyna f~o. 
skiej, w którem wojskowa p.ru- letowych WystąpI w następuJą-o 
żyna stołeczna za'Yiadamia, że cym skład~ie: ~1i~halski: ~ubjk 
~rzyjeżdź.a na niedzielny mecz Al., KarasIak, Hmc, Wlehsze~1 
ligowy w Łodzi w następują- Kahan! Frank~s, .Bałcze~·skl, 
cym składzie: Skwarczyński, Ku1aw1.ak, ChoJnackl, SWlęto-
Ziemian, Martyna, Cebulak, sławski.. Nie jest pewny udziat 
Przeździecki l, Przeździeckj. II , Kubna, który skarży się na bó
Wypijewski, Steuerman, Lańko, le reumatyczne n6g. W,tym wy· 
Ciszewski i Cicheeki. Rezerwo- padku Frankus cofmęty lO-

wy hramkarz Akimow. stał na obronę, a na skrzydle 
W łodzi' Ci h k' zagrałby Hermans. 

ystęp . anma. le ec Je- Na meczu jutrzejszym, który 
W? budz! melada zamter.eso,,:,a- odbędzie się o godz. 17-ej na bo
me, ~'meważ. powszechme WIa- isku W. K, S. - sędziować bę
domem było, ze ~racz t~n po P<?- dzie dr. Niedźwirski ze Lwowa. wtórnem zlamamu nogI wyco- ___________ _ 

fał się z czynnego życia sporto- Zapisujcie się na 
w:::~ści przygotowują się r6w członków L.D.P.P. 

klubu Omtorjum pod b.łszywem 
UIWi8Jdem. 

Autor tegoż ariykutn powołuje 
eię .. osobę sędziiego p. Langego, 
który po sk.ońemnyeh za.woda.ch 
.mial podobno udać się do szatni 
graesy ,,8okola.", by sprawdzić 
prawdziwością tego faktu, ler..s za 
.!iDtereeowa.nego osOOnika. już niIe 
było - zdą.tył j'tlŻ się ulotnić". 

ł'lit;dzgnarodow~ konkursu bippia ew ar5zawie 

W obce powyi&ego w imię praw 
~ kategorycznie oświa.dcz.."IJIly, i~ 
llieprawdą jeel jakoby jaktolwiek 
grae4 obey bra.ł udział w ruuszyeh 
ba.nva.clL . 

Zapytujemy rówDiet p. ~ 
Langego, czy prra.wą jest, że po 
lIkońozonym meczu udał się do azą.t, 
m "Sokoła"? 

Jednooześuie. ~.ościIł 
lItwierd:zić mu.silmJ., te tak poezyt 
De pismo, za. jakie prsyDa.Jmniej u
ebo<hi "Echo", mogło 1BDieśe:e te
go rodzaju k1a.mliwy aat:rkuł. po 
dzący .... Diepoezla.kowatoe Jmię To 
warzystwa. bez u~o spraw 
dztmiIa pra\vdziwości faktlL 

Nie paypuszoza.liśmy ani .. 
chwilę, te chful sportowy .Echa" 
pozoataJący pod lderownictwem ts 
t'bowego korespondenta. ~we 
go okate siię tak ttla.ło fachowym. 

Czy korespondent aportowy, u
l).".,. wyrażenia we wspomD. 

. j kule "Cieka.wa alem sporto
wa" rda.wa1 sobie do.kła.dnie spra.
~ _ macr,enia tego wyra.źenia, f, 

te tym sposobem rzuca. powatne 
poszla.1d Da Towa.nystwo nie lieu 
Hce .. we z powagą .,lacltow. 
t~·. 

Wkcmeu n.a.dmieniamy, II mema 
leżnie od niniejs!zego wyj~niema., 
.. l'OlBiIewanie kłamliwych i 11-

~ honorowi naszego 
Towa.nystwa. ~ynua.eji przeeiwko 
~eji "Echa" -..,stąpiliśmy Da. 
drogęąd~ . 

Racz prąją6 Sz. Pa.u3e &dakt.o
.-ze wY'fU1 głębokiego az:.a.eu.nku i 
pow.a..tama.. 

Za. zamld T. G~ ~6ł" w 1..gie-
nu. 

Prezes Fr. AodrzejęwskL 

• • • 
Powy1.stzy list otwarty, pełen 

8łwvr.nego oburienia., zasługuje na. 
uwagę jeszcze z jednego powodu, 
na. który chcielibyśmy zWT6cić' u
wagę Zail"Ządn LZOPN.: Oto st.ala. 
się krzywda i to ra7:..lca. klubowi 
sportowemu na łamach pisma., któ 
rego d"ia,ł sportowy prowSJdzony 
jc:.-st przez człon!m ~wią.zku dr;ien~ 

nfkarzy i publicystów sportowych, 
ba, na.wet przez prezesa. tego zwjląZ 

Na zdjlJCiu. flJŹdzimg Z:gTomadzon!:, ch ztl'fDOt!nikÓfll lIG t .... IconkuT6Óf:D '" ł.a%ienkacń. U góry ~CtZ ar 
o nagrodę .Derby-. ogier .MaJrgt· z właścicielem po S. Mroczkowskim. 

wyścigach 

Mistrzyni rakiety Dawniej i dzisiaj 
- _Ull iW 

MatorlYJtu i maturly~[i 
WYieżdżający do frao[ji oa studia 
.polifBcbnlczDlr i medyczna I . 

Cele~ udostępnienia i uła
twienia studjów, intynier
(ukończ. we Francji) udziela 
francuskiego oraz matematyki 
wytszej, fiqki, cbepłji w języ' 
ku polskim i francuskim we
dług podręczników tamto wyż
szych uczelni. 

Oferty 8ub. "Ułatwienie ~ . 

~eee6~ 

Osobiste 

ku. jHelena 
Artykuł ma, jak twierlhi 2'olłll"ząd 

Wills sławna łennisi$tka 
tmW'!Jkańska, łtUtrtZ!lnl tauz.isu zmieniła ~ z biegiem czasu. 

Dnia 5 czerwca r. b. zO'Stał 
pobłogosławiony zwi~zek mał
żeński w kościele Sw. Alek
sandra w Warszawie pomiędzy 
panią Wandą z Bemów Wan
gową a paneru Jeanem Mar/;E)n
sem, dyrektorem zakładów Prze 
mysłowo-Drzewnycb we Lwo
wie. 1454 

•••••••••••• 



nak zapytania 
zawisł nad "ford Noior (ompang" 

lIenry Ford zasadnłezo nie lo' Komisarza Korpo~acjl stano r obecnie cyfrą dol. 275, 926,656,' dzie bynajmniej niego§clunle 
bi mieć wspólników, ezeł(o do-I Massachosetts; Ford nie jest bo I wykazując ciężkie skurczenie z I przyjęta. 
wIódł parę lat temo ~ał('mn, wiem zwolennikiem oficjaluych dol. 413,709,361 z roko 1926. I Fakty te nasuwają pewne py
światu, pozbywając się w~zyst-I bilansów rocznych czy też pół- Mister Ford, jak z tych impo- I tanie: Co się stanie, o ile Ford 
kich zewnętrznych p06tada~zy ,rocznych względni" kwartal- Dujących cyfr widać, wciąż jesz- zmuszony będzie do wypuszcza· 
akcji Ford Motor Comp,.łIlY'lnYCh' do . obowiązku publikowa-' cze do biedaków zaliczać się nie nia nowego modelu co dwa lub 
J ednakźe ostatni~ p. Ford po- nia których poczuwa się znacz- I może. Może on nawet posiadać trzy lata? 

.. lars 
&.oo.t 
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RYHfK Pfffll[lftY 
Ceduła giełdy pieniężneJ 

warszawskiej 
CZEKI 

Holandja 858,00 
Londyn 43,2425 
N. Jork 8,90 
Pruryż 84,865 
Praga. 26,40 
Szwajca.rja. m,635 
Włochy 46,675 

:AKCJE 
Ba.nk Pols'k.i 167,25 
SpółkB 78,50 
Lilpop 29,50---!9,25 
Ostrowieckie 81--81,50-80 
Rudz.ki 86 
Stanehowiee !5,OO 
Tendencja słabsza.. 

czął zachęcać publłezn04ć do Ina większość przemysłowych większe resorty finansowe, ani-I Truduo bowiem przypusz
partycypowaniu w szeregu zagra koncemów Stanów Zjednoczo- żeli jakiekolwiek inne indywl- czać, aby obecny model A potra 
nicznych jego przedsiębionltw, nych. Ostatnie takle zestawie- duum tej klasy przemysłowej, fil ub'zymać się na rynku ma· 
włączając Ford Motor Company nie bilansowe jest . nader szczu-' Jednakże potworne koszta reor- I sowego zbytu przez połowę na
of Canada, przyezem orządzłl · płe, uwidacznia jednak następu- I ganizacji zakładów, łącznie ze -u:et tego czasu co epokowy on
nawet specjalne subskrypcje pu ,iąee fakty: Izwiązanem z nią jednorocznem gL~ Model T, szczególnie teraz~ 
bUczne w Berlinie, Paryżu i Lon Nadwyżka rachunku strat i · zawieszeniem produkcji, były I gdy wybredna pod względem 
dynie. zysków za rok 1928 wykazała widocznie dosyć silne, aby wy- modnl)ści wyglądu wozów pu- PAPIERY rA~STWOWE f LISTY 

Ostatni oficjalny bDans flrmy dol. 72,221,498, czyli o dolarów gryźć poważne szczerby nawet bliczność psuta jest coraz bar- ZASTAWNE 

IBwestycyj:na 103,75-104,00 
Dolarówka nie robi.ono 
4,5 ziemskile 47,00-47,50 
8 proc. ID. Warszawy 65 
10 proc. m. Siedlec 66 

~daje się objaśniać tę grunto- 42,786,727 mniej niż w roku w F!łrdowskich resortach. ~i.e dziej przez niemal corocznie 
woą zmianę taktyki, kt6ra była 1927. Łąezny rachunek strat i I więc dziwnego, że płynna gotów zmf~~iane i ~odernizowane mo 
dotąd dla świata rmansowego zysków wynosi obe(~nie dol. ka, osiągalna z publicznej spr'ze dele mnych fIrm samochodo
dość niezrozumiała. Otóż Hen- 582,629,563, w kontraście do su daży akcji poszczególnych za- wych. Główni konkurenci ame
ry Ford poezął traełl pieniądze, my dol. 697,637,788 z roku 1926, I grani~znycb zakładów Ford Mo rykańscy Forda w klasie łanich 
i to poważne kwoty pieniędzy. Płynne aktywa firmy, połączo- tors, pl'Zy jednoczesnem zatrzy woz6w seryjnych, General Mo-

.Jedynym raportem bilanso- ne w zestawieniu z pozycją "pa- I mauiu w r~kach własnych ma. tors, Chrysler, Essex, WiJly j NOTOWANIA BA WEŁNY 
wyro, jaki zestawia Ford, jest pier6w wartościowych i upraw-IJorytetu kontrolnego każ~ego z Hudso~ wyk?ali swą zdolnOŚ~ Z DNIA 7 CZERWCA 1920 Bo 
zestawienie wymagane przez nień patentowych" wyrażają się tych przedsiębiorstw, nie bt: (lo emIłowama nowych modeli BREMA. loco 20,93, IaJpiec 
LE bez rujnuJących strat I zwłok. 19,57-47, październ. 20,03-20,O~ 

Chevrolet przeskoczył z cztero- grudzień 20,14-20,10, styC2/eń 
cylindrowca w sześciocylindro- 20,16-20,12, ma.rzec 20,30-20,26, 
wice niemal przez noc, nie znm. maj 20,37-20,35. , 
szając swych sprzedawców do ALEKSANDRJA, Saa'k~!Is. 
d t ••• Lipiec 33,18, listopad 33,58, sty. 

wunas omlesu:czneJ bezczyn-

S~cher MoszeIt Jakttb?wi~z, Iwyro~ów fantazyjnych jedWab./ V! sprawie upadło~ci handlo- nośei. Czy Ford okaźc się zdol- C2~S;!:!u. Czeorwiec 21,08, sier. 
taDlleszkały przy ul. CeglelnIa- nych , przy ul. Borysza nr. 9, wej Szymona Rosenfelda, wrn. nym do utrzymywania wyścigu . ń 2142 ździ 9189 
n~j nr. ~, prowadzący przedsiC) z~war~ ukł~d pojedn!lwc~y Z( w Poddęhicach, sad prośbę upa z gustem publiczności, nie nara- ~:eń 22 37 rt ::;",-' , gru-

'rzg nowe upadłoś,-
blOrstwo pod f"I.nną "Fabryka wlęrzyclelamI następuJącej m- dłego o wydanie listu glejtc,we- • , ' , u y ~"" . 
wyrobów dzlanyeh Mo J'akubo- §ci: Upadły zobowiązał sę wy_ go pozostawił bez uwzględnie. zając się powtórnie na gigun- NOWY JORK, 1000 18,95, cz.er-
wiez", przy Południowej nr. 11 płacić 40 proc. należności w pię nia. tyczne straty i ole powodując wiec 18,44, lipiec 18,59-18,60, sier 
już w dniu l marca r, b. zawie- ciu różnych rałach kwartalnych zn6w niepożądanego zawiesze- pień 18,74, wrŁesień 18,74, paźdz, .. '" sił wypłaty i przestał wykupy- S~d okre~owv układ zatwierdził nia produkcji? J. Pol. 18,75-18,77, listopad 18,85. 
wać swe własne weksle. Począł z uwagi na to, że oświadczyła Wreszcie ostatnią upad!ośdą ... ::::' ==:-==""":-=~~~~~~~=~~~~~~~~~~==== 
kowo Jakobowiez zwlekał z za- się za nim wystarczająca wię· sesji wczorajszej była - Józefa . 
pIatą obiecnjąc, że mimo pro- kszoŚć. Pierwsza rata będzie Machtingera, fabryka l'ękawi-1 
testu weksle swe zapłaci, a ze płatna w 3 miesiące po zatwier- czek, przy ul. Zawad!!:kie.l Hi. 
zwłoki korzystał dla wyzbywa- dzeniu układu. Fabryka ta istnieje od f. 1918. 
nia się swego majątku. . • • • W roku ubiegłym wybuchł po- W swych 11 spółkach akcyjnych i przedsię-

Wobec powyższego . adw. St. Trzecią upadłość ogłoszono w Ż!lT, który doszczętnie zniszczył biorstwach miejskich 
Pawłowski., rzecznik Jakuba dniu wczorajszym kupcowi Sa- wszystko, co się w fabryce znaj- a • ••• ., 
Leszczyńskiego (Piotrkowska mnelowl vel Salomonowi Ko- c!owało. Straty wynosiły 2(11) \Vedłub mfoTmaCJl. wydZIału lny, gdyz ~y?~SI on .. 39.000.000 
99)-wierzyciela wnu:dł w dniu chańskiemu przy Cegieln. 71. _ tys zł. Machtinger był ubezpie- st~tystycznego. m. 10m,aszowa: zł. przy IlOSCI akcłI . 1.3?0.000 
wczorajszym o ogłoszenie upa- Kochański winien jest firmie lcZIlny na 20.000 dolan\w 'mer .. nll~sto to pOSIada 11 społek ak- sztuk, przemysł w:łokIenmczy
dłości. . "Widzewska Manufaktura", sp. I lecz pod pres.ią waruIlków, zmu cYJny.ch, -: tern ~ przem~słu 13.075.000 z~. kapltał~ zakł~d<; 
Sąd ogłOt!lD upadłość Jakubo- akc. z otwartego rachunku SU- I szony był zlikwidować swe pre. c~emlcz~ebo, 1 s~oł~ę akCYJną: wego ~ akCJach, ktorych 1l0sć 

wiczowi, oznaczając dzień upa mę 1.186.40 dol. Niezależnie od tensje za sumę 6.650 dol. um. p~odukuJącą gaz sWIetlny. Ka· w'ynosI .173.600 szt~k. Gazow
dłości na 2 marca 1929 roko~ tel!o, Kochański nie wykunił 31 PI) otrzymaniu premji asek :lf:l.- plt~ł zakładowy tych społ~k wy ma 'pOSIada 200 tySlęCy złotych 
mianując sędzią _ komisarzem, weksli protestowanych na su- fcyjnej Machtinger wykupił we- n~sI 5~.875.00~ zł., .po~~zIel()ny kapItału .. zakład,~weg? przy 2? 
s. h. St. Hamburga, zaś kurato- mę zł. 1.412.59 gr. finuie A. \ ksli na sumę 35.000 złotych, po ~ a~c.J~ch, ktorych Ilosc wyra- tys. akCJI: Sze~c spółek akCYJ
rem masy, adw. Ryszarda Ki- E. Kon winien jest z otwartego zatem około 10.000 złotych stra za SIę. h.cz~ą 1.493.6?0 zł. nych. pOSIada sIe<!Zl?y w Toma 
jewskiego, osadzając upadłego rachunku 1.311.55 dol. Zapas cH u swych klijentów. NaJw~<:kszy kapItał zakla.do- sZ~)wle, cztery sp?łkI w Wa~sza 
w areszcie dla dłużuill'6w. towarów, jaki Kochański po- .. wy pOSiada przemysł chemlCz- WIe, 1 we FranCjI w RoubalX. 

• • • siada na składzie przedstawia Z sumy asekuracJl upadły 0- K 
• wartość na'w . '200 W k l trzymał tylko 26.000 zlp., tak UP"Y Organl-ZUJ-ą S,8, 

DrugIem podaniem o ogłosre- K h' . J yzeJ " e, s e iż obecnie aktywa jego wvno· II 
/lie upadłości, było adw. Józefa oc ansklefo :ystawlOne oyły 5Zą 22.000 zł. a długi 35 tysię-
Osieckiego, pełnomoonika Gu- .p~ez ;!.s ;wc w "grzeczn~- cy złotych. ' W celu ochrony swych wierzytelnoścI 
stawa Szulca oraz nronisława SClOwy~ . ąd ogłosił upadłosć Na posiedzeniu wspólnem za.rzą- kredytu. 
Bojanowskiego, handlującemu Kochanskiemu, mi~nują~ sędzią Sąd. ogłosił Józefowi Mach!in dów sekcJ'i bieliźniano-trykotaż<>- 4 W ć k' . 
Wacławowi Nłewinowskiemu. kom., s. h. Jak"ba Llbra.!h?, gerowI upadłość, wyznaczając . ezwa upcow wynuenio--
zamieszkałemu przy ul Piotr: zaś kur~torem masy, adw. ,Ja· datę otwarcia na 15 maja r. b.: wej, skórza.nej i galanteryjno-poń- nych branż do natychmi.a..~wej re 
kowskie.i 273. . słrzębsklego. Upadłego osadzo- sędzią - k.~mi~arzem mianował rwszm<nej przy Centralnem sto- jestracji u kieroWhlka. sekCji na.-

Niewinowski prowadzi lian- no w areszc~e. * * s. h. Łozll1~~Ie?O, a kuratorem waorzyszeniu kupców i prnemysłow zwif:k tych dlużn.i1ków, którzy niJe 
deI towarami gaJanteryjnemi. adw. "Vodzmsklego. rów woj. Łódzkiego (piotrkow- wykupują własnych akceptów, 
przy uJ. Piotrkowskiej nr. 175. ska 10), które odbyło się w dniu bądź też ULprotestowanych weksli 
Na zasadzie weksli protestowa- 19 maja r. b., pOOItanow~ono m. in. klijentowskich, bądź me pokrywa.-

;i~~' !;~i~n·r.2~. ~~~~ j~t ~~: ~~ro[lenie wy~łat M. I enlłl1~aumowi dl:· o~~::~~e:~~~n!rz~~~!: !!C::::' ::;:~: z :V~~~ 
staw?wi Szulcowi 5.000 złotych: •• • wyplacalności,ą dłużników, Jedno- mi.ała na eelu podjęcie wspólnej 
Bromsławowi Bojanowskiemu zosłało przedłuzone na 3 miesiące cześnie stwoorwno fundusz w kwo- akcji dla. wywindykowarua. należ-
350 do,l. amer., wart. 2.?37 zł{).t. W dniu 7 marca r. b. wy- firma spłaciła dotychczas włas- de kilku tysięcy złotych do dyspo ności. 
.Oproc~ tych su~, pOSIada ~I~ dział handlowy sądu udzielił fir ne akcepty na sumę 37 tysięcy zy()ji wspoIllIlliam.ej komisji, prze- 5. Wezwać wszystkich kupców 

wm~w~kl Jeszcze! mnych .wle· mie "M. Tenenbaum", handel zł., oraz upłynniła swe aktywa znaczony na zwalczanie złośliwych wspom.nia.nych brani w wIu obro
rzyclel!. S~d ogł~sIł handluJąc,e,. wyrobami jedwabneIh.i, Piotr- przez redukc.l·ę składu i że w 0- l·,padłośCI·. 
mu Nlewmowsklem dl' k ny ,",sp6myeh ilnteresów do zjedno '. • u uJ?a osc, owska 40, odroczenia wypłat becnYm stanie nadwyżka nad za 
mIanując SędZIą - kom!sa~zem na 3 miesiące. W obec upływu dłużeniem wzrosła o 20 tysięcy 2. Nie przyjmować weksli ąługo t'zerua się w powoła.n.yoh na wstę-
s.~. Klemensa PoznanskIego, tego terminu wniósł pełnomoc- do przeszło 69 tysięcy złotych. terminowych, gdyż przyczyniają pie sekcjach. 
zas kuratorem masy, adw. Bo- nik firmy podanie o dalsze prze N . d' dn' się one do pogOl'Sozerua sytuacji w 6. Ma.j~ na. uwadze sytuację" 
lesława Fichnę Upadłego odda dłu' . .. a pOSle zemu w lU WCZO h dl band1' . k • 

d 
,.... . zeme tego stanu na 3 mleSlą rajszym sąd przychylil się do an u. u l uznająe omeozność kon-

no po dozor POhC]I. ce . 3 Zwrócl'ć zł nk k l·d·· b· -.,~ ... • ;. ., podama pełnomocnika firmy i .. ' uwagę c O' om se - so l aeJl ze ram po8t.a.no ... ~ swa.! 
. W podamu tern, zgodnem ze udzielił jej dalszego odroczenia ClI, aby kupcom, którzy dotych- cza.6 tych kupe6w, któny nie pod 

W sprawie upadłości Abrama sprawozdaniami nadzorcy sądo- wypłat na trzy miesiące. rza5 sumiennie wywią.zywali się ze porządkuj=ł się ~wy.ixym lIChwa 
Godesa. właściciela .. Fabryki w..ego. wyłuszczono m. in.. ż l swych zobowią.zań, nie o{}mawimo łom. - .-
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NA OBCYCH RYNKACH PRACY System sprzedaży niJ raty 
Wzrost bBzrabac'ia Ul Rosji . 

przyczynI si~ do rozwoju życia 
darczego 

gospo-

Minimalne zapomogi nie starczą na życic Sprzedaż na raty r07lpowszechni 
la się 'IV Polsce do.piero w okresie 
powojennym, a właściwie od roku 

nystwo w sprzedało na raty to· 
warów w okresie 10 lat na sumę 
kilku miljonów fUlltów sterlingów, 
to j edlk'Lk 

W f.'d1e oficjalnych d:mych staty 
.styc'Znych było w Rosji na począ.t-
ku maja r. b. ogółem 1.700,000 bez 
robotnych. Cyfra ta świadczy o 
silnym wzroście bezrobocia w ZSS 
R., które, - według oficjalnych o
blimeń-wynosllo: pod koniec r. 
1922 - 557.000 osób, w roku go
f>podwrozym 19-25-26 - 1.015.000, 
w roku gosp0d.3.rozym 1926-27 -
1.242.000, a w roku gospoda;rczym 
1927-28 - 1.400.500 osób. Jak 7i 

eyfr tych wynika bezrobocie w Z. 
SSR. wykatLuje 

tendencję wybitnie zwyżkową. 
OficjaJne dane statystyczne nie 

me uwzględniają.e tych wszystkich I ilość bezrobotnych robotnik6w rol-
młodszych bezrobotnych, którzy nych wynosi w ZSSR. 5.000.000. 
jeszcze nigdy nie praoowali i bez
skutecznie poszukują pracy. Po
na.dw stMystyki unędowe nie u
względnia.ją. bezrobotnych robotni 
ków rolnych. C'Zasanu . _.Jnak zda
na. się, że przy okazji nie zależ
nyeh od giełd pracy akcji rządo
wych wychodzą na ja.w rozmaite 
blifisze &"Z('JZegóły, dotyez~e bez
k>boeia., a. na. podstawie _ich przy 

parlkowych statystyk moina. sobie 
najlepiej wyrobić zdanie co do 

Położenie bezrobotnych w ROflji 
jest opłakane. Mimo, iż istnieje w 
ZSSR. specjalna. ustawa o obo
wiązkowem popieraniu bezrobot
nych i mimo, iż w tej dziedzinie o
pracowano swzegółowy program, 
przewiduj~y !oz.m3Jite normy u
dz.iel:tnia. bezrobotnym zapomóg, 
z ogólneJ ilości kilku mUjonów 
bezrobot. zaledwie 800.000 .apo-

mogę rządow~ otrzymuje, 

1924, t. j. od chwili wprowadze
nia stałej waluty - złotego. Sy
stem ten przyszedł do nas z krajów 
Europy Zachodniej i Stanów Zjed 

' lJOczonych, gdzj~ już przed wojną. 
był on . szeroko stosowany, daj~ 

pełne zadowolenie tak kupującym, 
jak sprzedającym. 

Dla licznej masy kupują.cych sy
stem ten jest dlatiego korzystny, że 

straty roczne nigdy nie pnJellosiłJ 

0,1 P=-. 
Tego rodz3Jju wynikiem żadna 11 

polsk. firm pochwalić się napewllo 
nie moie. Przyczyna tego l'8ży w 
tem, że nasze przedsiębiorstwa. sa 
me zajmują się finansowaniem 'i 
gwarancją sprzedaży na raty, a. 
jest powszechIl'ie znanym obja.wem 
że 

pozwala na natychmiastowe użyt fabryka, dążąc do szybkiego obro
kowanie różnego rodzaju przedmio tu towarów, mniej przywiązuje wa 

12 
tów. gi do racjonalnej organizacji kre· katastrofalnej wprost sytuacji zapomoga ta wynosi zaledwie 

przy",zem 

&dbijają jedna.k istotnej sytuacji na. oa rosyjskim rynku pracy. Tak np. 
-30 rubU miesięcznie które w pl"'l;eciwnym ra.z.ie Ulogly- dytu, J 

by być dopi-ero nabyte i używane niż mogą to 'Zrobić instytuCI)'e, 
~wieekim rynku pracy, & to dla- przed niedawnym czasem rada ko
tego, że misarzy ludowych poleciła specjal 
giełdy pracy rejestrują tylko tych nej komisji przeprowadzić spis pro 

Wart'):§ć kursowa SUlu tych jest w przyszłości. Sprzedającym 8y- stworwne specjalnie dla operacji 
n~aznacztl3., a wartość iRwt.na jesz- fotem rat . poz~vala na roz$zerZeniil finansowo-kredyt<>wych. 
C7.e mniej~za: tak, że jest zupełnie nbrotów, frdyi. iigtniejąca na ryn- GeneraJ Motors CorporlJJtion szyb 
wykluczone, by bezr:>hotny mógł I J.;u sila nabywcza kupujących zO-1 ko ba,rd~o zrozumiało potrzebę od-
7. zapomo[!i rządowej tltr7:VIll~'wać I ~j.:I.je powięk~Z)na o przewidywaną dz.ieJenia sprzedaży od ~j finan80 

bezrobotnych, którzy w sprawo- i~ta,rjatu wiejskiego dla celów kla. 
zdawczych okresach stracl- syfikacji robotników rolnych. Prty 

Ił za)ęełe I tej okazji wysz.ło na jaw, że "if'bie i' !<wa rodziTl~. ~i1ę na.bywrzą. n~jbliższego okre- wania i dlatego stworzyło "Gene-
I R7J raI Motors Acceptance Corpora.-

Iłoboio,-(g W 4Dl~rg(ł ~u przy. e~o. tion" działaLność której dala. me. 
Na systemie sprzedaży na raty zwykJte pomyślne rezultaty. 

życie gospodarcze zyskuje pod przy owji podamy ciekawe da, 

k;:żdym względem, De cyfrowe, ilustrujące, że sprzedał 
zarabiają przeciętnie około 35 dolarów tygodniowo gdyi z jednej strony ~zel'okie rze- na raty jest z pożytkiem zMÓwno 

Ma.jątek Stanów Zjednoczonych 
'" chwili ~j ob~1 jest na 
około 

trzysta sledemclzłesł4t ~ milJu-
46 .... dolarów 

f"-O je8t efektywnie ,,lwią'" ezęśeUł 
bogactwa. aJego hiata.. Tylko 
1 JW:'OL z · og6b:1ej liczby ludnośei 
po6iada 59 pr., a 99 r. pozoet. .u 
proc. 
Około 'TS proc. mfeszkańc6w S'fa. 

nów nie posiada ~ Die. 
RóWllOĆzeAtIie tyje 11.000 miljo

nerów. Ilość miljonerów w l~ 
crStatnieh nWwyCZ8lj ~ 

T8Ma\ Dieeo o doehodada robot 
Mów tego raju. 

Dochód ea.łoroczny nModu St.a.-
nów Zjednocz.. wynosi więcej 

;'. 70 b.Hjonów dola.rów. Robotui
t:y i wszyscy jgmj pobilerający pła. 

('0 strmowią. około 80 proc. ogólnie 
za.trudn;iiOnej ludności: otrzymują 
~aś tylko 40 proc. z ogólnego do
chodu, podązas gdy 

}Jozostałych 60 proc. dochodów to 
(lie w kieszeniach Ilierobotników, 
tworzących 20 proc. ludności. 

Wedle oblimelli1ęt depa.rta.mentu 
pracy n;ąd.u Stanów Zjednoczo-
nych jako 

minimum dla jednej rodziny, skła 
daJąceJ się z czterech osób oblicza 

się 34 dolary tygodniowo 

cin. samotnie żyjąeej komety 16 do 
larów tygodniowo. Czy robotnik 
także z.aIl'abin. t·yle? 

Otóż 

( :inie tygodniowe zarobki robot
ników w Stanach Zjednoczonych 
!ją: robot.nioy kamienni, pnemysłu 
szklanego i w cegielnIach (w sta
I!ie nowojorskim) 30 doJa~ów, me 
1illowcy i w centra.lacJ:i elektrycz
Jtycb 31 dola.rów, w fabrykach sa. 
lllorhodów 34 dol.; przy wytw3lna 
niu bieliv,ny i w pralniach 25 dola, 
r6,,·. kobiety od 12 do 15 do1., gór 
r,j('y od 25 do 32 dol. (jeżeli pra
-lIją) koJeja.rze n:ljwyżej 4:'), Mjni 
iej 15 dol. 

NiewykwaUfikowanł robotnicy 
ł.arah;ają średnio 50 cent6w na 

godzinę, 

t.lho 2·1 (lol<1l1"Y za. 48-godzinny ty 
tlt:ień, w niektóryc.h przemysłach 

CI\' f.art.'l.ka.ch drzewnych) na.wet 
J'Pu' f'j. ndźwipTllY pny nowojor
,kich t.ramwaja.ch podziemnych 5 

aola.rów <hiennie za. 10 god!.. pracy 
Z-arobki kobiet są wogóle o wiele 

nIisze 
W fahrykaeh kos'tul, pako-wnia.ch 

mięsa. rzadko OW%ymują więcej &

ntbeJi od 12 do 15 dol. W mieśote 
Nowy Jorlt wogóle są pła.ee wy%.
Be, j«lnak: pnypa.~my się nastę 

ptljąeemu: Roootnik wykwaJjfjko
w:my przy fabrykowaniu ubrań ko 

biecyc.h otr~rmuje 50 d01:1TÓ'" ty· 
godniowo, o ile pracuje. (ponieważ 
pra.ca je.'if, tylko sewnowa.) i jeżeli 

p~nje 36 tygodni w roku, mówi o 
dobrym sezonie. Dlatego z.3Jrobek: 
jego wynosi tylko 35 dolaró,,". 
Płace średnie btlchalterów lub 
innych ur~nlków często nie prze-
wy7..5Zają 30 do 35 dolarów dla męt 
czym i 25 dolarów tyg. cna kobiet 

Od siopu Dl~lali 
zalety wytrzymałość silnika samochodowego 
Ort1lo~ lat9\. lp~OOł:y 8'tereg! tak pod vrzględem wy1Jrzyma.łości 

niezmiernie doniosłyeh dla przemy matecr'jalu, jak i precyzyjnego od
słu automobilowego wynalazków, robienia wszystkich części. 

które uprościły technikę moto-rn, P'róby dobnaue II' Ameryce 
OO'M pozwoliły na przez General Motors Corpora.tlon 
zwiększenie jego energjj przy j.ed- 11:\ spe('.jnlnj'('h terenad! do~wi:1.d
uoczesnem zmniejszeniu zużywane cZ:1lnyeh i II' bhoratorj:lC'h o,. ,,;ł,. 

go paliwa. mochodach marki Pontiac dowio-
Dzd'Siaj szerokie koła publi~zno- (Uy: ŻE' 

f.,;e raeują.cyeh OSląg:Jją sZ~'hciej (lla przemysłu, jak i dla handlu. 
"-yższą f;topę życiową. a z drugiej 

:-:trony przemysł i hamlel rozwija- "Oaklalld" '- ,;Panflac· 
j~! się intensywniej, 00 J:XY"walo. na. 
ll{\l:mienie ko~ztów produkcji i 
:-nii;kę cen ~rtRdażnych. 

W la,ta.ch ostn.lJjich jesteśmy 

świ<tdkami nowego ogromnego roz 
I~ ojn Rystemu <;przed;~ży mI, raty. 
=' ienw dzi~ przedmiotu, którC'go 
via mOŻll:\. byłoby kupić na. raty, 
po('zą.wny od najt.'\ń~zych, jak np. 
różne przybory kuchenne, II ].;:011-

cz.ą.c na. wysokow:mośei.owyeh, jak 
lip. samochody. Tortf'pi:tny. brylan 
ty. 

Przemysł samochodowy, idąc z 
rluchem Czasll, oparł swoją sprze
daż na systemie rat. 

Chrąc ułatwić ekspa,n-<ię tak ('kI) 

1I0mieznpg'0 i prakty"ZDC'g'O :<1'''>'1-
hl loknmncji, ji1kll11 j(.·t :Ju{o, (~(' 

r;cra.l Jlotor:i Corporatioo, Jla.j\yię 

kszy kon('.cm ;::łmo,·bodow~7 ~\Vja· 

ta. ~t'''orzyło spc('j;lln~ in~tyti\rk 

W ciągu roku 1928 ~ 
wano 260.000 wozów matki 0-
a.k1and i Ponti~. Produkcja ta 
Pl'lZek.roesyła przewidywania o 70 
t.y!;. wot:ów, eo wynosi 35 proc. 
wzrostu 'IV stmmnku do i\o~<'i \>:0-

:rów, przewidywanej 'IV planie pr()
dukdi na rok 1928. 

są 

Wozy 
"Oeneral Plotors" 

idealnie przystoso
wane do terenu 

<lutGllominmą samego 

fci żądają. od ii11Żyniel'ów i 'vyna.h1.z dwa silniki tego samego modelu, 
eów, już nie w tym stopniu 00 daw ale zrobione nie z tego 
·niej., nowych ulepszeń technicz- ~topu metali, mają różną wy trzy- ,jGeneral Motors Acceptance Corpo 

Na słynnych terenach doświl!d

n:aluych Gencral :?lotors, pn;e
i'trzeń TZrhyta. przez 180 wozów do 
ś",-j.'l(lrzalnyrh wynjo:-ln w roku 
1 H2S prz('~zJo 14 lIliljoo:'n\- kilome 
traw K1Żdy wóz przebył wi~(' około 

lo 80.000 klm .. ('o równa :"i~ dWll

krotlle,i dług"o.: (' i rÓ"'nika glohu 
Z;~';·łl,J;i(';:;o. PodphJlY"h próh \1')

trz~-mHiości "ilnika \\ ozu flie pn·' 
prowadza żailna inna firma S<Llno
(llOrlowa. ~ie wiQC' dZllnlfi!'O. że 

wozy Gt~ł)cra 1 ~r ot·nr:' ,,;! idr';ilnii> 

tl0 8to~O\'\:bTI ~ (1) n;.l· .i~~;sz~·'· h \':;1-

nmkó1v. ter13nowych. 

nych, ale wudowa.nia takiego S3.- małość. 
mochodu, którego okres używalno 
ści byłby możliwie najdlużilzy. Pro 
blem dnia przemy"fu :lJuŁomobilo
wago jest więc 

Przez odp~wirdni dobór f,urowców 
i lImre.i~t.ne i(·h :;topienle moina, 
jak to dowiedli inżyn:erowie (k,la 
raI Motor~ Corpof<1lion. 

zagadnienie przedłużenia iycia sa-
przedtużye życie motoru aż tr:r.ymo chodu, 
krotnie. tak, jak celem medycyny jt'~t. prze 

dłuienieiycia. lud7..i. N atu'ralnie, iz wytn:ym3JoŚcią. 

Kupując s.'unochód, kh'Hhicmy 
pI'"Looew·f;zyst.kjem uaci"k ua. to, 
a.by z. siłą i ela;;tye.znością motoru 
Jączyło się odpowiednie jego wyko 
l1anie; 

Il:otoru musi barmonYLOw:w i wy· 
trzymałość karo.<;erji, :t wów("za~ 

dlugQŚĆ żyda samochodu jest cał

kowicie za.pewni ona ku pel nemu 
zadowoleniu kupllj~cyeh. 

Organizacja SJol'Ilstyczna 
w Łodzi. 

Kino-teatr "SPLENDID" 
N~rutowicz;a 20. 

W poniedziałek, dn. 10 czerwca 1929 r., punkt. o godz. 8.30 wiecz. 

odbędzie się JlKJłDfl'lJ4, 
na której przemawiać będą: P fesor Z. Brodeeki, członek Eg~eku' 
tywy Sjonisrycznej w Londynie oraz Kurt Blumenfeld, Prezydent 

Organizacji Sjonistycznei na temat: 

'116-fy KongrE SJonisfyczny i Agencja łydowska" . 
Bilety do nabycia: w biu.rze Organ. Sjonist •. (Cegielnia~a 4), w fir· 
mie M. Ch. Gurin (Nowomiejska 15) a w dr\lu akademJlod g. 4 pp. 

w kasie .Splendidu·. 

H~len~w 
Dziś O godz. 
11 przed poło 

muzyczny 

Dziś od 5 pp. 
w czwartek o g. 

Progr arll 

PORANEK 
pod. dyr. R. TELGA. 

~r~~ KOD[eń JOJularny 
wielce urozmaicony. 

ration" 

11 órej celem jest. ułatwienie "ZC.iO 

kim kołom kUjeotów kupna. samu
chodów na. raty 

Podol~ne in-;tytue!c, ~ak \\'Y:~P.J __ '''f-::~'''':,,:~.'''''"'':::'::!:'f:-'':::. =:!=-==:!=: ... :' 
w~pomlllana; są W!Jle,'ZI1e "-~ D d 
wz·gJędu na 10, ie sprzeda;;' ua [;1- I • r. m~. • 
j y ).uOi~. przy braku spr~nYllej or· 5 NleWBlzskl 
glllllzaC.11 powodować duze ry,,-yko. ." 
-prze(\aży. a w kn~ckwencji strat.v Specjalista ehorob sk?rnycb, 

'... . weneryczny eh i moczopłclowych, 
producent{)w l kupcowo teozetrle śWiatłem, badanie krwi 

C<> może Z.dLiałn.ć odpowiednia. i wydzielin 
orga.nizacja s.[l'l'zedn.ży na rat), Andrzeja 5, te!ef. 59.40'. 
:,!'wierdza p. J. Gib:;on, dyrekto;' 
.,United Dominion Trust", który 0-

świadczył, ~ż mimo tego, że towa· 

" I'IJlRJIłN Plfł:Blłlll .. -
KRZYK z IIIII\STI\ 
~~!!!!!!!Ip O E Z J E _ ..... .,..,.-
NAKŁADEM BIBLJOTEKI III!T!ORA 

DO NABYCIA W KSII;;GARNIACH. 
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l o z ze WilIZ~ iądz~' 
Prz~d wgJazd~m zakupujcie swoją kosmetgkc tylko w 

plERWSZłJ KONKlJlłfNł:YJNfJ PfRfIJl'lflłJI W lODl1 

• aj.:, ir OWI 2~, 'd.ll-U . 
bo jedynie tam nabyć można wszystko po bajecznie tanich cenach. 

II W Jł fi 4: Każdy kupujący otrzymuje eratis 1 flakon perlu i kawałek mgdła. 

ZnRWCY KUPUJą 
tylko 

Patentowane łóżka polowe 

marki "P "bMI\" 

MiejskI Kinematograf OświatowY 
WOdny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od 4. VI. do 10. VL 1929 
DlA DOROSŁYCH: 

"DZIEWCZę Z laUDU" 
W rolach głównych: Harry Lledt
ke. Xenla Desa,. Llvlo Pavanelll 
Nad progI'Ilml Wytsza szkoła 

aportu tennlaowego. 
DlA Ml.ODZIEżY: 

,,zwycięzCY IZmycięteni" 
(Brzegiem lilia al pa Konga) 

Obru ilustrujllCJ obyczaje i prllce 
J1Uln,nÓw, polowllnie na krokodyle, 
lwy, słonie, życie ptactwa afryk. itd. 
NlId program: Niebezpieczeństwa 
wielkiego miasta. Groteskll w 2 

akt., fJl'ana przez zwierzę tli. 

POCZllfek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i \IV 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
POCZl\tek sellnsów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.-, w soboty i nie

dziele o 13 i 15-ej. 

Kino SPółaDZIElaltl 
Sienkiewicza 40. 

Dziś po raz ostatni I 
Wlalka epapBa filmowa 

Joanna d' "re 
(DZIEWICA ORLEAŃSKA) 

W roli głównej: promienna 
SIMONNE GENEVOIS 

Uwaga I Kino w ogrodzie bez 
względu na pogodę. 
Orkiestra powiększonll 

Następny program: 

.. Serce nie Jlugall 

w roJach gf6wnychl Bille Dove, 
Lloyd Hughes. 

W dni powszednie, z wyjlltkiem 
sobót, początek seans6w o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i świętll o g. 12-ej w pol. Ostatni 
seans o godz. 10. - Na pierwszy 

sellns ceny miejsc zniżone. 

Na raig 

. . ~ obuwie, płaszcze gumowe, 

Dl n n I o IY ~~::I~~~~:~la.n~:~jc;;,d~~f;;: " redytp " li ~ Jedwabie l mne towary Piotrkowska 70, fr. n p. 

ŻJ\l<ŁJ\Dy MlCHI\NICZNb.. 

CAlKOWltlt 
WYKONAN~ 

• 
V KRAJU 

9lUROJPR1[DI\ZY'WNJJlltVA 

Przedstawiciel na w. Ł6dzkie 
HENRYK BlJllYŃSK' 

Biuro Sprzedały Ł6dź, Piotrkowska 112, tel. 78-78. 
GARAŻ PIOTRKOWSKA 226. TEL. 27-39. 

Samochod, na składzie u przedstawiciela do obeirzenia 

owaina fa ryka 

IO~IUkuie rutyn~Wane~o ~an~low[a 
;' "151M EJWR' , ! W"t 

Natychmiastowe objęcie stanowiska wysoce poządane. 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę z duzą prakty
ką handlową, mogącą samodzieln~e prowadzić biuro od-

działu składając się z 15 osób. 

Oferty z dołączeniem życiorysu, fotografji, odpisu świa
dectw, referencji i wymaganego wynagrodzenia pod 

"Samodzielny". 3056-

, 

K YNI C 
"SZKOŁA" 

Leon Szaierowicz 
ordynuje od l -go :Maja 

w chorobach wewnętrznych i kobiecych. 

t le~anko -~enty~ty[lny 
w powiato,vem mieście w po b1iżu Łodzi 
z powodu wyjazdu natychmiast 

!i ODSTĄPIENIA 
Oferty pO,d "Z. Z .... 

J ! ~Ui WAWW·W1!§O!!!!*i!lli'i/il!E:DMitIfM _ 

,,'iI Gabinet, KGSN~TYKi lekai'Jkiej 
Dr. Marji Lewinsonowej 

Cegielniana 6, front I piętro telefon 43-63. 
Chor. sk6ry I włosów. Leczenie defektów cery. 
Specjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtlusz
czaj(lce. UsuwanIe włosów elektrolizą. Lampa 
kwarcowa ElektroterapJa, Sollux. Godz. przy-

jęć dla pań i panów od 10-8 w. . 
DZIAŁ CHIRURGJI estetycznej i dział fizykal

nej terapji pod kierownictwem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA, w godz. przyjęć od 12-2. 'w 

P -i dla ~D§ ona młodzieżJ 
pod kier. Zofji Winnikowowej 

W Bendzelinie, (st. Żakowice) 
Inf.: Piotrkowska Nr. 48, telefon 60-81. 

j a ,'5 a 
I a ia 

znajdzie doskonałe mieszkanie w prywat.· 
nym domu w centrum miasta. 

Pokoje komfortowo umeblow:me do wyna
jęcia na jedną dobę i dłużej po cenach 

um' arkowanych. 

Zofja SzmDU~ska Poznań, ul. \!HB!ka 15. 
• 

;iśd~fovl ą l~[lni[a (enirałna
u 

Górę. ls~n~i::' Lekarzy S" B~iaUstów 
obok Rota, -Ii b- tD i} ,. 

PRZYJMĘ 2·3 I a InB e·~'hYSl· ~znt' 
OSOBY na całko- I 
wite utrzymanie. ul. Piotrkowska Nr. 62 
Wiadomość do 12 TEL. 31-53. 
czerwca Nowo·Ce 
gielniana 22, m. 
10, L. Złatinowa. 

Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. 

Letnisko '~M~[nIK BU[HAlI(~A I~-Ib~ałn·l-a Mn-[h!ln-I·[ln=-~a- ::en::en~ ~::~t :=:i:U: 

(izr.) ze znajomością korespon- n r; Ilu (choroby d~·róu:o:;czowych). 
w lesie tA6IEWnlKI "górne" 

(przy Rogach) 

suchej, pięknej miejscowości 
d O w y n a i ę c I a są różne 
mieszkania 2, 3 i 4 pokojowe. 

I WilIdomość: Piotrkowska 56, 
m. 9, tel. 8-86. 

dencji i pisania na maszynie poszukuje pracy zarobko-

Poszukiwan, do biura wej na 20 warsztatów kor- •• 
towych. 

przedsiębIorstwa przemysłowego. ~Gł~!~ 'Fi~::~n::~.d~~bdo .. Ttl: I n s t i t u t de B B a u t e 
Zgłoszenia sub. " Rutyna " do nia męchaniczna". Anna Rydel 

adm. niniejszego pisma. 62-3 (Dvplomee de I'UniversitC de Bauta 
Paris) 

DR. MED. I Cegielniana 19, m. 8, felef. 59·9Z. 

ZYGMUnT ORTYłtER Pielę~nacja skó~y i. włosów. ~pecjalne 
masaze twarzy I ciała. Masaze odtłu-

UROLOG szczające .. Usuwanie z~arsz~ze.k, bro-

łJszelkll damskll garderobę oraz 
roboty futrzane w naj wykwintniejszym DR. MED. POGOTOWIE ELEKTRYClnE 
wykonaniu przyjmuje z własnych i H. GUTSTADT powierzonych materjałów po cenach 

konkurencyjnych. 
M. ROZENBERG Ą,KUSZER - CilNEKOLOG 

CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97. ZACHODNIA 62, (CegielnianlI 23) 
tel. 29-52 

Lewa ofic.Yna. Ihde pietro. przyjmuje ad 8-10 l od 5-7. 

"PRĄDNICA" 
Tel. 70·17. Tel, 70-17. 

Natychmiastowa naprawa 
wszelki ch uszkodzeń 
Dyżury przez cał(l dobę. 

•. dawek, piegów, wągrow l mnych 
Choroby nerek, pęcherza l dr6g defektów cery. Usuwanie włosów elek-

. . m()czowy~h. trolizą Elektroterapia SoJux. Lampa 
PrzYJmuJe od 9-10 I od 6-8 w. kwarcowa. Farbowanie włosów. 
Plramowicza 11 (dawn.Olgińska) Przyjmuje od 10-ej do 8-ej wlecz. 

Tel. 48-95. 
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"-=-. :._: ~~. - -- ---Cieszy się 
największą popularnością zarówno 

w Polsce, jak i na całym świecie 
CięŹ3rówka Chevrolet odpo

wiada wszystkim bez · wyjątku 
wymaganiom. stawianym przy 
wybor:esamochoducięiarowego. 
Posiada szybkość samochodu oso
bowego, dzięki potężnemu 6 cy
lindrowemu silnikowi, zapewnia
jąc szybką dostawę towaru łub 
surowców. 

Dzięki niezwykle mocnej bu
dowie podwozia i całego mecha
nizmuoraz najbardziejwspółczes
nym inowacjom technicznym, z 
łatwościa przezwycięża najtrud
niejsze warunki drogowe, gwa
rantując punktualność VI wyko-. .,. , 
naniU zamowlen. 

Ciężar6wka Chevrolet wykazu
je wielką oszczędność w zużyciu 
benzyny. Koszta utrzymania redu
kują się przez to do minimum. 

. Jest do nabycia, dzięki niewy
czetpanym zasobom technicznym 
Generał Mołors po niebywale 
·niskiej cenie, na ułatwionych wa
runkach płatności, co przyczy
c:z:ynia się do szybkiej i ułatwio
nej amortyzacji wkładów, a przez 
to samo tworzy pomyślną kon
junkturę w rozszerzeniu przed
siębiorstwa. 

Stacje obsługi Generał Motors 
rozrzucone na całem terytorjum 
Polski, gwarantują możność na
bycia w razie potrzeby części 
zapasowych oraz remont przez 
wykwalifikowanych mechaników. 
Wyrób General Motors. 

U poważnioQc zastępstwa na 
całem terytorjum Polski i w 
Wolnem Mieście Gdańsku. 

CHEVROLET 
Ci~żar6wka 

GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA . 
• 

____ .... ____ ., ____________ ....... _ ... ___ _ 

............................. B •• ~.. • .......... .. 

I fiimll8lium leó!me JÓlefa A~a , W tomi I 
= Zielona 10, tel. 22-12. I • • = Zgłoszenia nowows~pujących uczenie codziennie w : I godzinaćh szkolnych. ' • 
! Przy szkole zostaje otwarta freblówka. : .. . , . 
ł . Dyrektor (-) J. AB. = 
Ia.B •••••••••••••••••••••••••• D.RaB.E~a.6 •••• g • .I 

Gimnazjum Żeńskie z Przedszkolem (\9 DgrodzlB) 

Aa S rZJfPk \Vs • ej 
(Wólczańska 123 - tel. 77-35) 

podaje do wiAdomości, że egzaminy wstępne systemem lekcyjnym odbę
d~ się w drugim terminie dn. 12 i 13 czerwca. 

Dzie<:i unędnik6w państwowych i komunalnych korzyEfają. ze 
zniżki w opłacie c:r.esnego. Od roku szkolnego przyszłer:lCi lekcje jęz. 
engieJskiego, rytmika i tańce plastyczne. . '" 

Dyrektorka At;I& Skrzypkowska. .. __ am ______________________ ~=-_____ • 

DR. MED • 

UROLOG. 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg I 

moczowy.ch. 
Pr. Narutowicza 

25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 

Przyjmuje 
od 1- 2i 4-8 w 

Dr. med. 
RAIIHEIIA 

LEW 
Splt:. ebor. dzIECi 
przyjmuje w Lecz· 

nicy.VITA-, 
Piotrkowska 45, 

tel. 47-44, od godz. 
3-5 pp. 

Wielki wybór 
wózków dmeeln
nych kra.jowych i 
zagratricznych łó
iek metalowych; 
wy~yme.ow ame-

7 

KOMPLETY t:ĄCZNIKÓW'1)O FAa:2. 'MM 
• <" 

O'RA2 
l~YNNE ANGIE.LSKIE 

ZĄDAĆ WSZĘDZJE. 
JEM. 'Q~R."AlBlON· WAtl5ZAWA,ZIELHA.32 

TE..L..f31-2& ' 

/:, ARTRETYCY -REUMATYCY 
nie bierzcie :za wodę , 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 

PIotrkowska 294, tel. 22-89 
(pr~y przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od lO-ej rano do 1-ej wiecz. 
• niedziele i święta do 2-ej po poło 

Dr. med. 

H. lU 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chor6b skórnych 

I W (n fiolifiiuu I ~}~~ 
Lekarzy-specjalistów na.być. mo~a naj-

VICHY CELESTINSj 
z Daturalnego źródła Rz,du Francuskiego 

" wód fabry kowanych sztucznie 
t _ no$%qCl1C~ . nieprawnie nazwę. VICBY· 

ł . ŻądaJole ma.rld 

Wszystkie specjalności i denty
styka. K~plele świetlne, lampa 
kwarCOWa, elektryzacja, Roentgen. 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
ln'Wi, plwocin, wydzielin Ud.) Ope-

racje. o,atrunkl. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene' 
rologlczna dla chor6b sk6mych 

i weneryczny~b 
3 ZŁOTE. 

Dr. Met;l. 

S.NEUMAIK 
Dor. skdrne I waDarycznl 

"lIlla(1 lamp II 'WI'IID"ił 
Moniuszki 5. Tel. 70-50 

Przyjmuje od 11-1 I od 5-8. 
Panie od 5-6. 

6abinef kosmefJki lerznlnej 
i toaletowej 

Absolwentki .ydz. lekarsk. unlw 
Odeskiego 

l.SIWJlIBf 
Zielona 17. 

Piel~gnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
w~ów i innych defektów. ~ra
.aż kosmetyczny. Maski bal
sam: c ~ne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 

wie<lzór. 

i wenerycznych. 
Leczenie lampa~ kwarcowemi 

(wypadanie włosów). 

Przyjmuje ąd g. 8 do 10 rano 
i od 5-S wiecz. 

Dr. med. 

ST. PRAPORT 
Gdańska 77a, tel. 8-95. 

GINEKOLOG- UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRóa MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3--7 pp. 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby skórne i weneryczne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 

Przyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wiec z 
w niedzielę od 11- 2 po południu 

Dla. pań spec. od god,z. 4-5 
00 poł.. dla. meza.moŻRych 

CENY LEC ZNIC. 

Zawadz' ka 1 taniej I na naJ- . 
dogodniejszych 
warunkach w fa-

czynna od 8 rano. d0 9 wiecz. brycmym składzie 

t. '·VIOHY. ETAT" 
~ . 

11-12. ) przyjmuję D O 8 ft O P O L" 
2- 3 ) kobie.ta-lekarz" r----........ !EiIIlI ... " 

w ni.dzi.l§iświ~tą od ~-2 pp. t6d<, I 
wene'=~~~hru;°:"~rnYCh F:?~~.z' I Plłode6 zgrabne II 
Badanie krwi i wydzielin na , 

svfilis i tryper. ~ I I Konsul\acJe % neurol.glem 
i urologiem ' 

Gabinet Swiatlo-leezrUcsy I panienki, J~ako "ml'h;y" zechc!Ol. .n", I 
Kd8~etyka lekarska. R n III ( D Y 0- "'I .., ... " 

Oddlielna poozekalnia dla ,Kobiet U n Ił I zgłosić w p o n i e d z i a ł ek od godz. I 
PORADA 3 Zł. ll-ej rano do Teatru Letniego w 

UZDROWISKO 
dla dzieci i młodzieży 

ZawadzklBgo, IkSta . I KamlilsklBgO par u szwa. 
i innych oraz 1.______ _al 
rótnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 

D-ra H. Roflewiego najtaniej i 
~ ...... ----... _---, 
Inż. B. J si ski Otwock-Świder najdogodniej 

w fabrycznym 
Tel. Otwock 24, willa własna. składzie Biuro Urządzeń Elektrotechnicznych 

t,ÓDŹ 

LEKARZ-DENTYSTA 

Ju 
Nawrot 7. 

Przy,jmuje od 10-1 i od 3-7 'fi. I 
Dr. med. H. Kilaner 
Narutowicza 9, tel. 28-98 
SPEłcJansła chor6b skómych, we

nerycznych. moczopłciowych. 
. od 8-10 rano i 4-8 po poło 

Odd~ p.aczek. dla pri. 

" DOBROPOla łł 
Łódź, 

Piotrkowska 73 
w podwórzu 

tel. 58-61. 

Sienklewlc:za 34. Telefon 55-70 . . 

Instaluje oświetlenia, ·moforól i t. P.' 
ProJekty I oferty na tądanle. 



Wlzgstki~ eOlpoli~ 
Od~~(bDClg Z uleą, 

przekonane, z dokonanych u siebie prób, że 
jedynie nasz aparat - kompresor zdjął 
z n ich okropny ciężar wielkiego, kil
kudniowego, a tak drogiego prania. 

NlISzym aparatem mo:l:
na wyprać bieliznę ro
dziny składajl\cej się z 7 
osób, zamiast 4 dni -
w 3 godziny przy mini
maI nem zużyciu mydła i 
przy największej oszczęd
no§ci bielizny. 

Aparat nadaje się także 
doskonale dla restaura
torów, fryzjerów, lecz
nic. szpitali I t. d. 

Kto się Jeszcze nie 
przekonał, tego na-

5 I t ·· pewno ostatecznie 
a gwarancJI. przekonają nasze poka-

Prosimy przynie§ć ze sob" zy prania. które odbędl\ 
brudn" bieliznę, któr" po się (rzy ul. Plotrkow-
5 minutach otrzymacie z ski e Nr. 37, w podwórzu 
powrotem czysto wypranl\. 

we wtorek dn. 11. w czwartek dno 13 
I w sobotę dn. 15 b. m. 

Pierwszy pokaz o g. 5-ej pp. - Drugi o g. 7-ej pp. 

J
' ngenleurscbule FrankenhaulJ8n 

Kyffhluser Wydzlallntyolerskllwe.k. 
mistrzowski dla budowy 

maszyn I samochodów. dla tecbnlkl prądów 
silnych I .Iabych. WyUzy osobn) wy
dział dla budoWJ maszyn rolniczych I 

lotnictwa. 

tl par I t . n r r", 
za 1 tuzin . n e r e ~ u J ij [ a o w o ~ L .. II PilI' 

za 1 tuzin 
. ,Celem przekonania Sz. Klije~teli o taniości naszych pończoch wpro

wadzIliśmy sprzedaż rabatow,\ a mIan. przy każdym zakupie wydajemy 1 
bon rabatowy. Pozatem sprzedajemy wszelkie gatunki pończoch, trykotaż, 
i r~kawiczek. 

PO CENACH NAJ NIŻSZYCH: 

Pończochy jedwabne bemherg ••• Zł. 3.75 
Gatunek Specjalny • • • • • • • 6.
Pończochy b. trwałe • . • . • •• • 6.50 
Pończochy w najlepszym gatunku • 7.-

• fil de cossowe. • • • •• • 2.50 
• fil de persowe • • • •• • 3.50 

oraz wszelkie wyroby trykotażowe, reformy, pończochy, rękawiczki, pończo
chy dziecinne i t. d. 

"Centrala Po,ńczosznicza" ~~~~~!!~~~) s -Bo P. 1. KODSUID~D.ÓW (jazD. 
Na zasadzie Uchwały Rady Miejskiej z dnia 6 czerwca 1929 r. 

GAZOWNIA MIEJSKA w ŁODZI, poczynaiąc od dnia 
1 czerwca 1929 r. będzie pobierała nasłępuiące ceny 
za gaz: 

Zft WlftDDPlIEłłlE 
E N..w(155f BLE 
. M_-,rv P4RIS 

la gaz dla celów domowych i oświetlenia 40 groszy za • metr szeŚCieBBJ 
" " " "przemysłowych l2" ". n _ "" o""v YARSOV'E ~ 

~ Niniejszem zawiadamiam ' Sz. Rabaty udzielane dot.ychczas obowiązują nadal od nowych cen gazu. 

~ } klijentelę, że nowopowstałe "sa-
1~"''''''''M''ł lony chłodzące" nie mają nic 
\ I wspólnego z mojemi renomo-

lJ4IUJ)(J wanemi salonami chłodzącemi, 

<I
ł'! p które mieszczą się przy ul. 

lIllw Piotrkowskiej 62 i Zawadzkie; 
~::::;..~~':'"'. nr. 17. BERNHEIM .................. ,---------------, I Polski Pensjonal"KURFURST' I I Dr-owej STEFANJI GOLCWAJGOWEJ I 
I Berlin W. 15, Kuńilrstendamm 205 I 
I 

Pr.q stacji kolei podziemnej Uhlandstrasse, w pobliżu dworca kolei I 
,,2oologischer Garten·. Telefon Bismark 15-44. 

I Pienrsaonędny dom % wszelkim nowoczesnym komfortem (ogród I 
simo..,-. centralne ogrzewanie, winda, woda bieŹllca ciepła i zimna) 

" najdogodniejszYlD i najbardziej eleganckim punkcie Berlina. I I Pok61 Z calkowltem ułrzJmanlem od 10 mk., bez utrzy-

I mania od 6 mk. I 
Wykwintna 1arcłmla. Na Ślłdanie kuchnia djetetyczna wedlug prze-

.. pis6w J)P: lekanJ. .. ._ _ lIIłormacje w Łodzi, tel. 1"2-14. ____ • 

Zarząd Gazowni Miejskiej w lOdZie 

Ita raty ' od 5 ,zł. tygodniowo. Źad!'y<:h proc,entów nie doli~za się! Palta damskie I 
. ..• płaszcze gumowe damskIe l męskIe. Obuwie, JedwabIe, kołdry, bieliznę, 

f:~aa~~er~\\ ~n;: "Hr~dgipol", Piotrkowska 70, flo~~ęt;;' 
, 

POtiOIOWlf IłJlDJOWf!! 

AlaraI uwankujt? -- I~ ~aualelal 
........................................ 
Natychmiast zatelefonuj 71-71 do zakładów .,NO-RAD", 
Gdańska 12, a wciągu kilku godzin aparat b~dzie, jak nowy. 
Tysiące podzi~kowań i wyrazów uznania od klijentów! ......................................... 

BEZP,."TłłlE In 
N apiu imię., n_isko, 
miesille urod%enia- otnJ
mllS% prcSb", anali%4) cha
r akteru, oJa.eślenie zdoI
noś~ przeznaczenia-
darmo. Pozna.u kim je

Noiorg I====~" ========= 
~1:~~~~r::datsie~~:;,I:~=.kot~~ Bielizne ~amską ZAKOP 
staiacIe elektryczne siły I światła, . o skromny ch 

oraz warsztaty ntperacyJne. d~ wykwIntnych wykonywa 
E! POŁOŻONY ZDALA od ULICY 
" WŚRóD LASU KOMFORTOWY 

steś, kim być możesz. Warszawa, 
Psycho-grafolog Szyller-SZkolnlk, 
NowowieJska 32. Na pnesyłkę za
łi\CZYć 75 gr. znaczkami pocztowemi. 
Przyjęcie osobiste płatne godz. 11-3 
4-7. 3023-4 

MAURYCY R A K Atelier Przem. ArtySty[znego 
81 Piotrkowska 81 :: tul. 55,99. 

PlNSJONJlI 
"ELDORADO·· Bronf;,~~yZl~;Dwej ŁÓDŹ. ZAWADZKA 12. 

TEL. 14·11. 

IWONICZ IłJlBti Ja 
PENSJONAT "ZDROWIE" __ E..-
W nowonrządzonej willi, obok 
bramy, wynajmuje pokoje. 

Od 16-g0 czerwca przyjmuje 
dzieci, młodziet i dorosłych 

na pensję. 

Inform. Goldwertewna Ł6dt, Skwero
wa 8, I pi~tro front, (od 3-5 pp.) 

Dr. med. 

wilia "Fllas6w~a" pensJo
nat dla dzieci i dziewcząt 

~r. feli[ji , 'ine~owei 
przyjmuje równie! osoby to

warzyszące dzieciom. 
Zgłoszenia Al. I Maja 41 m. 41 pr. 

ofic. Tel.\ 66-55. Od 2 - 4 pp. 
lub w Rabce na' miejscu. 

D!:ac!~!c!o~~!!~ D!'!!I.!'!.IIł,E.!!!!!Z 
D~W.r6cił. d~ kraiu .. AtelierUSpnemiSłn najaiGstyczoegO 

przYJmuJe C?dzl~nme od 10-1 l 81 Piotrkowska 81 •• f L 55.99 
od 4-7. w mOOzlele od 10-1 pp. •• II • 

uL Moniuszki 1. 
tel. 9-97-

Dr. med.I.lłakowlló 
specjalista chor6b uuu, nosa, 

gardła i płuc 

KODstanf,nowska g, fBL Z'I-81 
Przyjmuje od 12-2 i od 5-7 

Pokój UI~low8ny 
przy inteligentnej rodzinie od 
zaraz 

do wynajęcia ' 
Konstantynowska 19, m. 4. 

. SOPOT}' 
Polski Pensjonat HRhlBR 

Pięknie położony w parku nad samem 
morzem. Wszelkie wygody. Kuch
nia wykwintna. Zgłoszenia na miej
scu, Nordstrasse 73. 34-6 , '-
llDłomni8 ~ro~ne J 
ZAKLAD MEBLOWO-TAPICER
SKI ST ANISLA WA GABAL Y, 

LóDt, KAROLA 1, 
posiada. ll& składzie kompletne 
UIządzenia pokoi sypialnych, stolo 
wych, gą.binetów, sa.!oników i poje 
dyńczych mebli. Duży wybór oto
man, kozetek, krzesel i mebli klu
bowych. Ceny przystępne. N a żą.

danie daje na. spłaty. 2596-2 

.,ŁóDZKA WYTWóRNIA Łó:l:EK" 
Łódź, Północna Nr. 24. Telefon Nr. 
31-85, Ż"dajcie: Łótka patentowane 
• Palma·, leżaki i hamaki dla letnisk, 
uzdrowisk, szpitali. Dział wyrob6w 
żela znych: Łóżka metalowe, dziecin
ne, amerykanki, łóżka stołowe, w6zki 
sportowe własnego wyrobu i zagra
niczne umywalki. 742-15 

poleca pokoje na sezon letni od dnia 15 czerwca. Adres: Eldorado 
ulica Piłsudskiego. 

tiimoazjulD Ż~lilki~ 

PlARJI HOCHSTBlnOWBJ 
W61czańska 23, tel. 14-27. 

Zapisy nowowsłępuji\cych uczenic w godzinach szkolnych. 

P . j Dom DZI-~"I· PCy" syst. prof. r%y glmnaz um " iiU at MONTESSORI. 

SPRZED.A1; 
Dólarr6wek (5 proc. Państw. Poży~ 
Dolar.) or~ Inwestycyjnych (4 pr_ 
Premjow.Pożyczek Inw:est.) b. po.
ważnego banku na. spła.ty ratalne 
jakote:! oryginalny~h za. gotówkę 

lub z dolicz. proc. wekslamL Za
stępc.,. Banku: L. Kalińsld, Lódź, 
uL Pomorska. 20, pr. of., II piętro. 

3037-3 

PENSJONAT 
"Psary- Polesie· wśród suchego, 50 
wł6kowego lasu; w bliskości rzeka . 
Sześć km. od stacji Głowno. Radjo, 
fortepian. Dla dzieci kucyk. Konie do 
dyspozycji. Wiadomość na miejscu i 
w Łodzi, ul. Wólczańska 109, m. 4, 
godz. 5-7. 

SŁONECZNY 
umeblowany pok6j do wynaJęcIa. 
Wiadomość: Piotrkowska 117, mo 46. 

JĘZYKI OBCE 
Angielski, Francuski, Niemiecki, Kon. 
wersacja, Literlitura. Zgłoszenia: 2-4 
i 6-8. Sienkiewicza 37, ID. 17. EtheJ 
Aszpis. 

LETNISKO 
2 i 3 pokojowe mieszkania wlesi. 
do wynaj~cia. Komunikacja tramwa' 
jowa. Tel. 65-13. 

Prenumerata miesięc~a "Głosu Poranneg~" ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
.. Łodzi do 5.60, za odnoszeme - 4.0 grossy s przesyłką pocztową 

Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. - Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmnieisze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. -
Ogłoszenia zaręczynowe i %a§lubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane ~ o 50 pr • 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzei:one mieiscowe doplata . ... kraju - zł. 6.50; zagranic" - sł. 10.-

Redaktor: Jan Urbach. Wydawca: • Prasa", Wydawnicza S~ółka z ogr: odp. W drukami własnei Piotrkowska 101. 
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9 czerwca 
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5PE(JAINY NIEDZIElNY 

o E SP ECZNO-LIT KI 
, 

rz w n 
Strache, odarł z glorii nq DoSIac K r I ickensa 

(Specjalna służba korespondencyjna "Głosu Porannego") 

Ł O 
9 czerwca 

1929 r, 

•• JI 
!Am(fyn, w czerwcu, dawcom, on, pogardzający pie- wieku automohDów przestarza- ce miał wokół siebie nienawiść. ce j dziecioM nie naletą właści· 

Anglicy urządzili wielkie niędzmi, strasznie się denerwo. łym in~trum.entem, ale tak samo Czyny Dickensa znajdowały się wie do literatury. 
sprzątanie: wymiatają swych wał, gdy pojawiał się jakiś ame. przestarzałym wydaje się gniew, w takiej samej sprzeczności l'! "J-l1('Lb idą żebrać, '~Iy są 
wielkich ludzi 19 wieku. Lyłton rykański przedruk jego dzieła, który wzbudziła ta książka w jego słowami, jak to miało miej- r:ładnt. ", powiedział jeden 'l gTe 
Strachey zapoczątkował ten po i zostawił spadkobiercom pół Anglji. Nas, m.iesz}tańców kon- sce u Tołstoja, który, jak wiado oadjL·tów Heint'go, dla kt6re~(J 
chód krzyżowy swoją wspania. miljona dolarów; on, bard tynentu, dziwi gniew brytyjclY- lUO, - choć był wegetarjani- ceS.Ul i wierność prl\cwyi l~li 
łą książką, w której ~darł l.aslo "Sweet home" i "eoin du feu", ków, ale zapominamy, że angli- nem, nocami w tajemnicy jadał WS7.ystJ;o inne, DLlcćmi wieI. 
n(! z czterech kanonizowanych trubadur uczuć rodzinnych i cy wymagają od swych bogów befsztyki, i choć był purytani. kich ludzi są ich d! ·'·a: punkt 
'świętych angielskiej Jitet'atury: miłości małżeńskiej, skarykatu' c~ystQści, w przeciwieństwie do 'nem, w rok po wyjśCiu "Kreuze cit:żkości znajduje się właśnie 
dr. Arnolda, generała Gordo- rował swoją własD.ę, niesympa- helIenów, którzy przebaczali rowskiej sonaty"(kt6ra polecała w potomstwie du ha, a nie ciała 
na, kardynaJa Newmana i miss tyczną dlań matkę, w "Nicolas swym olimpijczykom najrozmai cnotliwość nawet małżonkom) Ale właśnie to diciu·ns·)wskie 
FIorence Nightingale. Nickleby", rozszedł się z żoną i tsze eskapady. My l'lie dbamy miał jeszcze dziecko. Dickens pot mstwo ducha je!>t obecnie 

Kto zna. wartość tych nazwisk opisał w listach, przeznaczo· już o czystość ż~cia prywatne- miał akurat tyle dzieci, co Toł- równiej podane w wątpliwo~ć, 
dla dawnej Anglji, rozumie wieI nvch do opublikowania, wszyst go naszych artystów, ale zależy stoj - dzieWięcioro; nie licząc i to jest może najgłębsl,y i na;" 
kość tego literackiego zama· kie jej wady. On, przyjaciel bie- nam na piękności ich dziel, tych, które na §wiat nie przy- prawdziwszy powód (o ile na
chu dynamitowego I który zre. dnych i uciśnionych, głosiciel które dochodzą do rąk ogółu. szły, Nal~ałoby przypuszczać. ,!et nieświadomy), angielskie. 
sztą spotkał się z wielkiem uzna humanitarności, lubił odwie, Cenimy Goethego, mimo, fż tył że tak silnie okazywana wier- go oburzenia na "This side Ido
niem. Dowodem tego są liczne dzać więzienia i dumy warja- całkiem otwarcie w konkubina· ność i konsekwentne wypędza- latry". 
naśladownictwa satyrycznych tów, i kiedyś w Rzymie wsI : de; koch ny Lafontaine'a, roho- nie z siebie dueha starego Ada- Miękki, parny, humanitarny 
biografji a la Strachey w Anglji, północy, aby być obecnym przy ciaż spotkawszy w p6ŹDiejsr.ym ma (kt6ry stale biegał za inne· wiek 19-ty minął: wojna świato 
Które gro.'ll'iły zawaleuiem naj- wykonaniu wyroku śmierci". wieJ!u s~oje dzieci nawet bh mi kobietami), zdobędzie im u- wa ze swemi trującemi gazami 
cięższym statuom na kamicn· Miał szczęście nawet do bio· nie poznawał; rozumiemy Wa- znanie wła nej Ewy; łymen' zmieniła eałkowicie rzymsko _ 
nych cokołach. Te nowoczesne grafa, którym był Forster. Zatu gnera, kt6ry opuścił swą Minnę, sem było całkiem inaczej i wła- angielską atmosferę kąpieloWf!. 
pociski nie cofały się przed ni- BZOWaJ on wszystkie ujemne tę Minnę, kt6ra zarzucała mu sne Ewy stały się najgłośniejsze Humor odpowiadał czasowi, w 
czero., nawet przed tern., co wy- strony Diekensa, resztę zaś ocu· zawsze, te' nie pisze oper:t la mi oskarfycielkami swych sła.- którym nie myślano o żadnych 
(lawało się świętością wiktorja- krzyJ i stworzył idealny ob,ra7! Meyerbeer. DIa nas kryterj,.trll wnych i zdolnyeh towarzyszy większych m1ianach, i przypusz 
nom, ani przed opactwem west- pisarza, który do dziś dnia po-- łwórezo§ci, polega na tern, ' aby łoża. ozano, że wszystko samo przez 
minsterskiem, w kt6rem drze· driwia angielskie społeczeń· tw6rca pozostał wierny ideało- Kate DicItens, z domu Ho- ~ię pójdzie dobrą drogą. Wiek 
mią śmiertelne szczątki wieI· .stwo. wi, a nie fonie; pnytem należy garth, żona humorysty, zannea dziewiętnasty był wiekiem roz-
kich nieśmiertelnych. Beehofer pierwszy ośmiem zaznaczyć, że wierność d)a idea la zawsze swemu mętowi, f)- woju i postępu, uważanych za 

Jednym z tych westminster- się zerwać zasłonę, w którą For łu me określaweale wartośoi te pr6cz innyeh grzechów, prze- dzieło opatrzności: nawet kryty 
skieh świętych, którego na- ster spowił Dickensa. Czyn jego go ideału... dewszvstkiem wielkIl iło~ć dde· kil w owym czasie mogła zawie 
zwis~o .'Il'Wykli powtarzać z czeią w:IWołał przerażenie w naro- Sprawa Dickensa przedstawia ci, które musiaJ'a mu urodzić i rać tylko łagodny humor. 
wszyscy odwiedzający "Poets- dzie angielskim, a specjalnie się jedna.k meoo inaczej: pn· wychować; hrabina Tobtoj p~ze N h 
C u b ł K l D' k ~ 'd bl" "d 1 d' bU ' b ' t ł " ~ t d " ous avons c ange tout ce· orner, y aro IC ens. WISTO IzszeJ l a szej ro :r;my ~nJe oWlem repr.ezen owa wyzsza Jeszcze Y-'-"" wzg ę em l " l b' W k " ł 

N'kt 'k "k ' S' H D" d • . k k b' • - 'Ik' ł a , u '" Ii~yst o WQ~O o nąs l z mlasz ancow onty- pIsarza. lr enry lckens, Je· on cnoty r,o ZlOne, przecIw o o leCOSCl angle ę l og as:r;a l' . 'ł" Ob . 
t ' . b' d' , ' . k' kt6 .• t " 6j , t ik któ k nag e SIę znucm o , ecme nen u me moze so le nawet w yny ZYJący syn WleJ lego rym w zyC1U prywa nem Ctęz sw pam.ę n, ry ompro-. . .. k b 1 d 
bl'" b 'ć ł k ł B ł d 't ' · '·d Iż me mozemy JUZ ta ezwzg ę -przy tzenIU wyo raZI s awy, twórcy, ogłosił w gazetach, że o grzeszy. y on po pew- mI Uje zmenawl zonego ma on, •• t h' . ó' 

t j , d 'J: d ' , d E'" : 1...ł T-~-' k (Nied t d' ik' me wlerzyc w pos ęp l rozw l, o aeza ąceJ po Zl~ tlen to na- g yby "pheS18.n ukazał Sl~ I nym wzg ~em l.nl)tolem, prze a, 1 awno emu Z1enn t • k . '. . 
-. k A 1" Z . d 30 lub ' - I b • 1 kl· l k' d k ł t Ja naSI ojCowie, a JcsZ(!ze ZWIS o 'W ng jl, aczęto Je- prze laty, napewno on, nteSlonym na g e ę ~ngle s ą: angIe s le ru owa y en pa- ,. l . , k· d . 

'd kbk b ,. ... b . . l t b ł - h I . t Ok) mnIeJ w eeZnIcze l oJące Zla-na o S u ywac Jego wlemec Jego raCla potraktowaliby au- . zo. y wyznawcą teorJI c rze Imę m . ł " h t . l' . 
lauro~y i przy tych próbach, tora szpicrutą. Szpicruta j~sf w ścjańskiej miłości, a w prekty. Wszystkie te hisw"jo kobje, ,ante h UD1;r~~cznego o :J~ , l 
na ziemię spadło bardzo dużo lDnyhc N r w

b 
uspa aJaJą· 

. , cyc . aszym o eenym uezu-
suchych Met. Jest to bardzo , t bil-' h ś od 

K k t · Clom rze a s me.lszyc r -
smutne, tembardziej, że próba on urs go owanla k6w, aby coś zmienić_ Dlateg~ 
nie zMtała pn;edsięwzięta przez tetchętniej wierzymy w satyrę 
silną rękę: ksiątka Epheslana f w satyryków, którzy są silny-
(C. E, Bechofer Roberts) "ThJS mi braćmi eunuch6w humoru. 
side Idolatry" (Mils et. Boon, 

W wieku dziewiętnastym nie 
London) , jako powieść jest u- było prawdziwych satyryków, a 
tworem bardzo słabym. Ale na- o ile znalazło się kiJku, to nie 
leży ją powitać, jako czyn: jest byli oni pochodzenia germań. 
ona uchyleniem zasłony z praw skiego: Nietzsche sławił się 
'dziwego życia wielkiego ezłowie polską krwią, a Heine i Disraeli 
ka owych czasów, które Stend- _ żydowską. 
hal słusznie nazwał stuleciem Książki, w rodzaju dzieł Stra-
szarlatanów. 

Dickens nie należy (lo rz~zy 
'\Vistych szarlatan6w 19-9o wic
ku; nosi on tylko na sobie zW)'

kle piętno, który wiek ten 1wykl 
był nadawać swym "lawom, 
ów tragikomiczny stempel, kt6· 
rego uniknęły jedynie nieuka
ronowane przez niego wielko
ści. Mr. Bechofer wykazuje wieI 
kie sprzecznogci w postępowa· 

niu prywatnem i publicznem Di 
ckensa: On, "honeM Britischer", 
łamał zawsze sło.wo. daWaI!e WY. 

W Berlinie odbyły , tę publiczne zawody: króra z pań wykona najszybciej 
n.ajlepsz!J obiad dla 4 osób. 

eheya i Bechofera, zaszczepiają 
znów satyrę na ziemi germań. 
skiej i dlatego czyn ich .iest po
stępem, 

Bocholer uczyniłby lepiej, 
gdyby swą satyrę skierował nie 
~rzeciw ojcu rodziny, a przeciw 
humoryście Dickensowi: tak 
samo, jak krytyka Tołstoja nie 
powinna być skierowana prze· 
ciw niemu, jako ewangeliście 
aJe, jako powie§ciopisarzowi. 

r..oor. Yorlk. 
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HENRY de jOUVENEL 

ak • umie a irab a ? • 
Podajemy poniżej ostatnie s trony 2:yciorysu hr. Mirabeau 'pióra 

wielkiego dziennikarza doby ostatnieJ, Henry de Jouvenel'a. ty 
ciorys obok opisu tryumfów i zawodów życiowych, których peł

ne było burzliwe życie słynne go rzecznika ludu, zawiera róW
niez szereg trafnych uwag o p rądach politycznych ~~go epokI. 

niu, iż przynoszą mu wieść o dokiem wiosennym. Gdy kamer szną· Miraheau dał znak, 1% pra: 
zgouie jego pana, zadał sobie 5 dyner jego przytem zawołał: gnie pisać i z trudem rzucił na 
ciosów nożem w szyję i piersi i ,,0, panie, miły mój panie, jak· papier słowo "spać~'. 

(Redakcja). 

padł zemdlony, z,alany krwią. żebF pr~g~ął, ,~y .pan był na Zażądał opiurnu. Pod wieczór 
Był t? symbol bolu cał~go ~aro mOJem mleJ.scul M~rabeau od· bóle szalone przywróciły mu si
duo Na o~u rogach O.dclę~eJ dla parł; "Iecz Jabym ~lle ~r~gn~, ły. Przez chwilę obecni mieli 
ruchu uhcy gromadzIłY.SIę tłu- abys ty by.! na ~oJem mIeJscu; wrażenie, iż widzą go wzburzo-

Od paru dni ataki bo'lo'w l' fe- St )" . kI " d my płaczących obywatelI. Pe- Cabams me mogł powstrzymac nego na trybunie. Wygrażał pi" 
ara I SIę om s omc go o wien młodzieniec ofiarował swą się od łkania ś . ł'· O 'I C· 1 k ' 

e.rv oddawna J'uz' nawI'edzaJ'ące ' .. h' l k . Clą, wo aJąc . "J' l e arze! 
v " , "ezwama mnyc Jeszcze e a- krew celem ratowania konają- , . . C' 1 k " 
hrabiego Mirabeau, stały się co- rzv oprócz Cabanisa Odmówił ' t b l d p' "Tylko bez słaboscl, UpOffil- I e an.e . 
raz częstsze. Dnia 28 marca mu jed~akże Zdawało się' iż syt był cegłO rYb ulna ~łośw~~o. dd ar~z nał go hrab~ "byłoby to niego· Następnie wykrzywioną hó· 
. ..., pe en v mI o CI 'I o anIa. d . . d . l . . SIał Mirabeau pośpJesznie po- zycla. . K ól d' d" ł ł ne pana l mego ne mme same em twarz zwróCIł do Cabams'o: 
wrócić ze sweJ' posiadłości Mar- K' d l ,.. trwa razy ZIenme posya go i tę chwilę winniśmy potra Czyż nie był pan moim }~-:- Ie y os mOJ SIę rozs rzy- po wiapomości o stanie k~h- f'; b' k t ć 6 -" . .. ~~, 
rais w pobliżu ArgenteuiI. Miał gme? -spytał lekarza. P . . , b' d ' ł IC o aJ wy orzys a, zar wno I nem l przYJacIelem? Czyż pan 
nadzieję, iż ' uda mu się wreszcie _ W sobotę rano _ odparł c~goL' d" ~kwm,?lsXmVYI yc w ~ ~~ pan jak i ja. Daj mi pan słowo, nie przyrzekł zao~zczędzić mi 

. ' nI u WI OWI -mu pIsam'" l" , k' . WIOsnę roku 1791 spędzić zdala Cabanis. Re"ol t' d P .... . 1Z me pozwo 1 mI pan męczyc mę l podobnego konama? Chce " • u lon e ans, ze nIe· b t . P łb ~- b . ' od miasta, śledząc przebudzenie Było to we czwartek wieczór. b ł dł' h ' b' SIę Z Y eczme. ragną ym m"", pan, ym WZIął ze sobą do gro-
si~ wiosenne przyrody, którą W piątek dnia 1 kwietnia ra ,!r~y YM ~ l~z~ c oregc °tSO l- bez domieszki napawać się bu żal, żem Cię darzyi zaufa-
kochał przywiąz'aniem byłego no zgodził się wreszcie na k~n- sbc}et· . ,usle IbY ~y go za o ~b- istnieniem tego, co mi jest dro- niem?" . , . . I os Wlac, co y SIę W sposo ." -s. 
w~ęzn~a, prze~ dług~ cza.s ~ozba syljum lekarski~ .. Puls ~edw~ się przykry odbiło' na naszym pa- gIe . aen.ice mu się rozszerzyły. 
wlOnego P?Wletrza I kWlato~. dawał w~czuwac. ~amIOna I r~ trjotyŹlnie". Przyjaciele jego stłoczyli się Osta~o~ atak bólu un!ósł go z 
_ Leka~z J:g~, Cabams, ~~sla?a I c~ były, Jak 16d, ZImne. Dusił (J •• w pokoju. Dawał im swe ostat- poścIelI~ poczem bezs~łme opadł. 
Jący .WlęC~J rozumu, nIZ WIe: I Sl.ę. ~yśl tylk? p~aco:wała w ,2-1'0 kWIe,tn~a rano, w sOb?tę , nie rady i wskazówki. Kiedy już Było poł , do dziewiątej wieczór. 
dzy, .Jako. Jedyny środek leczm mm Jeszcze mezmIenme. MIrabe~~ os,;~adczył. s~emu l~- nie mógł mówić, wziął w rękę "Skończone", wYrzekł dok-
czy zaleclt 'mu kąpiel. Ponieważ - Powiedzcie mi prawdę, k.a~zowI. ,;,MoJ przYJaCIelu, dZI- dłoń sekretarza swego Frochot'a tór Petit. ' 
kąpiel chwilowo uśmierzyła b6- prosił. - Dosć mam siły, by ją SIaj umrę. i włożył ją w dłoń de La Mar- N 2- 3- kwi . 
le, pacjent zapragnął pójść do usłyszeć. Wezwał kamerdynera i kazał cka Oczy jego ogarniały obec- gf:d: gOp

na
. go jak etma 

teatru włoskiego, aby posłuchać - Przypuszczam, iż pana ura się ogolić. Niebo było pogodne. nych uśmiechem. Jeśli ktoś po- pWYow' stanal' a wI d aryzu M' kn~c 
ś . t tk' M ' t' ' -kł . d ' k ' a u owego. lesz an-

znowu plewu. ar ys lon- ujemy - rze Je en z le arzy Przez okna dochodziło tChnie-1 chylał się nad łóżkiem by śle· cy naprzemI'a k l" 'łc chelli d . d ' . d k t . .. M' ,n rzycze l l p1a-
, . . - o powla ac Je na za o me me WIOsny. lrabea'u zażądał: dzić ulatający oddech, usta je~o kali, grozili, lub strzelali nao-

,Tam p~no~me chwyciły go mogę· , .,. ., aby łóżko jego przysunięto do składały się do pocałunku. Dzień ślep. Czyż fakt, że taki kolos w 
bole. Z wlelklm trudem zeszedł Po odeJscIU doktora PetIt a szeroko otwartego okna bYlmiał się ku schyłkowi. AgonJ·a.' .. d' l ł il 

. I' d'ł . d l 'k" M' b kł d . I k ' . CIągu pIęCIU m u eg s e ta-ze swej , ozy na o l OW o J:' Ira eau rze o Swojego e a m6c raz jeszcze napawać się wi dotąd łagodna stała się stra-' . . h b kt' . l k 
się do pałacu przy Chaussee rza: ' Jemm.czeJ c o.ro y, oreJ e ~' 
d'Antin. Trwało to tak długo i _ Orzeczenie jego jest suro- rze me zdołalI .. rozpoz,?ać, DlC 

tyle razy napadały gu po drodze we. 7.rozumiałe~ je. Pan mniej był ~o~o~em, IZ ~adł ~flarą za~ 
bóle, iż zdawało mu się, że um- Jesteś pewny; powinienbym są- S k ' ~ac u. urny wI~rzy "! :" to l 
rze, nie doszedłszy do domu. dzić, jak on, wol,~ jednaki,~ wie cenil.. nil' tore)- zmarł Molt-er n~ :emst\l POnIe;.~~ : leka· 
Cabanis, którego natychmia~t rzyć wraz z panem " , 1'1 rze, Ja zwy e, roz l l SIę n~ 
wezwano do chorego, zastał go Kazał zaw-eżwać 'notarjusza i J k . dwa obo:y, dokonan,? sek~JJ 
bliskim uduszenia. Oddychał sporządził testament. Następnie a wyglądał teatr w czasach LudWika XIV.- zwlok. NIe d~ła ona Jednak za 
z wielką trudnością, puls miał wskazał panu de, La MaTl'k Brak miejsc siedzących.-Arystokracja na scenie dnych wyru'kow pozytywnych. 
przerywany i nierówny i ze biurko. w któ,r~~ . ,Pl,z~~ovnv- lebs na widowni ' Następnego dnia przedstawi-
wszech sił starał się stłumić wy wał listy llwoje do, kroI owej. De '.f; p , ciele c,lepartamentu paryskiego 
woływane przez wielkie cierpie La Marek listy te zabrał ze 50- Dla muzeum teatralnego uni- daje możność widzom wyobra- przybyli przed Zgromadzenie 
nie jęki. bą. ·· Narodowe. Prezes La Roche· 

_ Pośpiesz się, pan, mój przy , .Przed jakimś c'iasem obaj wersytetu amerykański~go w żenia sobie sali teatralnej za fouc~uld wniósł pro,jekt, aby 
jacielu, _ powiedział Mira. przyjaciele rozmawiali ze sobą Nowym Jorku, ColumbIa, znany czasów Ludwika XIII, jak i sce· kOŚCIÓł ~w. GeI?-0:wely ~osłał o
beau do przybyłego; _ ,tak da- o najpiękniejszym sposobie u- artysta, dekorator komedji fran ny za czasów Ludwika XIV. brany, .lako m~e.Js?e Wlecznegn 
lej być nie może. . mierania."I ,cóż, znawco pit:- cuskiej, Leon Devrieux, po czte- Sala ta uważana była w o- spocz~~u wlelkI~h, męż~w 

Lekarz zaordynował środek knej śmierci, czyś pan zadowo- rolelnich trudach mozolnych od wyąh czasach za najpiękniejszą FranCJI l. aby złoz~c. w mm 
uśmierzaJ'ący Do następnego Jony?" spytał hrabia , t I tk" zwłokI pIerwszego WIelkIego mę . . worzy ze wszy s leffil szcze- salę teat al ł . F -. . k' C wieczora leżał hrabia w odurze. Kiedy wypadło poprawić się • . " . r ną w ca ej ranCJl. za .no~eJ epo -l. • zw~rtego 
niu, dysząc ciężko. Potem nągle na łóżku, tylko sekretarz Fro- g~amI,. na ~o~staWIe matel"ja- Na parterze nie było miejsc kWlet}lla dekret p~aWl~ Jedno-
stan się poprawił, oddech stał chot był mu w tern pomocnym, łow ŚCIśle hlstorycznycQ, sce- siedzących, Widzowie zachwy. głośme został przyjęty. 
się lżejszym. Hrabia uśmiechał gdyż lagodne jego dotknięcie do nę teatru, na której umarł słyn< cali się sztuką stojąc. Tegoż samego dnia około 5 
się, sądził, iż powrat!a do zdro- gadzało choremu. "Wesprzyj mi ny komik francuski Molier, w Mie' . d' b ł t Ik popołudniu kondukt pogrzebo-
wia. Pod oknami rozległ się głowę, prosił, d~~aj~c: pragnął- dniu 17 lute~(j 1673 roku, po-i . Jsca ~Ie zące y.y y. o wy wyruszył ' z pałacu pizy 
gwar radesny. To lud zebrany bym moc zostawle CI Ją w spad- d' . k d ~ w lozach pIerwszego pIętra. In!' Chaussee d' Antin. Trzystat,,-
przed pałacem powitał radośnie ku", czas prze Sh';Jtma onte J1 również w amfiteatrze. Miejsca sięczny tłum odprowadzał zwio 
uspakajający biuletyn lekarzy. Zameldowano mu przypycie "Chory z h.: .. >~enl!'''.. w lożach kosztowały od 1 do 6 ki, niesione przez dwunastu sier 

• We śro?ę 30 marca, rano raz- Ta.lJ~yrand"a, z kt6ry.m }:>ył po- .W rc1.mO'Wl\ ~ .dzlen~'lka~la- lirów, 't na rremjery ceny h'o;;", ża.ntó~ gwardji narodowej. 0.8 
mosło się, iż konwulsje rozpo- ~ózn~ony od ukaz~~lla. SIę" ~ Ta- mI, Df: 7rteUX poozlehł SIę W'c)11 podwyższane, wleczor kondukt zatrz~:mał Sl~ 
częły ~ę znów w nocy. Rozpacz JemnIc dworu berhnsklego . Pra szczegółami jak wyglądał teatr przed St. Eustache, gdZIe odby-
ogarnęła cały Paryż. Wszędzie gnął przyj,ć go bez wiadków, za czasów Moliera. W czasach Moliera i przez la się cerem on ja kościelna. ° 10 
zbierały się trwożne gromadki "Gdyby mIał przybyć tu ducho- ł ' sto Jat ;"szcze po J'ego śmierci tłum ruszvł w stronę Panteonu, 
P ". . b f' ć - Model odtwarza z ca kOWltą.J~ P d" k b b ó· ó ogłoska Jakas mówiła o zalru· wny, y o larowa , ~swą p~ d kł dn Ś . t • d k był zwyczaj, że arystokracja i rzy bzw1ę u ę n w, l marsz 'W 
ciu. vVszystkie okręgi Paryża moc, proszę mu pOWIedzieć, IŻ o a o Clą zewn'ę rzny WIO. .. . Dogrze owych, strzało w arma
wysyłały delegacje swoje do pa- jest przy mnie jego zwierzchnik teatru Moliera, według starbżyt WIelcy panowIe mlelI wolny tnich i głuchego łoskotu kro
łacu. Zdawało się, iż życie całe- biskup z A.utąn:'. rzekł z uśmie- nych rzeźb Palais Royal. Model wstę na scenę, na kt6:ej odgry ~6w ludzkich żegnał. Paryż ~wo 
go miasta zależy tylko od życia che!ll hra~la MIrabeau. Przez ' LX wano sztukę· Plebsu nIe dopusz le:o trybun~. ZwłokI hrabIego 
lub śmierci ulubieńca ludu. dWIe. g~dzmy zatrzymał byłego czała specjalna straż paziów, u- ~Ira?eu złozone zos,t~ły w pod: 
Drukowane biuletyny o stanl~ ~rzYJacI~l~, którego desygnował Jan Strauss stawiona przed sceną. Ar sto- ZIemm byłego k.oscIOła S-tej 
jego zdrowia wyrywano sobie lako mInIstra spraw zewnętrz- ." y Genowefy stoSOWnIe do postano 
z rąk. Bezustannie zmieniały się ny~h rządno rewolucyłnego. p()~ kracJa zaSIadała na speCjalnych wienia Zgromadzenia Narodo-
delegacje. Barnave przybył na l,ec~ł ~u tez ~~z~tanIe po jego lawach po obu stronach sceny. wego. 
czele delegacji jakobmów. Mira- smlerct ostatmeJ Jego mowy 40 Ponieważ nie zawsze starczy- Po npływie trzech fat Kon-
beau nikogo przyjąć nie był w narodu. lo miejsc, wielu panów stało z went na zasadzie odkryć w 
~tanie. Dopiero pod wieczór Następnie zapadł W apatję. boku na scenie, przyglądając skarbcu Ludwika XVI paczynio 
bóle ustąpiły na chwilę. Miotały nim silne ataki bólu. nych przez Maric ' -Josepf Che-

Noc była znowu okropna. ° pół do dziewiąte,i wieczór roz się grze aktorów. nier'a, orzekł, iż "wobec tego, że 
We czwartek rano Cabanis plze legł się strzał armatni. 'lachnął Ten nieprzyjemny ~wyczaj niema niecnotliwych wielki.ch 
ląkł się i kazał zawezwnć chi- się. "Czy to już uroczystości po- krępował ogromnie Moliera a ludzi", zwłoki hrab. Honore-
rurga. Choremu puszczono grzebowe Achillesa?" spytał. 'c t g ac" Gabrjel RiqueUi -Mirabeau ma· 
k 

. • P ął ó'ć P . ' opro z e o w zn zneJ mIerze. b ' . t P t rew I stosowano synapIzmy. oezem zacz m WI. raWIe . Ją yc usumę e z an eonu, a 
Dawano mu też do połykania orzez całą noc bezustannie bre- prze$zkadzał artystom, wykony na icb miejsce złożone będą 
gałki piżmowe. W~zystkie te dził, dysząc ciężko, jak miech wującym sztukę· Artysta wcho- zwłoki Marat'a. 21 Września r. 
środki były jednakże daremne. kowalski. W gorączce snać so- azit i wychodził jednem tylko 1794 członek wykonawczy Kon-
Maska śmierci poczęła okrywać bie wyobrażał, iż znajduje się W przejściem w głębi. Boczne kuli wentu odczytał dekret ten u 
oblicze hrabiego. Zrozumiał sy- obliczu rady narodowej, króla i ' b ł niedostę ne owodu protpI Panteonu. Mirabeau po-
tuację i zaprzestał oporu. Teraz królowej, gdyż kolejno do nich ~y .y y., p z p , zbaWIOny został aktu łaski Ther 
wydał się nagle całkIem spokoj- się zwracał. Stał już na progu ze sIed~Ieh tam na ławach ary' midora. Noc, która po dniu tym 
nym, jak gdyby opuścił go nie- przyszłego życia. stokraCI. nastąpiła, podobna była do no-
pokój, prześladujący go dotąd O czwartej nad ranem żądał, Model p. Devrieux, zanim po cy ostatni. go jego tryumfu: no· 
w życiu. Zażądał, aby wpusz· aby zawezwano sekretarza de Kompozytor "Zemsty . Nietope- jedzie do Ameryki będzie wy. cv teJ zwłoki jego na starym 
czono do niego siostrę jego, pa- Comps'a, mieszkającego u nie- ". B C' k'" . l' Z' . k • ClT'entarzu w C!amart złożono 
nią du Sail1ant, sekretarzy Fro go w pałacu. rza l" arona ygans lego. staWIOny w sa l " w~ąz. u um- do grobu. nie zaopatrzonego '-'-
chot'a Pallenc'a i de Comps'~ i Usłyszawszy pukanie we Obecni obchodzą w Wiedri l30-tą wersytetów amer"kansklch" w żaden napis ani znak, i dr!'- 1 

przyjaciela.. J). de La, Mare'a. drzwi de ComDs w przypuszc.:u: rocznict; jego śmierci. Paryżu. .ich Il~ z.naleziono. 
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REGIS MESSAC • Sztuka złotnicza 

o CZ, nie! 
Fenomenalnem powodzeniem 

Einstein i Mussolini 
cieszy się biblja. - Erotyczne instynkty czytelników.
dwa nazwiska, które nic nie mówią amerykanom. 

Niezwykle ciekawych szczegó
[ów, dotyczących współczesnego a.
merykańsk:'ego świata lroolrackie
go, dowiadujemy się z publikacji 
jednego z najbaJl"dziej aktywnych 
i bezsprzecznie jednego z najbar
dziej oryginalnych wielkich wy
dawców-księgarzy w Stanach Zj. 
Juljusza Haldemma. Podaje on nie 
zmiernie nas interesujące dane sta, 
tystyczne, które w zestawieniu z 
n:lS'temi stosunkami na rynku po
pytu i podaży książki mogą dużo 
ciekawych nasunąć refleksji. 
Wśród wielu wydawnictw Hal-

ADOLF MENjOU 

demana. olbrzymiem powodzeniiffi 
cieszą. się małe "NiebIeskie ksią

żemki" (coś w rodzajju !lajdrob· 
niejszego wydawnictwa "Roju,'), 
w których poruszane są wszelkie 
mOżliwe temlłJty. Ksią,ż'eczka taka 
kosztuje 5 centów.- Zamówieni 
przyjmuje się jednak nie mniej., Iili 
na 20 sztuk odJrazu. Kupowane są 
wyłącznie dla samego czyta.nia, bo 
wiem nikt nie myśli tworzyć z nich 
bibljoteki. 

Wydając ostatnio klasyków: 
Miltona, D anrt ego , Ajschylosa-Hal 
demlłln nie obiecywał sobie wiel-

kiego "wzńęcia". Omylił się jednak 
nIbo - bo spm:xlano ... zaledwie 

kilka egzemplail'zy. Takiej porażki 
wydawca nie spodzńewał się. 

Natomiaet fenomenalnem wprost 
powodzeniem cieszą się najklasycz
n~ejsza z kla.syc·znych k&iążek -
mi'anowicie biblja. Co Toku sprze 

'c się tysiące egzemplarzy biblii 
Musi być jedr"j, wydana prawdzi 

okazale.' Prawdę mówiąc 11 t' 

'~LŻa się tutaj biblji za lekturę, 

t to ramej ozdobny meóel albo 
piękny fetysz. 

Reklamowanie nowowydanyc,h 

to bohater naszego wieku. 
książek w gazetach i luksusowych 
"ma.ga.zynach" jest rzeczą mocno 
kosztowną., to też wydlllWcy ogra
niczają się ruliczęściej do hurtowe 

, podania tytułów nowych kl'i '" 
żek. Klijenci więc decydują się 

!;upno wyłą.oznie tylko na pod· 
sta.~ mniej mb więcej obiecują

~·o tytułu. To teź problem L. 

łu jest dla wydawcy kwest ją poow 
szorzędne-j wa.gi, 

Jakim winien ~yt Jraw~liwy ~ientelmen? 

Kiedy która oz; książek nre ma. po 
wodzenia. sprytny wydawca. 1lf!ku
tecwia na własną rękę szereg 
zmi·a.n, mających na. celu 1!pOpula 
'ryzowanie dzieła. $rOdki-em do te
go najlepiej nad3lją.eym sięjeet zmia 
na. tytu!u, pnyozem doskon,aJe 
się składa. jeśli motna. za.haesy6 o 
:a.kieś zagadni-en.ie erotycme. 

Tu Haldema.n podaje nast:ępaj~ 
przykłady: 

W katalogu z lo 1925 znaJdowa.
ł() się m. in. tłuma.czenie Maup34S· 

Godło towarzystwa śpiewaczego 
% kutego złota ź em.alji. 

Mistrz dobrego tonu, 
Menjou, w poniiszym ciekawym 
artykule strura. się wyjaśnić, ja.
ki, jego zdaniem, winien być 

dżentelmen. 

Angiclskie sło'lV'() gentelman zna
ezy dosłownie: szlachcic. Słowo to 
jednak stało się z biegiem Czasu z 
określenia warstwy społemnej po
jęeiem i dziś szlachcic, na.równj z 
ml.eszczan.inem, może być lub nie 
być dżentelmenem. \ 

Pojęcie to nie ma nic wspólnego 
z' wyźszem wykształoenip,m 111b po \ 
chodzeniemo '11e zdolDJościami lub 
talente;n, ba. nawet i z cha.rakte
rem, jakkolwiek trudno sobie wy
obrazić, aby dżenteln:uen mógł mieć 
2'Jy charakter. Dżentelmen musi 
przeoowszystkiem posiadać zdol-
ności właściwego zachowanm. się 

w .każdej okoliczności życiowej. 

Jest on nowoczesnym rycerze-m bez 
s . aq,y, który nie zna tej obawy, że 
narazić się m~e na jakikolwiek 
zarzut. l>żentelmen jest rycerski 
względem kobiet, nie będąc jedno
~eśnl~ prnesadnie UShlŻ'nym. Od 
bawidamk& i płytkiego salonowca 
odróżnia go niezawodny takt, z ja
kim obejmuje każdą sytuację i wy
ciąga z niej istotne konsekwencje. 

DŻ'e.ntelmen ubiera się wzorowo, 
nie dlatego j edn.a.kl, my zwróoilć 

na siebi'e uwagę, lecz właśnie poto, 
aby jej nie ZW1l'aca.ć specjalni", za· I 
ni(,-dhanym wyglądem. Ubiora się 

rawsze skromnie i umka. 'Ili...vtrawa. 
gw.cj.i w srtczegół3JCh garderoby, 
draZnią.cych uwagę ogółu i będą.
cych często powodem do drwin. 
Dżentelmen nigdy nfe mówi wiele. I 
Nie dlatego, aby nie miał nic do 
powiedzenia., lub należał do sku
p:'Q.nych w sobie myśliicieli, Ie~ Ii
tylko z tej prz;yozyny że posiada, 
doskonale sztukę rozmawiania. i u· 
wit) utrzymywa.6 rytm wv..orowej 
ko'nwersacji. wiedząc jedn~reśnie, 
że i inni mają czasem coś do powie 
d2 enva. Dżentelmen n.'Ie mówi rów
nież i zbyt malo, nie dlaJtego, aby 
przywdziewał maskę filozofa, looz 
z tej przyczyny, że zna przy jem
l!IOŚĆ płynnej roo.mowy i unika. przy 
trych pauz. 

Dżentelmen nie bywa nigdy ba~ 
aalny, - nie bywa. również rugdy 
oryginalny, jest poprostu zawsze 
bld, jakim być należy. 

Qenj.uszem trzeba. ~ ł1rodzlC, ta 

Menjou 

lent trzeba mieć, piękną tw11lf~ i po 
stawę przyn-osi się na świat w po
dllJrll.ll.ku od Gracyj. Wszystkie te 
IrJzym.ioty kładą. lekkomyślni bogo 
wie ludziom do koły-sld. DżenUeI. 

IIleDem moiilla zostać. Można wy· 
kształeić w tym kieru;~~~ za,rc)w
no sieb.ie jak i innych. 
Dokonać tego łatwo, stosując je

dną jedyną fonnułkę życiową: uni -

I 'kajmy tego, 00 się nam w innych 
! n:!e podoba. Jeśli impertynent 
. wzbudzi w tobie wstręt- bądź u

przejmy; jeśli wiook za.niedbane
go człowieka. działa. na ciebie nie 
milo - staraj się uosabiać jego 
przeclwstaW'ilenie; gniewa. cię bru
tal - bądź miły ; ośmiesrm się ja.. 
kiś głupiec - bądź ostroż.ny i, ' mą
dry. 
Bądź zawm6 przeciwstawieniem 

ordynarności.. W.iesz., że wady ludz 
kie niemiłe są bliźnim - staraj się 
je powścią.ga.ć, nie grzesząc jednak 
jednocześnie zbytkiem cnót. Uni
kaj okreśb:lń, w których brzmi nu
ta współczucia. Bądź odważny, ale 
nie zaczepny. Jeśli mDiesz sobie 
pozwolić na własny ś .... ·iatopo .. 
gląd, uwaźaj go za. własny przywi .. 
lej, nikogo 0'0 bowiem poza tobą. 

nie oljchodz.i. 

I jeśli zdarzy oi się, o dżentelme
nie, że los kaźe ci,g.rać dżentelme

na przed objektywem pamięflaj: 

nie wolno ci odtwarzać f:"s~'a('i wieI 
kiej, s41achetnej ', gwałtownie M
haterski-ej, o romanty-cznych ge
stach. Sylwetki te są. i będą. ~awsze 
trochę komiC'Lne. Dżentelmen-,.,--

~:t':p~=~:'~~o=:p~; Wiadomości literackie 
tej k.sią:iJd. Dla. eksperymentu. w "Głos Prawdy" literaCki Dr. 299 
1926 roku wydawca. wydal tę po- ogła.ua wiersz p. t. "Ma.rzenie" 
wreść pod nuwą: "Poświęcenie przedwcześnie zmarłego poeiy lo
francuskiej prostytutki'" (zr~ dzianina. Al. KraAniańskiag.), któ:'e 
jest to włai;ciwy temat opowiada- go zbiór utworów ma. się ukazać 
cia). I oto o!tMuje się, że tym ra- niebawellt w nakładzie księgarni 
zom. naJda.d osiągnął wysokość F. Hoesioka. 
54,700 egzęmpJany. • • * 
,,~1 się blllW'i", WJk.to!-a. ' Hugo o."...... I"-__ .~...... J T . a 
• -~ _" • .::1' 8 000 ~-.. ~~_.. • UWlm 

zaanteresowM,o ?;a.reuWile. o- . T He J 

ób P dod ' Ik. 'edn oma.WIa.. Ier Da łamach "N a-
s . o :mm ty o Jego 1>-_ .. -'1 " 43 C 

iotnika. d -1 któ t.&- nego ~"""'6«t,"Au w nr. 1 . zy-
przym. o ~J ..... u, r: tamy - "Talent Tuwima uległ 
rlllZ. brzmllll: "Luble"!ny mól 51ę ba 1_ ~.....J.. •• , ki 
wice sprzeda.no ksią.tki 88.000 eg_ • .1 -ehod8ADlYID ł"'-=.~emOOl, Jka. be 

l 
1"<- .'-...... ~ 2:a zą w ł'""J..,..lee wszyst 'IC 

zemp a.ny. V7.y?; te p!'ZyAlaUy wy- .. .<- • _I.' d 
. ·a.k.·ehk 1-.'...... k poe""", W IIUa.rę ivu tworezego o· 

maga~ J l O~wlmL omenta- . P 1_' .--....61. . 
? 1'7'.ewa.rua.. o ()~esle r ....... lZgxwa-

~y . ,,, ma się po powierzchni łyda, nad-
Znakomita więlalzość ~elni- ehod'Zi nieuchronnie stadium glębo 

ków amerykański'Ch dekla.rnje się kiego zanurzenia w tym bezden
w ten sposób, jalko tłum, w spra.- nym ooeane dla. zdobyca. pereł, u
waeh lłte!raekkh mpełnie ciemnr, krywających się w głębi. W tę fao. 
Sprytni wydawcy doskonale włe- zę rozwoju wstąpił, zdaje się Tu
d'Ub że w tytuła.ch książek najle- wim". Należy podkreślić, że rów
piej jest unikać imion własnyeh i nie dodatnio i w podobnym sensie 
na.zwisk, bo te - za malemi wyjąt o nowym tomie poezji Tuwima wy 
kami, ja.k np. Napoleon lub Lin- rM;ił się przedtem Jan Ostaszewski 
coln - nfkomu nic nie mówią. Czy z "Meteora" w artykule swoim, 
telnika. interesuje temat, & nre 0S<l d~owanym w 3 nr. "Dro~i::. 
ba. Dla. popM'cia. tej tezy mamy '* * * 
&rdzo ciekawy przykład. 

Wytworny zwyczaj w merostwie Książka. P. t.: "W stęp ao Einstei 
na" rozeszła się w 15.000 egz. M

tomiast dzieło "TeOł'ia względno
~cj" w 50 tys. eg-t. Z faktu tego moi 
na wyciągnąć wniooek, że dla 35 
ty8. amerykam MZWisko Einsteina 
jest b6'Zdżwkemym wyra.:rem, nato 
m:ia.st sama too'l'ja. W'ZgIędnośc~ 

r.na.jduje szerokii~ zainteresowanie 

1 czerwca w Polskim Klubie Ar
tystycznym w Warsawie odbył się 

wieczór a.utorski meteorytów
Henryki Łatwwertówny, Romana 
Kolonieckiego, Kazimierza Sowili
skiego. RecytowaJci autorzy i arty
ści scen warza.wskich. Ka~imier l 
Sowiński odczytał fragmenty swo· 
jej powieści p. t. ,,Bruzda", którr 
'W'tbudziły żywe zainteresowany 
jako ciekawe próby ujęcia wspól 
c.zesnego życia Łodzi. 

Jednym z miłych zwyczajów jesl wręczenie wiązanki kwiatów 

'W Merostwie w Husum w AnElji, po dokonaniu akta zaślubin, 

I nie .• 

I To samo doty~y n3/l:wieka Mus 
i'ol.iniego. "Prawd:! o Mussolinim" 

l 
rozeszła się w 14.000 eg-z;. 

Ksi-ą,uu p. t.: ,,0 fllSzyzm1e" 
sprzedano zaś 24.000. (U na.s zda.-
je się byłoby wręcz odwrotnie). 

Wi-alką popularnością cieszą. ~ię 
k&iąri:.k.i, których tytuly brzm:ą 

na6t.: "Prawda o ... tem, () OW!lnl". 

Publiczność amerykań..~kll, lubi , by 
ją z3!>ewnian/), ze praw.b jest 

, prawdą. Poza.tem jest ba.rdzo ła-

twowierna. 
Książki o tytułach: "Jak \VZmfl 

~n;'Ć swój umysł i pamięć" lub 
"Jak zostae leaderem" c·ie!'za sioę 
z~e dużym popy te_ 

6abinet kosmetyki lennlnei 
i toaletowej 

Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 

Z. SZW JlIDf 
Zielona 17. 

Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma
saż kosmetyczny. Maski bal
sam'c !ne i inne. Pielęgllac.i ~1 
włosów i usuwanie łupieżu i t, II, 
Godziny przyjęć: od 10 r. do ' 

wieczór. .. ........ ~-:~ 
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SI AN/SŁA W MARTYNOWSKI • 

Wkr6tce ukaie się książka-- Stanisława Martynowskiego p. t. 1- wywijać się, wyślizgiwać z ~ędz!e krzyk. - mamy niez~~, -:- Wyj:t~i, - wł~ e6!'? Nie 
BaQ'kady" (rok 1905) z kt óreJ podajemy poniższy fragment. zachłannych łap. Zwłaszcza te- ~nośc ducha l ... brzucha. BUJdal mozna mowlc od Jednostkach. 

" , (Redakcja). raz - wszak to dopiero wstęp, "liema wolności gospodarczej. Inteligencja - to warstwa apo
nic nie znaczący wst~p - pr~ed wolno!ci ducha bez niezaleino- łe~zna. i jako taka - do luftu. 

Czerwone podłużne pudło - 50 od święta. Za co kupić "czas" szkole rewolucyjnej roboty. ~(li poJityeJJlhej. Prostytuj~ się za psie pieniądr.e 
przewrócony prostokąt. ZI\!ozkll) na... miłość, dla żony, dzi.~,:i ... Tam, poza szkołą, wre i kipi Krzyk - słowa zgiełkliwe fru i nie ma nawet na tyle zdrowc· 
ne otwory wpatrzone w h!pkie Dobrze, że starczy tyle, by zro· na.iistotniejsza praca. waj", nad śtołem. go zmysłu, by odpowiedniej za 
błoto podwórka. Pośr:>dku pro· bić bachora - a i to nie 'dla sie Part ja - wieczna, nieznisz· Jankowi jakby słowo. Stefaną to zażądać zapłaty. Cham-
stokąta czarna plama: sień Tf1.~ bie. Póki w łonie matki - twój . . czalna siła - dynamo buntu, kto ł z gardła wyszarpnął. Staje chłop i. robociarz - doprowa-
szczące, drewniane schm]y. Potcm kto kupi, kto da więcej. ' Part ja - wcielenie marzeń o przt nim. dzony przez głód do ostateczno-
Trzy piętra, czterdzIeści OSi('lJl Jeszcze jeden warsztat zapaso- I, czynie _ poczucie wartości " - Swiństwo, - prowokacja tici - rozbija sklep. Inte1igen~ 
izb. Czterdzieści osiem - ani wy. . swej siły. Punkt, wokół kthrego ~ w warcholstwo! Nie wolno tak gdy go ściska w dołku - zaczy· 
mniej, ani więcej. Połęsa kalku- Ale razem łatwiej wyżyć. Kai lawirują myśli Janka - pnnkt "fRUmentowa.ć- na filozofować. A filozof ja na 
lacji. dy coś da~ i pcha się biedę - jeszcze daleki j nieuchwytny. ,.~ Pidclą wam argnmento- głodno - upad fa. 

W izbach uuszno i eiuno. W więc się trzymają ·kupy. Niech A tymczasem - koło sJ;tubne- wać - pięścią po karkach -Śmiały sąd. Nil) neguję ~ 
ciemnych korytarzach Wie(lfl' to będzie rodzina. I tak w kół· kie! . ..- Polska .- święta sprawa,. łej atmosfery. w której inteli-
rami tańczą slczUry. . kol Kolega Stefa., me us~ąpj ni· - Frazes namaszczony. Zna· gencja żyje, ale nie wolno jed-

$wirlińscy zajmują jl.dllU l Jankowi przykro, że wyłączo komu; przyczeL>lj} się do w"~yst my lii~ na tern. - I my chcemy nak zapominać o roli, P?waźnej 
izb na trzecil"m piętrz::. Tzhv· są no g~ z tej k?op~ratywy zarob. kiego. Po!ski, ~le nie Polski ~asibr.zu- roli w postępie ludzk.oŚCl. . 
tutaj nieco obszerniejsze, ale za. koweJ. CZUJ~ SIę pasorzytem. Zacisnął zęt-v i S.'·C'ZV: . cbow, ~le chc:my polskIego zan - Rola. w p~tęple - śmle· 
to niższe. Wystarczy wyciągnąć A stary ?pa~ł SIę - tak ma by~! - Bujda! Praca organiczna darma I polskIego knuta - sły- s~ne. Któz był wl~ksz~ ~ 

. rękę, by dosięgnąć sufitu. Nikt Po~ostah. lmlcząc przytaknqlI. - maskowanie tchórzostwa l szycie!. ,. ?Iem. post.~p~ .od mtehgencJl -
teno jednak nie czym w obawie "NIe~h SIę uczy - me dla !ue- Gospodarcza niezależność du - RacJa - wtoruJe Janek -. mtehgencJI Jako warstwy ~~ 
b; nie oderwać tynku: rysy n~ b~e; dla nas ~ za nas, dla wszyst- chowa niepodległość. ' święta racja! kasty społ:cznej -- nie mówIę 
suficie patrza złowrogo. kIch. ZapłacI nam pote~ - d?- A k k ł' ?I N h " l W rozkrzyczaną dyskusję znowu .0 JednostkacQ... ~arude 

. . . brze; nie zapłaci - dranI Duzo. on re,me cO • B:, aJa. wada cich r d rzy życU\ - bojowmkaml p<r 
Okn?_ - J~st wymysłem ?o. 'est draniów obc ch, b~dzie je. pl.~a kozacka~ NaUCZCIe Się mo- P Y P ą· " st;' ul Cały tragiczny komizm-

gae~y l ~warJowanych mędrc0'Y; ~en swó·. Gorsz/ _ prawda _ w~c konkretme. Polska, Polska, -. Koledzy na Utoś~ Boską- int~igencji zamknięto wtem 
Mozna Je doskonale Z!l~tąl!IC ale niew{e1ka bieda, a my swo-< OJc~yz?a, wolność - w kółko kolezanka L~na ~~l wolno urOjeniu o postępie. Historja 
przez ~ąską szparę w sClan~e: 'e zrobić musimy. Trzeba i nam pl~clecle to ~amo! Ale konkre- słowa -: 'potracnlticl~ rozumy. potrafi kpić - łotrów gloryfi-
Nad gorną połową ramowej I J ł h s eh uczonych tllle ......,. mówIę - co? Polska- Poczekajcle z wrzaskIem do uzv kowac' bohaterów - poniżać! 

kl ' . ł w asnyc , na zy" l . k' . 1 k' • dl ł ś' W kł.t.-· , osz onej. szpary zaWIS a sza~a madrali" _ mówił stary. a e ~a a, Ojczyzna - cZYJa wo· s. an.la mepo eg o CI. . Y U!.:il Zeohciejcie przestudjować rolę 
płac~ta meba, przez ?oln~ w~Zle Janek tego nie rozumie. Wie nośc - dla kogo?.. Cle Sl~ w ~ols~e. do,,:oh - a te- inteHgencji w pnewl'otaeh spo-
ra. SIę ?stra. kr~wędz .śm.!etnIka. dobrze, że przeciwstawić aie Referent Marjan skurczył się raz me ~~lągaJcle !llkomn na łecznych _ przerażająca karta 
N.lebo l. śmIetnIk -:- JakI wspa- ojcu _ przedwcześnie. Nie rezy jak do skoku. Słowa skaczą jak kark slplcló,,:'. J'ak' najnędzniejszego tchórzostw~-:-
mały WIdok n~ §wI~t. . gnuje jednak _ dla ambicji. opar;zone. Oprzytommeme obu- a może wówczas uprzytomnIOle 
. UmeblowanIe: stoł! kIlką krze Jest bowiem w całej sytuacji - Jak ~ co?... A wanl się cqem w łeb. :'lobie, uświadomide, jak ta ,,~o 
~eł; dwa szero~Ie ł6zka, staro· coś upakarzającego. Janek cze- zdaje - czasy Bolesława Chro- I jeszcz~ .syk: stępowość" inteligencji cuchme 
s~Je.cka komoda. Na. kuchence ka okazji. . bregol Dla was Polska '- k.r~w. - Myśh.cle, te pozwol/\ - he: zaśniedziałym konserw~tyzmeI\l 
kIlkI garnków". w kąCie d,,:a ku- Wspaniały gmach. krew, rzezie, napady! Kontusz he. .• O ŚWIęta nalWJ1o§ei młodej Dokonywu,;ą bohaterskIch c~y. 
:~ł~ z wodą. ~I1ka obr~zko~ n· Wchodzi się jak do pałacu. , i s$abeJka! A praca. - g.t1:ic? białogłowy... n6w w imię ciemnoty, zacotll' 
sCJanie .1 ~ BlP.sowe flgurkl na Szerokie wschody, imitujące Zaraz -wyzysk, pijawki! Strejk I Monotonnie płyn, słowa. Ale nia, dla utrzymania zgniłega. 
k~modzJe - pIękno wewnętrz- marmur i cały parterowy korv- - czyn narodowy! '1'0 wy. wv coś niedopowiedzianego ciężką stan'u rzeczy... Są ezemś. w ro' 
ne. tan wyłożony jest dywanem. wła§nie mrzonkami tumaniełfl !;aporą zwaliło się między slo- dzaju święconej wody, kt~ra ma 

Nad ł6żkiem matki wisi mały Zrozumiałe: tu mieszczą. sit;: JZa- w!I:l=ystkich - mrzonką o pow· wa. odpędzić djabla przewroto,~. Ro 
obrazek Matki Boskiej. Ojciec binety dyrektora (na . ścianie staniu orężnem., o pokonaniu WraC'.ają razem. baetwo -które wgryza Sl~ od 
nad ~wojem łóżkiem rowniet portret "batiuszki", cara natu- szpilką od włosów takiegl\ !tuło- Stefan mówi: wewnątrz ..... duchowo - toczv 
za~iesił obrazek: ręka. z p~ho-Iralne.i wielko§ci), po~oj~ wycho sa jak Rosja. Motyką ~ słnń· _ Najpodlejsza hołota. Wi zaraia - gan~reni~uje. 
dmą· Na obrazku napIs: wIedza wawców, poczekalme l kance- cel... My chcemy PolskI pra~v, dzieliście _ nasza inteligencja. - WybaCZCIe mI - Janek 
- to potęga! larja. W~galo~any woźny z na- chcemy narod?wego prZemy:;ł!l. : Nigdy nie wiedzą czego chcą, po przc.ry,;a nagle - ale mam 

Matka jest niska, zgarbiona; masz~zemem l powagą przęcba- ~h~emy, polskitgo duc~" poJ· I czyjej stronie walczą. Kochają ~razel11e .. ~e te wasze pOJ;tląd'f 4) 

siwe włosy, pmnarszczona twarz dza stę po korytarzu.. skle.i szkołv, D potem, ku~o.: na.· się w abstrakcjąch. ogłupia.ją InteligenCjI cuchną również. mo 
Je.st cicha, pra'Wie nieśmiala. ~6rne piętra: klasy! praco- d"'idzie pora., I si~błe i innych. Trzeba ich wa.lić cno tą poga~dza~ą, potęp~aft' 
Wygląda staro, chocia.ż jest O wme. :Klasy obs~erne, wldne. sło - Poślecie nas wszystkich na po łbie, po grzbiecie. Do ro~' przez was "mtehgencko.śda . 
wieJe młodsza, niż sądzićby mo· neczne. SzerokIe okna. w l~kie- szubienicę, liżąc satrapom sto- mu nie przemówisz. Najtrudniej Stefan patrzy suehlml O~LY' 
zna. Wiadom?: ion~ robotni- rowa~ycp .. ra~ach. ~osleipe py ... _ kole~a Stefan W1I'SlC7.~· przemówić im do rozumu -he. l,?a w twar~ Ja.nka. Gorzki u· 
ków prędko SIę starzeją. rączkI śmle.1ą Się w słoneu. Bm- fza zęby ... - he, he, be. koJfl(l:t he. Nad przyszli kierowniey na stnicch spełza 1?0woU .z ust . 

Od ojca bije tężyzna i zdro· le ' sci~ny; rzędy ezarn~cb, PO", Marjan. obrońca Polski pracY- '1 wy państwowęj. Tl1~ ... - mon~ :naclc racJę.. 
wie . Ale zdrowie robotników łyskuJących ławek - Jak zęby. klękajcie narody _ i nagle ry_ _ Mam wrażenie że trocb~ lp.cz l to przemaWIa za mna, 
jest zawsze pozorne. Jak maszy Ru~homa ta~1ica - martwy cząc - Polsk.i pracy chcecie I , przesadzacie. I Jankowi jakby słowa Stefat:3 
na zawsze w ruchu. Nagle - punkt marzen. I Brzusze}l wam się śni, brzuszek - Sądzicie. Sam jestem inłeli kto z gardła wySZ31 pnął. Staje 
niedopatrzenie: psuje się od Szerokie Jednoskrzydłowe nkr.ąglulki, . tuczony pod pieczo· gent ~ ale pierws::y watę się przy nim 
wn~trza. Kupuje się nową - drzwi; w górnej części drzwi: łowitą opieką carskiego szpiega 11)0 pysku i pluję s()bie w J)lOrdę. - Swiństwo, - prowokac,ia 
stara na szmelc. Le}:>iej tak, niż szybki ~ judasze. Polskiego ducha, polskiej szko-lNiema powial!am wam - nie • ...,.... warcholstwo! Nie wolno tak 
kaIE'ctwo. . Świątynia wiedzy, - kłam. ły - oszuści! Maskarada naro- ma tak dosadnego wyzwiska, argumentować. 

Ojciec mówi spokojnie - roz stwo! dowal Car~ki belfer - w kon- I którem możnabv te hołołe __ Pięścią wam argumento-
kazująco. JllDek nigdy nie wio Gniazdo najpodlcjszei "~'1kcji. tuszu sz1acbeckim. z Mickiews.. ' othrzcić. wać - pięścią po karkach. 
dział, by ~.iciec się d~nerwo",:ał: instytut nau~owego fałszowa~ r.~em pod pachą, carski żan-! - Są. wyjątki. Nit' nlozna tak - Polska - Ś'Wi~t, sprawa . 

• Jank~wl ta! matlu, cnOCIaZ I nia życia. Zaskrzepła rana zgan darm w narodowym ml1ndurze! wszystkich w czambuł. - • Frazet\ namaszczony. Zna-
me zdaJe sobl-c ~praw.y dlacze: grenowa~'ego OTganizm'll spałe- u. my $I~ na te~. - I ~y c~cem.y 
go. Podoba mu .S!ę ojCJ:ec. Ra~l l cznego. Na. ranie olasterek z na. PolskI, '!-tp me PolskI paslb~ZI1. 
tytko ten .spokÓJ l ton rozka.zu.1ą "pisem: wiedza: Nie pomote _ , ch6w, nie. chcemy polskIegO 
cy .. Pokrywa to zaleta: z. o~em zabójczy odór zgnilizny ei~ży !t ił. żandar,?a l polskiego knum-
moZł~~ zawsze ~o. WSzY5t~Ie~ po mózgom i płucom. {!J. ..... _ .;,. słyszvcIe.l. 
]~ÓWIC; wyjaMśm I.P?r~d?:t nIgdy Szerokie okna z mosięin~mi ~ :-RacJa.- wtóruje Janek-
me zbes.z~a. 6Wl Ja~ z .kolegą. rączKa'mi patrzą zmartwiałe. w __ ŚWlęta ra.c.llil 
Z~esztą o.1c,a. ,Tane~ w!duJe tylko pusta klasę. W r~1!krzyczaną dyskusj~ 
Wleczoraml l w medZlclę - tak I W r' okna, wysadzić wpada CIchy prąd. 
samo - Po.zostałe rodzeństwo, d .t", .. a le _ KQledzy na litość Boską-
Dla nich dom jest miejscem no rZWl . • koleżanka Lena cedzi wolno 
clE'gowem - hotel rodzinny. I POWIetrza! ,. słowa - potraciliście rozumy. 
Jak. często czują się obco .wś;ód G!ową o I~lUr -:- ~mI~:r.ne. Poczekajcie z wrzaskiem do u-
SWo.ICh, dalecy wśród blIskICh. Nie tak, me tak. Na mury po- zyskanIa niepodległości. Wv-
Rodzina - pusty dźwięk, UfZ(~ trze!>a łomó!". kłócicie się w Polsce dowoli -
dowy formularz ze stanu ludno • NIeZorgalllzówanr but;t - !la a teraz nie ściągajcie nikomu 
ści. Cj ludzie, widujący się przy I n~c. Trzeba UCZUCIe, nIenaWIŚĆ na kark s7-picl6w. 
posiłku spotykający się o świ- \ P):}c w realne kształty, nadać O zvt •.• k' obłJchetn . ' '. ~ k' k t e I . ' pr ommeDJe,Ja -Cle przy dzwlach, walczący każ ?n re ną łomlę· ~ac~e.l - na w łeb • 
dy na swoją ręke o lepsze wa- nIC. Głowa roznrvśnle : ~ D mur, . 
runki bytu - ci ludzie nie ma. ~ ~ur .!-. zostanie. I jeszcze syk: 
ją czasu na ·tkliwości rodzinne, . 'Svstematycznie, świadomie \ - Myślicie, te pozwolą -he, 
na hodowlę familijnych trady. podkopywalS od dołu, od funda. .;J he ... O święta naiwności młodej 
eji. Mąż, tOlia, dzieci, miłość -I mentów. Podminować cały kraj, białogłowy ... 
pojęcia fikcyJne. Dobre dla hur , jak pająki rozsnuć gęstą sieć _ Aha. pan się nazywa Goethe. To jest zn.ane nazwisko. Monotonnie płytul słowa. Alt. 
żu.iów - maJą czas. A c.zas jest I spisku, aby w odpowiedniej coś niedopowiedzianego elętk~ 
drogj ~ luksus! Ledwo starczy chwili wszystko było gotowe. - Ja myślę· Jui C: ·c~ doglądam owiec ł'.l.I tej okolicy. zaporą zwaliło się ~ sło 
na chI.eb, kartofIanke i na tpie-' Tylko spokojnie ' i świadomie. I ("London opinion"') ...... 


